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NARODU
Wychodzi codziennie o godz. 5-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i iwiąii

fiok XX.
Lilly t ’4«:Maa prtlkaay nrfprenajnD- 
n»v» 1 tnaarat7 nndpjład nalaty bana ­
fto Admlnlatrae * „Głota Naroda'. — 
Prenumerata opróci npowałn*ony^r 
hcency przyjmują katay i n y  po 
wstowy w obrębie mowchU i w pkrP 
•twic niemiecki em. Reklamacje nie 
opieczętowani podlegała cpłae 
pocztowe* — Rękoptaow redakcja cit 

zwraca

A4w«* K a li »L iw. TOMASZA L SS
Akra. tak^u „Słwa Nwrada* makie* 

Telafa* Nr. 190.

OGŁOSZENIA (inzeraty) przyjmuje Aduiiniatracja ,Głcau Narodu**, uO.» św, Icmaaza L. 38. — Od miejaca aa wleraz drobnem plamem (petit) z* pierwszy raz 20 Lalerzy, u , każdy następny raz 15 hal. skład tabelaryczny) Herbowy, od w(en»> 30 bal zu 
pn'~waz~ raz. kUdJ następny 15 ha>. Nadesłane po 60 haL od .-ieraza za kaidj raz. Nekrologi Itd. 80 hal Załączniki do „Głoau Narodn* (prospekty, oyrkularze, ogłoszenia itpj przyjmuje się ta  cenę 2 kor. od 100 ejęz. dla zamiejszow^h, a 1 k. od 100 egz. dla miej. 
sco wy co prenumeratorów. Zamiejscowe o*łi»ze«ia przyjmuje we Lwewle 8. Sokołonsni (Pasaż Hausmana), w Władała Haaeensteln 6  ł o j  t, m. Dus.es, H. S obalek, JC. Braun, R. Mosae. H. Frfedl, A. Joeose w Antwerpii Jonu. A Cle. Aumoaoen-Kzpedition „Propairimda".
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Pirnrszcrzędita pracownia sukien męskich
LEONA GRADOWSKIEGO

V KRAKOWIE, Ul. SZPITALNA 1. 3f  
m  a fu Teatru — TELEFON Nr 591.

W ykończanie artystyczne. 
M ateryały i krój angielski.

Słowo o dobrej prasie.
N iem a cbyba dziś dobrnę myślącego Po­

laka, k tó ry  nie oceniałby wielkiej doniosłości, 
Jaką posiada patryo tyczn ., uczciwa i żywo­
tn a  prasa dla wszyaikich w arstw  społeczeń­
stw* W m iarę zaś roawijania się i kom pli­
kowani*. naszych stosunków  społecznych, 
w  m iarą rosnących potow-b kuUłrałMpch a jp -  
dnej strony a a diugtej ■ąraąy  ęt o p ie f f ic  
do wym agań coraz to  trwa Njasilfl sam o­
obrony — znaczenie prasy w zrasta ogroai,iic 
szybko.

P r a s a  j e d n a k  — t o  b r o ń  o b o s i e  
c z n a .  Słowem drukowanem  można c z jn ’ć 
nadzwyczaj dużo dobrego i można szkodzić 
niezd i( rn  e, więcej nawet niż słowem ży- 
wem, bo dociera ono tam, dokąd głos nie 
dochodzi.

Prądy destrukcyjne, nurtu jące i u nas 
z r o r - i  to większą siłą, napotykają niestety 
sbyt mało odporności w samem społeczeń­
stwie. Nasza wrodzona mięKWoćć. przes-d n a  
ustępliwość i brak  b an u , » jakim  należałoby 
bronić sw ych  aaiad i prsekonrń 8ą tego nie­
zawodnie powodem. A jeżeli już gdzie, to 
w  prasie w ymienlone wady dają się nam do­
tkliw ie we zD aki.

Fztandar polski, na k tórym  n ip ,cian o : 
„Bóg i Ojczyzna", — skupia wprawdzie Je- 
sreze u nas tg ó ł w momentach ważuych i 
przełomowych, ale w codziennenr życiu prze­
wagę m ają żywioły obojętne, Które czy to 
w skutek  inerc ji, esy z powodu niedestate 
cznego uświadomienia, tw oraą g run t podatfty 
dia agitacyi przewrotowej i antyreligijnej. 
Niedorzeczne nasio „waiki z klerykalizm em " 
znajduje tam  niejednokrotnie zbyt łatw y po­
słuch, — a mgliste, lecz wygodne warunki 
wszechludzkiego zbratania łatwi«j się przyj­
mują. niż surow e i obowiązujące przekonania 
m łości Ojczyzny.

A w t y m  p r o c e s i e  r o z k ł a d c z y m  
z l a  p r a s a  u n a s ,  j a k  i w s z ę d z i e ,  
u p r a w i a  r o l ę  p o d  z ł e  i d e e  i d o k o ­
n u j e  i c h  z a s i e w  u.

Każdy W8półcz°sny człowiek odczuwa na 
sobie, czem Jest dlań drukow ane słowo pod 
postacią dziennika, tygodnika, lub wogóle 
pisma peryodycznego. Staje się ono jego 
najbliższym doradcą, jego nieomal przyja­
cielem Ono nietylko podaje do jego w iado­
mości fakta z bieżącego życia, ale ta k ie  po­
niekąd narzuca mu sąd swój o tych faktach.

Z biegiem czasu w ytw arza s!ę między pismem 
pbryodyc.znem a jego czytelnikami rodzaj 
fymbyózy, z której dla czytelników mogą 
wypływać rozm aite sKutki, stosownie do tego, 
jaką  strawą iu rbow ą ono Ich karm i.

Otóż dostarczaniem  takiej posiluej s t r a ­
wy duchowej powinna się zająć katolick 
prasa poirka, stojąca niewzruszenie nu gruncie 
narodowym.

Łudzić błę jednak  nie wołso, jakobrSm y 
tak ą  prasę pozmdali. Bo, aczkowiek Wśród 
wydawnictw periodycznych wszystkich trzech 
zaborów, mamy organa rzetelnie Katolickie, 
to ]edn«K daleko nam do tego, abyśmy na 
wzór Nlomler. pńlgH. Holandyi lub Szwajca- 
ryi, posiadali c^M w łóda ą naszym tradycyom 
i nreoaywistyn. ■ aeleoiaanio m religijnym  sil- 
r ą  łtczebnie p rtóą  peryodyczną.

Obowiązkiem tedy dobrze myślącej eręś- 
ci polskiego społeczeństwa jes t dołożyć sta­
rać , aby taka prasa się rozwijała, aby 'dzien­
niki naprawdę katolickie rozszerzały koło 
swych czytelników t aby młodzież k&toLrka, 
ran iąca  Łlę do dzIeai/kar.Awa, znajdowała u- 

' j J , a tak, by z jej szeregów kiedyś 
wyjść mogli daiełni szermierz* pióra. Wiel­
kich to ofiar za sobą nie pociągnie. W ystar­
czy na ra^ie, Jeżeli k a ż d y  P o l a k ,  oz  u-  
J ą c y  s i ę  w i e r n y m  s y n e m  K o ś c i o ł a  
k a t o l i c k i e g o ,  n i e  b ę d z i e  c z y t a ł  
p i s m  a n t y k a t o l i c k i c h  i a n t y n a r o -  
d o w y c h  — co razem  w  parze chodzi — 
ani też, j e ż e l i  p i s m  t y c h  w j a k i k o  1- 
w i e h  8 p o 8 ó b n i e  b ę d z i e  p o p i e r a ł .

W roku bieżącym, poświęconym między 
innymi, pamięci wielkiego patryoty  i wiel 
kiego p s t r z ą  katolickiego, jakim  jes t ztoto- 
usty  Skarga, powinniśmy ten  nasz obowią 
zek wziąć sobie do eerca. Nietylko ustami, 
lecz czynem wspierajmy prasę katolicką, a 
ułatwim y sobie i naszym następcom drogę 
ku  fdeałbm wiecznego piękna, dobra i spra- 
wiedlń ości, z Której a ła  i przew rotna prasa 
ta k  często sprowadza pojedyncze jednostki, 
a naw et całe narody. 2.

Pras;: 1  żydzi.
Z Krakowa wyszło już przed laty p rze­

szło 70 hatdo zdobycia św iata yrzj pomocy 
prasy. Niestety nie ze strony  katolików... 
Obradował wówczas, w roku  1840, w K ra­
kowie międzynarodowy sanhedryn żydowski, 
obesłany przez delegatów Izraela z całego 
świata. I na nim to słynny polityk żydow­
ski, Mojżesz M o n i e f i o r e ,  wypowiedział pa­
m iętne słow a: „ D o p o k i  n i e  b ę d z i e m y  
w p o s i a d a n i a  d z i e n n i k ć w  c a ł e g o  
ś w i a t a ,  ta k  długo naszo panowanie będzie 
ułudą**.

Słowa Montbfiorego były dia żydów roz­
kazem. W  tym  samym ^nadto czasie żydos- 
two przekonało się przy sposobności k rw a­
wych zajść w Damaszku, laką potęgą Jest 
prasa. Gdy bowiem z powodu zamordowania 
chrześcijanina przez żydów, wszczęły się w 
Damaszku rozruchy, wówczas jedynie dzięki

alarmowi europejskiej pr*»sy, przez żydów 
przekupionej, dyplomacya europejska zdecy­
dowała się interw enioeiić  w K onstantyno­
polu na rzecz zydow i uzyskać uwolnienie 
zasądzonych.. Odtąd rozpoczyna się przewa­
ga żydostwR w prasie, k tó ra  dzisiaj doszła 
już do zupełnego prawie m o n ^o lu . I rzecz 
charakterystyczna. Kapitał zydowjk., zwłass 
cza kapitał „pięciu z FranLiurtu* (Rotszyl- 
dów) pożyczkami popierał w catej Europie 
absolutyzm i reakcyę i za to uzyskiwał dla 
żydowskich milionerów ordery i ty tu ły  szla­
checkie, a z drugiej strony w prasie szerzył 
idee rewolucyjne 1 „liberalne*, 1 o-ając na nu­
tę  Mar8yliankt „Precz z ty rsnun i* . Taką sa­
mą rolę odegrali żydzi i pióźaiej, w czasie 
rewolucyi rosyjskiej. Pp. Kotsayidy i Men- 
deUony pożyczał! Stołypiaowl pieniądze, a w 
swyob dziennikach i przez tw /cb  emisaryu- 
s.zy niecili płomień rewolucgri w R syi — u 
z w łu ic z a  w Królestwie polrkDm 

Chodziło prsytem  oczywiście żydom wyłącz­
nie o ict w ł a s n e  i n t e r e s y .  Przyjaźń z 
Iśett*1 rnichem dawała im  natychm iastowe Ko­
rzyści W postaci koncesji na  koleje, banki, 
fabryki itd., a przyjaźń z rewolucyonistami 
ubezpieczała ich na wypadek awycięstwa re 
wolacyi. I nie przeliczyli sP; wcale Gdy w 
roku  1848 wulkan rbwolucyjoy wybuchnął 
w Paryżu i zaraz potem w V^iedoiu, Berli­
nie, Medyolanle i t. d. żydostffip skorzystało 
najwięcej. Rewoiucya dała żjSdom natych- 
mlfsi r ó w n o n p i a w n i i H i ł d

Odtąd prasa -żydowska przełamawszy 
wrbszcie bram y kilkuBetlete^Jgo Gbetta dia 
swego ludu i uzyska ws»y dra siebie szeroką 
swobodę słowa, rzuciła się gwałtownie na 
Bwoich bezbrunnych przeciwników, by po­
mścić długoletnie poniżenie Izraela. I odtąd 
to, od roku  mniej więcej ififjft, datuje się n a  
m i ę t n e  z w a l c z a n i e  k a t o l i c y z m u  
przez prasę żydowską, ukry,'ą pod listkiem  
figowym „liberalizmu “ lub ,dem okracyl‘ . 
Leon G a m b e t t a ,  żyd z podm dzenia i prze­
konania, choć ochrzczony w piął hasło „ Kl e ­
r y k a l i z m  — oto w ró g " . Żydowskie dzien­
niki pochwyciły to bkgło i do dzisiejszego 
dnia obrzucają Katolików bfacem nędznych 
oskarżeń i wyzwisk. Swą ćmi rte lną  niena 
w 'ść do katollcyztuu e s ła j is ją  one (tłaszu^r- 
k ie n  walki o wolność(') ducha, katolików  
przezywając „klerykałam l" piętnują ich mia­
nem wsteczników i zacofańców, zwolenników 
izkwlzycyi i fc. p. Na karb katolicyzm u k.a 
djie liberalna (w gruncie rzeczy żydowska) 
prasa wszystkie zbrodnie i zabobony średnio 
wiecza, wszystkie pojedyncze błędy — naj 
częśc'ej zmyślone — kapłanów... Jak ą  to 
w strę tną  autykatolicką hecę wyprawiały ży- 
dow tkie dzienniki liberalne i socyallstyczne 
z powodu sprawy Macocha! Na procesie 
piotrkowskim  obocni byli sprawozdawcy dzień- 
nlków żydowskich nawet z Niemiec i Fran- 
cyi, by św iatu całemu rozgł-is ć spodziewane 
oiwrycia o życiu „krwawych mnichów z 
Jasnej Góry*.

Gdzie ty lko toczy się w alka z chrześci­
jaństw em , tam na przewodników i podżega­
czy narzuca się prasa żydowska. A więc rej

wodzi w w o l n o m u l a r s t w i e  i w s o  cya- \ O "  • M  •  N ag C le n u lu J ,
i  i i t t .1 i i u ^ n e ,  bnty footlaluw1 i z m i e .  Pras? socyalistyczna je s t zupełniej 

żydowską. W Austryi na czele „A rbeiter Z ig“ 
stoi żyd Austerlitz, w krakow skim  „Naprzo­
dzie* pracują prawie sami żydzi, podobnie 
we lwowskim „Głosie". P rasa żydowska u- 
mie być i „patryotyczną", jeżeli potrzeba jej

bnty tuotbaluwf*
I aw n-T pnn^  Prasy dp rak ie t

61111.1 Siatki, Buciki tennisowc.

P-^] bory głmnastyczue
patryotyzm u do zwalczania katolicyzmu. Ży- . , .
dowski „Naprzód" i żydowska „K rytyka" 1 W8Ze,kle mne artykuły sportowe 1 turystyczne
chcą naw et zrobić in teres na „programie nie­
podległościowym*. Pp. Feldmann I Haecker 
są wielkimi patryotnikam i — ale gdy pismo 
chrześcijańskie zwróoi uwagę na antypolską 
agitacyą litwaków — wówczas z Fałd manna 
spada kontusz polski i wychodzi żyd w cha­
łacie, k tó ry  wrzeszczy: „Gewałt, tc  „kleryka 
lizm", to  przeciw kulturze, przeciw poetępo- 
wi, to  barbarzyństwo*... Wolno krytykow ać 
wszystkich i wszystko i żydzi k ry tyku ją , a 
raczej poniżają wszystkie właaze, zwłaszcza 
kościelne, ale nam n i e  w o l n o  k r y t y k o ­
w a ć  ż y d ó w .  Wówczas bowiem rzuci się 
na t»ki antysem icki Dziennik cały Izrael — 
z prokuratorem  państw a przy boku.. Tal­
mudu naw et przedrukow ać nie wolno.

Może jeszcze w iąksre szkody wyrządza 
prasa żydowska p o d  w z g l ę d e m  m o r a l ­
n y m .  Główna demoralizacya społeczeństwa 
dokonuje s 'ę  dzisiaj przez słą prasę, przez 
tea try  1 przez pornograficzną literaturę  i 
sztukę W szystkie te  dziedziny pracy zaj­
mują głównie żydzi. W dziennikach swych 
propaguje Izrael ku lt najskrajniejszego ero- 
tyrcm , w  pogoni fca sen3acyą nie cofa cię 
przed najjaskrawszym i opisami, z pogardą 
odrzuca w szelką „cenzurę m oralności" pod 
najrozmaitgzemi formami, w artykułach i w 
poezyi, w fejletonie i kronice szerzy „nową 
moralność, nieuznającą żadnych ograniczeń* 
moralność, k tó ra  ma doprowadzić do zgni­
lizny i depraw acji chrześcijańskiego społe­
czeństwa.

Taką je s t działalność żydów przez prasę 
i tern podbijają oni świat. Łatwiej jest zapa­
row ać nad społeczeństwem skarlałem  mo­
ralnie i czerpiącem ideały w spichrzu żydow­
skim, więc do m otalnego rozkładu i do lde- 
owlj zależneścl od Izraela prowadzi prasa 
iy d o w sK a  swych chrześcijańskich czytel-
IUKÓW.

A przeciwnik ten  je s t groźny Rozporią

polecają

REfM i Ska, Kraków
R ynek 37

d:„ wnego, że od roku 1904 na czele między­
narodowego Związku prasy stoi żyd W il­
helm S i n g e r  z Wiednia.

Życzenie M onttf;orego już, ju t  się speł­
nia ..

Czy ob-cnie z Krakowa nie wyjdzie dzi­
siaj iLne hasło ? Czyż w związku z inaem 
cbrześcijańsKiemi społeczeństwami nie po­
winniśmy się zabrać do pracy, by ewlat zdo­
być napowrót dla prasy cfcrzfśiijańskiej ? 
Hasłom być winno: Prasa żydowska l;,b ży­
dom służąca — oto w róg.. Jtf.

dza ou ogrom ną arm ią któr*] oddam łp*umI- na Indye, perłę korony angielskiej | 
dują się we w szystkich stolicach Europy. — f e t  IJSWBy- *
W Wiedniu najwpływowsze dzienniki „Nśue 
Freie Presse", „N. W. Tagblatt", „E xtrkblatt“ , 
„Zeit", „N. W. J o u rn a l1 są własnością żydów 
t żydowskich m ają redaktorów. W Budepo 
8zcie je s t t y l k o  j e d e n  dziennik nieżydow 
8ki ,.Alkotmanyl‘.

W Berlinie trzy  czwarte prasy — to fir • 
my żydowbkie, paryski „Matin" (zał lżony 
przez zyda Eluardsa), „Temps* (żyd Tra 
wes), w Londynie „Daily Telegraph* (zało­
żony przez żyda Levy, k tórego syn nosi ty ­
tuł lorda Burnhama), „Tribune*, „Murning 
Post" są pisane przez żydów. Nawet w ka 
tolickiej Hiszpanii dzienniki główne „L:be- 
rał", „Imparcial* i „Hiruldo" — to żydow­
skie pisma. Nic wobec tego niema w tern

Zbliżenie a nglo-iiheckie,,
(Korespondencja wt *m. „Głosu Natoda").

Konstantynopol, i3  maja.
Był czas, że dyplomacya angielska nie u- 

'ZDawała innego dugm atu w swei wschodniej 
polityce, Jak tylko wzmacniać i utrzym y- 
W8ć Cińfść państw a otomańsKiego. T u rc ja  
Dyła wierną przyjaciółką, więcej nawet, bo 
naturalnym  sprzymierzeńcem Wielkiej B-y- 
tanti. Anglia, jako  m ocarstwo m orskie „par 
excellence“, zabiegało o przyjaźń Kalifatu, 
utrzym ując z nim jaknajlepsze stosunki. 
Przyjaźń najwyższego zwierzchnik? islamu 
nie tylko była dla Anglii źródłem siły m o­
ralnej i duchowej. Kalif, j&Ko posiadacz k lu ­
czu magicznego od Wschodu i Dalszego 
Wschodu, był idealnym sprzymierzeńcem W. 
BrycsnU przeciw mocarstwom, czyhającym

flSWLy-f ^ęlityLi angielskiej,
ueprawiedliW:onj -.drow fL mtsąatOsm, a oc 
więcej,jeszcze, bjo logiką wypLdków I zdk- 
rzeć histotyczas ch t rw tl  tak  długo, jak  
diugo istmelf dypljm ucl ze sławnel szhoły 
Di8zal*ego.

Prawda, że onego czf.su Anglia dumna 
ze BWego bezwzględnego panowania na mo­
rzach, nie myślała o wyjściu ze rwego 
„splendit isilem ent*. Zam knięta w swej 
„wieży z kości słoniowej", pogardzała ma- 
łemi kaikulacTami kompromisami z innemi 
mocarstwami. Będąc królow ą mórz, W. Bry­
tania rónleż była królem  krajów  przemy­
słowych. Podczas gdy jej flota wojenna pa­
nowała na oceanach, wyroby jej przem ysłu 
zasypywały rynki całego świata.

10 STANISŁAW KORABIDZ.

K IR Y  i W A W R Z Y N Y
(Powieść).

M usztrował więc książę nu placu Sask ai 
polskie szeregi w pogodny dzień marcowy. 
Migotały w słońcu złociste szl fy i hafty 
mundurów lśniły w jasnych promieniach w y­
smukłe lance ułańskie. Lekkie konne pluto­
ny przelatywały jak  wicher, zwijając się to 
rozw ija jąc - w  udanych natarciach, wiosenna 
radość życia rozpierała piersi i wypełniała 
ochocze serce

A w tym że czasie, w opustoszałych salo­
nach pałacyku pod Blachą, snuła się znów 
szczupła, wydłużona postać kobieca. Spoty­
kała tam  co k rok  ślady wczorajszej zabawy 
tu zwiędły kwiat, ówdzie strzępek urwanej 
talbanki, lub wstążki. Obchodziła w szystkie 
kąty, przestrzegając przywrócenia wszędzie 
należytego porządku.

W ten spoBób doszła do małego saloni- 
k u , przytykającego do sypialni k s ię c ia ,  gdzie 
w grupie kwitnącycb wazonów, przywożo­
ny-h tu  codziennie z sąsiedniej Jabłonny, 
znalazła niespodzianie mały wachlarz kobie­
cy. Poznała go natychm iast i oglądać za­
częła podejrzliwie.

— Powinnam się była tego odrazu gpo- 
iziewać — szepnęła nie tając rozjątrzenia.— 
3hcą się tu  więc. bezemnie obejść,

Przeczytała Kilka razy słowa wypisane 
la  wachlarzu, a tw arz jej spochrrurniała 
lardsirj jesncze. Zwijała, to  rozwijała w a­
chlarz, namyślając uję, jak  ma z nim postą­
pić. Wyjęła wreszcie z nieodstępnego „reti- 
tuh i“ mały kieszonkowy no tatn ik  i zapisa

ła w nim w dosłownem brzmieniu strzeli­
ste wyzuania, skreślone na kostkach z ko 
ścl słoniowej - spojonych brukselską ko ­
ronką.

W yznanie to brzmiało krótko, lecz w y­
mownie. „Czekam wc’ąż, czekam codziennie 
u siebie, buduar niebieski, godrina 5-ta. Kie 
dyż wreszcie.

— Nie, nie moja piękna — szepnęła za­
ciskając wargi Henryeta Vauban — Doka­
żesz tyle tylko ile ja zechcę i wtedy kiedy 
ja  zechcę, nie więcej i nie wpierw.

W yrzekłszy te  słowa, zwilżyła chustecz­
kę i w ytarła nią starannie listk i wachlarza, 
niwecząc gruntow nie m iłosną apostrofę, na 
Którą pozwoliła sobie piękna syrena, bez 
jej wiedzy i poza je] plecami.

Owinęła następnie starannie Wachlarz i 
poleciła odnieść go niezwłocznie pani Czo- 
gnewskie], do jej mieszkania na Podwalu.

— Mógłby się wziąść na te  romansowe 
sposoby — westchnęła, powracają? do swe­
go pokoju, bo w gruncie rzeczy je s t wciąż 
jeszcze tak  uczuciowy, jak  w d erwszych 
chwilach nagiego spotkania, a przytem tak  
młody jeszcze, helas toujours jenne*). Sie- 
dciała czas iakiś z tw arzą opartą na mękach 
aż jakaś myśl szczęśliwa przyszła jej w.do- 
cznip, bo ożywiła się nagle, a na ustach jej 
wykwit,ł redzaj uśmiechu.

— Tak, tak  — postanowiła w duchu — 
napiszę dziś Jeszcze. Trzeba wcześnie pomy­
śleć eby wrażliwa jego dusza, znalazła we 
właściwym czas5o przeciwdziałanie, un puis 
sant contrę poid **). Rozwinęła więc przed 
sobą spory arkusz żółtawego papieru i na­
kreśliła na mm u góry uroczysty początko­
wy ty tu ł:

D o  b r a t a  S. O. I l u m i n a t a  r z ą -

*.) Niesiely, wci?A jeszcze młody.
**) Potężną przeciw wa^ę,

d z ą o e g o  i k a w a l e r a  W s c h o d u ,  
p o d ł u g  S i ó d m e g o  S t o p n i a  r y t u  
8 z eoe f c i e go .

„M'ły bracie — (isa la  dalej — ze­
chciej wprowadzić do domu tego tak  
górnie obdarowaną córkę 1 siostrę two 
ią, abym oglądać ją  mogła docznsnemi 
oczyma moj^mi i przyczynić się do p rzy­
szłej Jej świetności, jakoteż do większe­
go jeszcze znaczenia sprawiedliwej i do­
skonałej i j  -. (lczy naszej) Zaklinam cię 
o to w imieniu osieroconej, a wspólnie 
nam m atką bodącej W d o w y ,  której o- 
boje dziećmi jesteśmy. Przetc ufam, że 
prośbie mojej nie odmówiaz I pozostaję 
jako  życzliwa zawsze i miłująca siostra i 
m istrzyni III. stopnia" Henryeta.
Ukończywszy kabalistyczre to  pisanie, pa­

ni Vauban siedGała czas jak iś zadumana, nie 
i piesząc z wyprawieniem szczególnego tego 
listu. Niechętnie i w rzadkich tylko wypad­
kach uciekała się pod opiekę tajemniczego 
bractwa, k tórego cił^iikiem  została jeszcze 
w młoduści, nie zdając soDle sprawy z w ła­
ściwych jego celów i zaduń. Stopniowo do 
piero zaczęła oryentować się w rocmaitycb 
jego rozgałęzieniach i doszła sama do wyż­
szych i zaufanych stopni w łozach m asoń­
skich.

Te związki swoje postanowiła teraz wy­
korzystać dla odobistych swych ceiów, a r a ­
czej oddać je  na usługi pożerającej ją  sk ry ­
cie zazdrości I żądny w pływania chociażby 
pośrednio Da uczucia 1 losy człowieka, na 
którego życie natrętna jej opieka kładła już 
i tak  szkodliwy cień. N ienawliziła w g ru n ­
cie tych wszystkich pięknych dam, Które 
przesuwały aią prt.ez salony księcia, nie wyj­
mując tych, których mieniła się prayjaciółką. 
Dziś nadarzała się jej nowa sposobność, za­
szachowania ich światowych powodzeń.

Od niejakiego już cząsu krążyły wśród

tow arzystw a warszawskiego pogłoski o przy­
byciu do stolicy tąjemn nzegc mędrca magne- 
tyzera, czy też wróżbity, k tó ry  zajmować się 
miał krzewieniem wielce ciekawych tajemnic, 
nie znanych jeszcze polskiej masoni!. W cza­
sie seansów swych, k tó re  odbywał w jedne.i 
z lóż tak  zwanej „dependencyi ragranicznej", 
k tórych nie brakło wówczas w Warszawie, 
posługiwać się miał nomocą młodej, zdumie­
wająco pięknej, jasnowidzącej dziewczyny, 
k tó ra  zadziwiała nielicznych ścziadków tych 
produkcyi trafaością swych odpowiedzi. Opo­
wiadano o niej, że przewyższy z pewnością 
wkrótce słynną pannę Lenormpnd.

Pogłoski te  doszły też do uszu pani Vau- 
ban i zaciekawiły ją, ja t, Innych. Przesądna 
jak  wszyscy, co utraciwszy prawdaiwą 
rę, szukają oparcia w zabobonnych prakty­
kach, wierzyła w p r z e p o w ie d n ie ,  wróżby, k a ­
bały i uciekała się d° uich często, szukając 
V  nich złudnej pociechy. W ierzyła skrycie 
w cudowne działanie upiększąjących balsa­
mów i powracających młodość eliksirów ; 
roiła łe w e t niekiedy, że za ich pomocą od­
zyska dawną nad księciem przewagę, a k to  
wie, potrafi może naw et stać się rzeczywi­
stą pi nią tego domu, w którym  czuła się 
dziś ledwie tolerowaną.

Z drugiej strony  praktyczny jej umysł 
ocenił cdrazu korzyści, jakieby mogła wy 
ciągnąć z pozyskania sobie tajemniczej ja ­
snowidzące], o k tórej opowiadano sobie cuda 
mimo, że niewielu ty lko miało sposobność 
oglądać ją  i to z daleka i niedokładnie. Po 
■tanew5ł? pozmć ją  sama, ocenić jej w ar­
te ść, a w razie potrzeby użyć jako narzędzia 
w jednpj z niezliczonycn intryg, których snu 
cie było dziś najulubieńszem je] zajęciem.

Powziąv~8zy tc  postanowienie nie mogła 
się jednak  w strzym ać od sm utnych re fle ­
k s ji ,  k tó re  nasuwały się jej zwykłe przy 
każdym podobnym eksperymencie.

— Więc już nio dla mule, nic dla mnie — 
jęknęła z cicha. — Mamże więo Już do k o ń ­
ca rozpalać tylko na drodze jegn coraz to 
nowe płomienie I patrzeć bezsilnie, ja k  po ­
pieleję w nich wszystkie m je  nadzieje i 
wspomnienia przeszłości.

ROZDZIAŁ. II.
Mistrz straszliwy

Taaeusz Sawicki otrzym ał bez trudności 
u księcia źąć^in  posłuchanie. Było to wogóle 
łat'w«nc, bo książę był dosiępny, a w ty ir  
wyDadku WFtęp ułatwionym  jeszcze zosta* 
młodemu człowiekowi listem polecającym, 
k tó ry  przywiózł z sobą od ojca.

S tary  SawicKi, szlachcic Da maiej wiosz­
czynie, służy! niegdyś pod rozkazami księ­
cia na kresach i zacnował z tych czasów 
najlepsze wspomnienia o młodym wodzu, 
k tóry  mimo związku krwi, poszedł z naro- 
dam przeciw królowi, ? przedew szyrtkiem  z 
narodem przeciw Targowicy.

Śledzia! więc Tadeusz w pryw atnym  ga- 
biD ccie naprzeciw księcia, k tó ry  wypytywał 
go ciepło c jego stosunki rodzinne.

— G’hcJdłbyć pan zapewne otrzym ać Jaką 
szarżę? — pytał łaskawie.

— Żadnej, żadnej — zaprotestow ał z za­
pałem Tadeusz. — Żołnierzem chcę być. zwy­
kłym szeregowcem pod rozkazami waszej 
keią.żęcej mości, aż dopóki nie wysłużę krw ią 
utłasną jakiego skrom nego stopnia.

— A nie korciż pana ? — mówił dalej 
książę — rozgłośna stewa, jaką  zdobywają 
pułki nasze, służące w  armii frcncui.kiei. Go­
towi e§ ]e?t kontontow ac się służbą na wła­
snym wagonie.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Zdarzenie historyczne wielkiej doniosło­
ści po zniknięciu wielkiej szkoły dyploma­
tów  angielskich zadaje straszny  cios trądy - 
cyom polityki wschodniej Wielkiej Bry­
tanii.

Anglia spostrzega na horyzoncie polityki 
międzynarodowej zwolna powstającego kon­
kurenta, k tó ry  pretenduje „sprzeczać" się o 
predom inacye nie tylko ńa morzach, lecz i na 
rynkach przemysłowych. Niemcy zakłóciły 
spokój duszy gabinetu Saint-James. Tenże 
zam iast się dobrze przyjrzeć tw arzy  niebez­
pieczeństwu i myśleć i działać stosownie do 
wym agań chwili i potrzeb nowej sytuacyi, 
stracił głowę i wszedł na drogę, k tó ra  pro­
wadziła Anglię od illuzyj do illuzyj, od błę­
dów do błędów. Ta polityka, zrodziła sm u­
tne  następstw a dla jej „prestigu" i Jej Inte­
resów na całym świecie. Była chwila, że 
Anglia widziała swą dawna przyjacióisę to 
nącą w Bosforze.. Na szczęście dyplomacya 
angielska zdołała „wydobyć" tą  dawną przy­
jaźń  i koniec końców zrozumiała, że nie na­
leży jej zaniedbywać.

„Byłoby błędem względem Turcyi zanied­
bywać nasze wielkie interesa muzułmańskie"— 
oto są słowa wyrzeczone niedawno w par­
lamencie angielskim przez wicehrabiego Mar- 
leyla.

Lord Lansdown, b. sek re tarz  w „Foreign 
Office-' (min. spraw  zagr.), przywódca opo- 
zycyi w parlam encie angielskim, powiedział, 
że turkofilizm  angielski nie je s t  „pasyą 
stronnictw a" i w ten  sposób potwierdził 
niejako myśl Morley'a.

A więc Turcyi nie pozostaje teraz  nic 
innego — piszą tu tejsze organa tureckie — 
jak  skorzystać z zaofiarowane] przez Anglię 
przyjaźni i takow ą pielęgnować.

J tk  się zdaje, to  zostało juz zrobione w 
formie sekretnego  anglo tureckiego przy­
mierza, k tó re  wywołało w Berlinie panikę 
w sku tek  czego tutejszy am basador niem ie­
cki baron M arschall von Bieberstein, te le ­
graficznie został odwołany i opuścił już swe 
stanow isko. Dr Ismail bej.

Ze Lw ow a.
Dnia 17 maja.

Rocznica Piotra Skargi. — „Święto swobody" — 
Sprawa chełmska. — Dziwna żądania b. dyrektorów 

Banka parcelacyjnego.

W pałacu arcybiskupa X. Byczewskiego 
toczyły się wczoraj obrady ścisłego kom ite­
tu  rocznicy P io tra  Skargi. Postanow iono ob­
chody urządzić w całym k raju  w drugiej po­
łowie września b. r. Kulminacyjnym puak- 
tem  obchodu we Lwowie będzie solenne na­
bożeństwo w bazylice, odsłonięcie pam iątko­
wej tablicy i w ielka akadem ia w kościele
0 0 . Dominikanów. Również postanowiono w y­
dać odezwę, napisaną przez biskupa X. Ban- 
dursklego, nawołującą nasze społeczeństwo 
do utw orzenia w roku  jubileuszowym  „Bur­
sy Skargow skiej" dla najuboższej młodzieży 
wschodniej Galicyi.

Dzień wczorajszy spędziliśmy pod znakiem 
niezwykłego naprężenia umysłów. Powodem 
tego było „święto swobody", jakie obcho­
dzili Ukraińcy. Po mieście krążyły zaś. po­
głoski, że Ukraińcy urządzą wielkie manlfe- 
stacye ru sk ie .po  ulicach miasta. Toteż mło­
dzież polska na cały dzień zmobilizowała się 
w okolicy uniw ersytetu, aby w każdej chwili 
przeszkodzić Ukraińcom, gdyby zechcieli de­
m onstrować przed gmachem uniwersyteckim . 
Jednak  cały dzień przeszedł spokojnie. U kraiń­
cy naw et nie próbowali ruszyć pochodem na 
miasto, obawiając s ę widocznie kolosalnej 
przewagi Polaków. Zadowolnlli się tylko po­
rankam i i wieczorkami po swych tow arzy­
stwach.

Późnym wieczorem młodzież polska po­
chodem z pod uniw ersytetu udała się pod 
pom nik Mickiewicza, skąd po odśpiewaniu

„Chorału" wróciła z powotem pod uniw er­
sytet. Tu przemówił akad. Brodowski wśród 
okrzyków  przeciw rządowi 1 Rusinom, po- 
czem zebrani rozeszli się spokojnie. Przez 
cały dzień obok policyi w całem mieście by­
ło skonsygnowane wojsko.

M anifestacyę przeciw wyłączeniu Chełm­
szczyzny przygotow uje m iasto nasze na naj­
bliższą niedzielę dnia 19 b. m. W szystkie 
stronnictw a polskie urządzają olbrzymi wiec, 
k tó ry  odbędzie się o godz. 12-ej w południe 
w sali „Sokoła-Macierzy". Na wlec przybędą 
d e l e g a c i  z C h e ł m s z c z y z n y ,  z których 
jeden wygłosi przemówienie. Równocześnie 
na dziedzińcu ratuszow ym  m anifestacyę taką  
urządzają socyaliści.

Zdziwienie ogólne w mieście wywołały 
żądania pp. Dra D eskura i Poznańskiego, b. 
dyrektorów  Banku parcelacyjaego, k tórzy  
jawili się u  prezydenta sądu p. Kiliana, do­
magając się, aby osadzono ich znowu w a- 
reszcie śledczym, a złożoną kaucyę zwróco­
no Drowi Sołowijowi. Prezydent Kilian w tej 
spraw ie zwołał Izbę radną, k tó ra  nie zgo­
dziła się na to żądanie obwinionych.

Burza w parlamencie Rzeszy.
Jako  pierwszy punk t porządku dzienne­

go wczorajszego posiedzenia parlam entu 
Rzeszy niemieckiej znajdowało się zapyta­
nie do kanclerza Rzeszy wystosowane przez 
p. C o l s h o r n a  (Welfa) w spraw ie znanej 
mowy cesarza Wilhelma, wygłoszonej n ie­
dawno tem u w Strassburgu.

Kanclerz oświadczył, że odpowie mu na 
to pytanie przy obradach nad budżetem 
kanclerskim , nad którym  też natychm iast 
dyskusyę rozpoczęto.

Pierw szy zabiera głos p. S c h e i d e m a n n  
(soc. dem okrata, b. w iceprezydent parlam en­
tu) i domaga się na wstępie s k r e ś l e n i a  
p e n  8 y i k  a n e l e r z  a R z  e sz y. Dalej pod­
nosi on, że je s t niemożliwą rzeczą nadal u- 
trzym ywać rządy osobiste (Okrzyki na le ­
wicy : Bardzo słusznie). Kanclerz Rzeszy u- 
niemożliwił reform ę wyborczą w Prusiech, 
obietnice mowy irónow ej nie zostały do ­
trzym ane. Jeżeli konstytucya Alzacyi i Lo­
taryngii ma być w kaw atki podartą, a na 
ród wcielony do Prus, to je s t to zagroże­
niem najostrzejszej kary: oznacza to  więzie­
nie i u tra tę  praw obywatelskich. (Burzliwe 
okrzyki na prawicy: P fu j! — Głosy na ła­
wach soc.-dem.: Bardzo słusznie). Należałoby 
być ostrożniejszym  przy przenoszeniu ludu 
do drugiej klasy stanu  żołnierskiego.

Prezydent K £ m p f  upomina mówcę, gro­
żąc mu przywołaniem do porządku.

Kanclerz Rzeszy i sekretarze stanu, obe­
cni m inistrowie oraz większa część prawicy 
ostentacyjnie opuszczają salę. Z ław socyal- 
nycb dem okratów  słychać g łosy : „W  końcu 
sami" i okrzyki „Precz". (Wielki niepokój).

P. S c h e i d e m a n n  nie daje się tem 
zbić z tropu  i ciąguie da le j: Nie chcemy, by 
Prusy były dłużej niemieckim Sybirem. 
(Okrzyki na praw icy: Pfuj! Wrzawa). W tar­
gnięcie policyi do Sejmu pruskiego je s t ob­
jawem  niemożliwych do utrzym ania s to ­
sunków.

P r e z y d e n t  upomina mówcę, by nie po­
ruszał spraw  Sejmu.

P. S c h e i d e m a n n :  Dziwię się takiem u 
prowadzeniu obrad przez mego k ró tk o te r­
minowego kolegę Kaempfa. Dotąd było 
zawsze dopuszczalnem mówienie o tych rze ­
czach. Członkowie większości Izby posłów 
istnieją nie na podstawie ustaw y, lecz na 
podstaw ie rozporządzenia, k tó re  przed 63 
laty przyszło dp sku tku  w skutek  złamania 
słowa królewskiego. (Wielki niepokój).

P r e z y d e n t  gaai to wyrażenie.
P. S c h e i d e m a n n :  Zajścia w Izbie po­

słów są jedynie produktem  tam tejszego te ­

renu. (Wielki niepokój). Nie prowadźcie 
spraw y za daleko, naród czuje się obrażonym.

P r e z y d e n t  g a n i na podstawie proto­
kołu k ilka wyrażeń Scheidemanna.

N astępny mówca p. S p a h n  (centr.) są­
dzi, że w parlam encie nie należy omawiać 
spraw  Sejmu pruskiego, k tó re  jeszcze nie 
zostały rozstrzygnięte. Inaczej ma się rzecz 
z i-zekoiuem oświadczeniem cesarza w S trass­
burgu. N aturalnie cesarz nie ma mocy wcie­
lać k rą ju  państwowego do jednego z państw  
związkowych bez wysłuchania przedstawicieli 
ludu.

P. S c h w e r i n  (kons.) nie uważa za wska­
zane omawiania rzekomego oświadczenia ce­
sarza, dopóki niema autentycznego tekstu . 
Zajścia umocniły stronnictw o mówcy w prze­
konaniu, że było błędem dawanie krajom  
państw owym  konsty tucji. Mówca zakończy! 
słowami: Chcemy wszędzie świadomej celu 
i silnej wewnętrznej i zagranicznej polityki.

P. C a l k e r  (nar. lib.) powiada, że jbst 
świętym  obowiązkiem pamiętać, czem były 
Prusy dla Niemiec. Musi stanowczo zaprote­
stować przeciw mowie p. Scheidemanna. Mu­
simy iść dalej drogą w skazaną przez ks. Bis­
marcka.

Podczas jego mowy powrócili na salę 
członkowie Rady związkowej z kanclerzem, 
w itani ze strony socyalnych-dem okratów 
okrzykam i „Aha". Z ław narodowych libera­
łów wołają do socyalnych-dem okratów: „Dzie­
ci polityczne".

P. C a l  k e r  zakończył słowami: Jeżeli 
padły tak ie  słowa cesarza o Alzacyi, to są 
oue ubolewania godne, ale z drugiej strony 
i ce?arz ma prawo okazać swą niechęć.

Kanclerz państwa, B e t h m a n n - H o i l -  
w e g , zabrawszy głos oświadczył, że nie po­
w raca Już więcej do zajść, k tó re  spowodo­
wały wyjście członków rządu z sali. Prezy­
dent Izby udzielił ju t  dotyczącemu mówcy 
nagany. Omawiając spraw ę fabryki G r  a v e n- 
s t  a d  e n  stwierdził kanclerz, że dy rek to r tej 
fabryki był duszą agitacyi antloiemieckiej 
w Alzacyi. Dlatego zapowiedziano wstrzym anie 
dostaw dla tej fabryki Jeżeli dyrektor nie 
będzie usunięty. Izba alzacka zajęła w tej apra- 
wie stanow isko po stron ie  fabryki. Kanclerz 
wskazuje na niezdrowe objawy, jak ie  zaszły 
już podczas wyborów do Izby alzackiej. Czy 
zajścia te  oraz zajścia ostatniego czasu w sa ­
mej Izbie zaszłe, m ają trw ałe  znaczenie po­
lityczne i czy z nich wyciągnąć należy wnio­
sek, żs konstytucya nie je s t odpowiednią ce­
lowi, tego dzisiaj nie można rozstrzygać ale 
zajścia te  do głębi poruszsją uczuCa naro­
dowe szerokich kół niemieckich i wywołały 
zrozumiałą niechęć. W yrazem tej niechęci są 
słowa, jakie cesarz w rozmowie ze starszym  
burm istrzem  S trassburgs wypowiedział Z po­
wodu tej rozmowy, k tórej treść  przedostała 
się do wiadomości publicznej, uczyniono o- 
s tre  a tak i na osobę cesarza Kanclerz za­
strzega się przeciw tym  atakom  (Wielki 
niepokój na ławach socyaino-dem.). Rozmowa 
ta  dostała się przez niewyjaśnioną niedy­
sk rec ją  do dzienników najpierw  francuskich, 
Mimo ogłoszenia tego nie wyłoniła się wcale 
sytuacya za Którąby kanclerz nie mógł przy­
jąć odpowiedzialności. Kanclerz bywa u ce­
sarza nie ze względów dworskich lecz ze 
względu na swój obowiązek państw owy i 
gdyby tem u * ostatniem u obowiązkowi nie 
mógł podołać nie zajmowałby więcej swego 
miejsca. .(Przerywania ze strony socyalnych 
dem okratów : A więc pan pochwala złam anie 
konsty tucy i!)

Dalej podniósł kanclerz, że cesarz dale­
kim był od myśli naruszenia w jakikolw iek 
sposób p r a w  Rady związkowej i Parla­
m entu. (W dal. c. patrz  telegram y. Przyp. R.)

„Hojny dar“.
Ze strony  poważnej otrzym ujem y następu jące  

u w a g i:

Pod tym  ty tułem  po jaw ił się w niektórych 
pism ach kom un ikat gł. Zarządu Towarz. Szkoły 
ludowej, w ychw alający n ie jak ieg o  E iste ra iT opfa , 
fab rykan tów  tn te k  i b ibułek  eygaretow ych we 
Lwowie, za  rzekom e przysporzenie Tow. Szkoły 
ludowe] znacznego fandasza  Z arząd  w spom niany 
p isze ; „Stw ierdzam y niniejszem , że fab ry k a  to ­
te k  i bibułek eygaretow ych E ls te r & Topf z ł o- 
ż y ł a ( ! J  na  rzecz Tow. SzIl. Ind. w K rakow ie 
po dzień 1 stycznia I 9 i 2  r.f kw otę 28.130 k o ­
ron, Jako n a l e ż y t o ó ć  za banderole i m arki 
T. S. L., zam ieszczane n a  ta tk ach  i bibułkach 
„Prom ień". Przy te j sposobaośei Zarząd główny 
sk łada  F irm ie te j serdeczne podziękowanie i 
aaozere życzenia dalszego n a j p o m y ś l n i e j ­
s z e g o  r o z w o j u " .

D la niew tajem niczonych w a rsa n y  rozm ai­
tych  „geschaftów  galicy jsk ich", opraw ianych 
pod pokryw ką „filan trop ii społecznej" — brzmi 
w spom niany k om un ika t bardzo efektow nie i n ie ­
jeden z naiw nych czytelników  sądzić gotów, iż 
ów p. E ls te r i Topf są  rzeczywiście filan tro p am i 
Gdy w rzeczywistości Jest owa „filan trop ia" 
nietylko prostym  hnm bngiem , ale karygodnym  
czynem, popełnionym przez owych pp. E '.stera 
i Topfa na szkodę niety lko funduszu ośw iato­
wego Tow arzystw a, ale i na szkodę innych k ra ­
jowych fabryk  tu te k  i bibułek eygaretowych I 
Pp. E lste r i Topf bowiem uzyskali od Zarządu 
T. S. L. m o c ą  u m o w y  p i s e m n e j  przywilej 
w y ł ą c z n e g o  zaopatryw ania swego tow arn 
banderolą T. S. L. — i w  ten  sposób zam knęli 
n a  korzyść w łasną drogę ofiarności w szystkim  
podobnym fabrykom  krejowym . Ża firm a ży­
dowska w yzyskała narodow e hasto w celach 
reklam owych swego tow arn, tem a dziwić się nie 
można, ale, że Zarząd T. S. L. ułatw ił i przy­
pieczętował w /asną sw ą pow agą tę  spekulaoyę—  
to  je s t  prostem  nadużyciem zaufania publi­
cznego.

Jak iem  prawem  zarząd T. S. L. s tw arza m o­
nopole filantropii oświatowej, m o n o p o l e  kon­
trak tam i z a s t r z e g a n e ,  a ham ujące  pęd pu­
blicznej ofiarności ?

W szak TSL., n a  k tórego  cele płynie grosz 
od całego społeczeństw a polskiego, obowiązane 
je s t  bez jak ichkolw iek  ograniczeń wydawać b an ­
derole n a  tow ary  każdej krajow ej insty tncyi 
przemysłowej. Tow arzystw a nie wolno foryto- 
wać nikogo kosztem  ogólnej ofiarności. W  ten  
bowiem sposób niweczy Zarząd Tow. główny 
swój cel i ogranicza swe n a tu ra ln e  dochody. 
Stw ierdzić bowiem m ożna z całą stanowczością, 
iż Zarząd TSL, ndzielając wyłącznego przywi­
leju na sprzeda* towarów fabryoe E ls te ra  i Topfa 
pod egidą Tow arzystw a — uzyskał wprawdzie 
Za la t  k ilk a  28 tysięcy koron, ale s trać  t dzie­
sięć razy  ty le w tymże sam ym  czasokresie, gdyż 
istn ie jące  krajow e fabryki tu te k  i bibułek cy- 
garetow ych w liczbie 8, gdyby były mogły u- 
iyw ać banderol tow arzystw a, byłyby każda z 
osobna niem niej ty le  z rozsprzedaży swego to ­
waru uzyskały  i n a  rzecz Tow. ofiarow ały —  
co i fab ryka E U ter i Topf

A'.e Zarządowi TSL. widocznie zależało g łó ­
wnie na  tem , co sam stw ierdził w swem pu- 
blicsnem podziękow ania, w ystosow aaem  do pp. 
E ls te ra  i Topfa —- i ł  życzy owej film ie „dal­
szego najpom yślniejszego rozw oju", no ta  bene 
przy poparcia wyłącznem TSL.

To też k o n tra k t TSL. z firm ą E ls te r i Topf 
powinien być natychm iast rozwiązany, bo in- 
sty tucya narodow a nie może być ja k  karczm a 
oddaw ana „w pach t"  żydowskim spekulantom ...

I. GabndsUa, Hraysztofory Braków.
W ynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fa­
bryk fortepiany, pianina, harm onie I phonole 
za gotów kę lub na spłaty naw et dwudziesto 

miesięczne bez zaliczki.

P r e c z  z  to w a re m  p r a s k im  I 
K u p n jc ie  ty lk o  u  o h rz e ś o l ja n

KRONIKA.
KAL KNDARZYK A8TR0N0MI0ZNV. Wschód 

•łotiou ro zpocinit się jutro o godzinie S minut 56, 
zachód przypada o godzinie 7 minut 15, długoić dnia 
godzin 15 minut 21.

KALENDARZYK KOSODELNY. Jutro w niedzielę 
Piotra, pojutrze w poniedziałek Bernardyna.

Kraków, dnia 18 maja.
WieC katolicki. Polska R ada katolic ka  zwo­

łuje na ju tro  wieczór do sa li „Sokoła" drag i 
wlec P olaków -katolików  w spraw ie p rasy  k a to ­
lickiej. Na wiecu referować będą: prof. Uniw. 
Jag . D r M. S t  r  a  s z e w s k  1, x . prof. R. K r a n  p a  
i p. A. D z i e w i c k a .  Początek  zgrom adzenia 
o godz. 5 30 wieczorem.

Ju trze jszy  wiec będzie pierwszym w  Krako 
wie pubiicznem zebraniem  Polaków-katoli& ów, 
zwotanem w celn omówienia jednej r  n s jn a -  
żniejszycL i najdonioślejszych spraw  naszych, 
Jaką  je s t  spraw a rozw oja i popierania prasy 
katolickiej. W innych sąsiednich k ra jach  n ie­
m ieckich dokonano już  w tym  k ierunku wiel­
kich, w spaniałych w prost dzieł. U nas praca 
na tem  polu dopiero się zaczyna i od jej dal­
szego poparcia przez kato lickie społeczeństwo 
zależeć będzie w wielkiej m ierze postęp i roz­
wój całej akcyi kato lick iej w naszym k ra j a.

To też nie w ątpim y, że Polacy-katolioy K ra ­
kowa ducenią ważność spraw y i Dumnie ju tro  
na wiec do „Sokoła" pospieszą.

K to nie m a zaproszenia na wlec, o trzym a je  
przy w ejścia nt. salę.

Uroczyste nabożeństwo żałobne >a spekój 
duszy ś. p. prof. Jo rd an a  odbyło się dziś, jako  
w 5 rocznicę jego  zgonu, w kościele św. Anny. 
N abożeństwa odpraw ił X. Dr C apnta.

Kościół był zapełniony. Oprćcz najbliższej 
rodziny przybyli : Całe sem inaryum  żeńskie z 
X. Masnym n a  czele —  delegasye nsznićw 
w szystkich szkół średnich krakow skich, wszyscy 
dyrektorow ie g im nazja ln i i ci profesorowie 
szkół średnich, k tó rzy  byli wolni od za ję ć  
szkolnych. Nie zapom nieli zatem  o szlachetnym  
filantropie ci właśnie, k tórym  on ty le  poświęcił.

Zł Spraw  m iejskich. W czoraj odbyło się po­
siedzenie kom lsyi drogowe kanałow ej. K om isja  
zatw ierdziła wnioski m ag is tra ta  w spraw ie pi­
sm a ekspozytnry  dróg wodnych, odnoszącego 
się do dodatkow ej koiandacyi ko lek to ra  w Pól- 
wsłu Zwierzynieokiem. D alej zatw ierdziła pro­
je k t  i kosztorys odwodnienia Krowodrzy m a- 
rownuej i nowej szkoły w Półwsia Zw ierzynie- 
ckiem. W  końca uchw aliła przystąpić do budo­
wy chodników w k ilku  ulicach.

Kom isya sta tu tow a R ady m. odbędzie posie­
dzenie dziś (sobota) o godz. 4 popoł.

Ź Wystawy architektonicznej. Ze w zględu  
na spóźnione wiosnę 1 późne z powoda tego  
rozpoczęcie wiosennych rooót hodowlanych i 
ogrodniczych, wykończenie w ystaw y nległo p e ­
wnej zwłoce. — K om itet wykonawczy dokłada 
wszelkich s ta rań , aoy jaknajw oześniej módz 
otworzyć wystaw ę, k tó ra  niety lko w naszem  
mieście, ale w k ra ju  oalym, a  naw et i zag ra­
nicą wzbudziła w ielkie zain teresow anie. Totek 
roboty prowadzone są te raz  w bardzo szybkiem  
tem pie. Nie mniej dla zyskania  n a  czasie, w o­
bec gotowości uświadczonej przez wiele f.rtn i 
robotników , wykończających roboty, pracow ania 
także  w niedzielę i św ięta, prezes K om itetu 
szerszego radca dw ora Horoszkiewicz zwrócił 
się do książęco -  biskupiego konsystorza, k tó ry  
udzielił łaskaw ie w yjątkow ej na  tu dyspenzy 
z tem  jed n ak , aby robotnikom  dać możność 
wysłuchania Mszy św. w dniach dyspenzą obję 
tych i aby w pierw szy dzień Zielonych Św iąt 
od robót rię  n strzym ano.

Ospa w Krakowie. Dziś rozeszły się po m ia­
ście pogłoski, Jakoby przy ni. Siem iradzkiego 
zaszedł nowy w ypadek ospy. N a wiadomość o 
tem  wysłał m iejski urząd zdrowia pod w skaza­
nym adresem  lekarzy, k tó rży  stw ierdzili u cho­
rego tam  dziecka szkarlatynę.

Na Łobzowie n a tom iaąt przy ul. Kościelnej
1. 25 zaszedł nowy w ypadek ospy. Zachorował
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Historya Fana Polip.
T  M iejscowość nie była malowniczą: rodzaj 
uliczki bez wyjścia, zabudowanej małymi pa­
wilonami, z których każdy posiadał swój bal­
kon, bardzo mało w ystępujący na zewnątrz, 
i ganeczek pomalowany na brunatno. Oparł 
o okno swój nowy, świecący row er i uderzył 
w drzwi czarnym młotkiem. Oczekując aa 
otwarcie, przyglądał się sobie i był z siebie 
zadowolony; w tem  czarnem, azewiotowem 
ubraniu  i w nowym kapeluszu czuł, że wy­
gląda zamożnie i pociągająco.

Miriam przyszła m u otw orzyć; miała na 
sobie suknię granatow ą, przy której ładnie 
odbijała jej m atowa cera, cokolwiek żółtawa. 
Pomimo, źe już było blisko czwartej, rękaw y 
jej były zakasane wyżej łokcia, jakby do ja ­
kiejś cięższej roboty domowej. Ręce trochę 
szczupłe, ale ładnego kształtu  wyglądały po­
ciągająco, stan ik  źle zapięty zdradzał śliczne 
kształty.

Pierwsze spojrzenie trochę niechętne, 
zmieniło się natychm iast w jasny  uśmiech.

— Ohol ależ to przecie kuzyn Alfred!
— Przyszło mi na myśl złożyć wam małą 

wizytkę.
— To prawdziwa niespodzianka, żeś tak  

przyjechał.
Stali chwilę naprzeciw  siebie, zanim Mi­

riam  przypom niała sobie swoje obowiązki.
— W ycieczki eksploracyjne! — rzekł p. 

Polly, wskazując palcem na rower.
Twarz Miriam nie odbiła wcale zachwytu, 

po usłyszeniu tego nadzwyczajnego ok re ­
ślenia.

— Proszę zaczekać chwilę — rzekła z na­
głą decyzyą — uprzedzę mamę!

Zam knęła mu drzwi przed nosem, zosta­
wiając go trochę zdziwioaego na dworze. — 
„Mamo!" — usłyszał jej wołanie, następnie 
k ró tk ą  rozmowę, k tórej treść nie doszła je ­
go uszu, a wreszcie pojawiła się znowu. — 
Mało czasu upłynęło, a jednak  wróciła zmie­
niona, ręce ukryły się w rękaw ach, fartuszek 
zniknął, miły nieład w uczesaniu został su­
rowo naprawiony.

— Jakaż ja  głupia, żem ciebie zostawiła 
za drzwiami — rzekła stojąc na wąskim  ga­
neczku. Pobiegłam uprzedzić mamę... J a k  się 
miewasz Alfredzie? Wyglądasz dobrze. Nie 
wiedziałam, że jeździsz na rowerze. To nowa 
maszyna ?

Pochyliła się nad rowerem .
— Gała błyszcząca! Trudno musi być 

utrzym ać ją  czystol
P. Polly zauważył jakiś ruch w ew nątrz 

domu, chodzenie tu  i ówdzie, pewne jakby 
zamieszanie.

— O! w szystko jes t pokry te emalią 
i niklem — odpowiedział.

— Co masz w tej to rebce?
Potem  nie czekając na odpowiedź:
— W szystko u nas do góry nogami dzi­

siaj, trzeba ci wiedzieć. To mój dzień wiel­
kiego sprzątania. Zastałeś m nie w wielkim 
negliżu. Trzeba od czasu do czasu, przyłożyć 
rękę do roboty. W szystko poszłoby na m arne, 
gdybym to zostawiła na nie... Przyjmiemy 
ciebie tak , jak  nas zastałeś, Alfredzie. 
Mass szczęście, żeś nas zastał w domu.

Widocznie chciała zyskać na czasie.
— Jestem  napraw dę szczęśliwa, że cię 

widzę znoWu — powtarzała.
— Nie mogłem już wytrzymać, — u p e­

wniał > galaateryą p. Polly. Musiałem tu  po­
wrócić, aby zobaczyć najładniejszą z moich 
kuzynek.

Miriam nie odpowiedziała zaraz, poróżo- 
wiała cała.

— O! mówisz tak ie  rzeczy!
Podniosła oczy na p. Polly, k tóry , pocią­

gnięty przez swoją manię dowcipkowania, 
skinął ku niej głową i patrząc prosto oczami 
preymróżonemi, dodał tonem  znaczącym:

— Nie powiedziałem k tó rą  z trzech.
W yra* jak i przybrała tw arz Miriam, —

pożądliwość jaka  błysnęła w Jej oczach — 
ostrzegły zaraz p. Polly o straszliwych nie­
bezpieczeństwach, z jakim i igrał. Ale głos 
Mianie przyszedł w porę przerw ać niebez­
pieczną sytuacyę.

— Dzień dobry Alfredzie! — zawołała 
z progu drzwi.

Włosy miała uporządkowane, ale czerwo­
na bluzka nie była odpowiednia do jej cery 
i zresztą nie można było m ieć wątpliwości 
co do serdeczności jej powitania.

Trzeba było wejść i siąść do herbaty. Pani 
Larhius, k tórej korpulencyę natu ralną uwy­
datniał szlafrok w kwiaty, uderzający lecz 
brudny, przyszła we własnej osobie poprzeć 
zaproszenie. Polly ustaw ił row er w wąskim 
kurytarzu, pustym  i źle utrzym anym  i wszyscy 
zasiedli w kuchni małej i brudnej, przy stole, 
na k tórym  znać było ślady niedawno zje­
dzonego śniadania.

— Będziemy tu  pili herbatę — w yjaśaia- 
ła pani Larhius — bo Miriam wyniosła wszy­
stk ie meble z jadalnego pokoju. Nigdy nie 
widziałam równie zapamiętałej w porządko­
waniu dziewczyny. Miotła, to dla niej naj­
milsza rekreacya. Przybywasz niespodziewa­
nie, ale bardzo ci jesteśm y rade Szkoda, że 
Annie zajęta dzisiaj i wróci dopiero o sió ­
dmej.

Miriam przyniosła k rzesła i zajęła się 
rozpaleniem ognia. Mlnnie m anewrowała, aby 
się zbliżyć do kuzyna.

— Bardzo zię cieszę, że znów cię widzę,

Alfredzie — powiedziała mu tonem  gorące­
go zadowolenia.

P. Polly zauważył jednak  przy tych sło ­
wach. że ma jeden ząb złamany.

Pani Larbiuc przygotowyw ała wszystko 
do herbaty, unosząc się przytem  nad prosto­
tą  ich cichego życia.

Ta w ystawa rodzinnej serdeczności upa­
jała  naiw ną duszę p. Polly.

Chciał koniecznie dopomódz paniom w za ­
staw ianiu s to łu ; wybuchem śmiechu przyję­
to jego um iejętność w rozstawianiu talerzy­
ków, noży i Miżanek.

— Obok kogo mam usiąść?
Śmiech jeszcze głośniejszy był jedyną od­

powiedzią, a gdy p. Polly zaczął szukać ta ­
kiego miejsca, z k tórego  mógłby łokciami 
zetknąć się z wszy stklem i trzema, pani L ar­
hius aż opadła na drewniane krzesło obok 
starego zegara pradzladowsklego, trzęsąc się 
cala i Izy ocierając, tak  ją  zabawiło udane 
zakłopotanie p. Polly.

W reszcie wszyscy usiedli, a p. Polly w y­
nalazł nowy tem at wesołej rozmowy, opo­
wiadając swoje przygody przy nauce jazdy 
na rowerze.

— Było z tem  strachu! — powtarzał co 
chwila i sam ten frazes wystarczał za każ­
dym razem, jako  hasło do nowych wybu­
chów.

— Nie podobna przewidzieć spotkań nie­
spodziewanych... Ani sposób...

Kaskada śmiechu Minnie.
— Grube człeczysko, nie młode... bez su r­

duta... Na głowie cośr niby kosz na papiery... 
niby kapelusz... Rzuca się w poprzek drogi... 
Szedł do sklepu z bańsą, po oliwę...

— Ale nie przewróciłeś go na ziemię, te ­
go biedaka ?... Nie przewróciłeś go przecie ?— 
pytała p. Larhius głosem zdyszanym z. cie­
kawości.

— Przew racać go na ziem ię? J a ?  O nie,

napewno 1 Nigdy nikogo nie przewróciłem 
na ziemięI.. Było z tem  strachu .. Dzwonię., 
ciągle ze strachu...

Śmiech, aż ao łez.
— Nikt, go nie chciał przewracać. Słyszy 

dzwonek. Byio z tem  strachu... W iatr zrywa 
mu kapelusz i rzuca w prost w koło. S tra ­
chu coraz więcej... Do djabła I Cóż z tego bę­
dzie? Kapelusz leży na samej drodze, g ru ­
bas pędzi za nim... Dzwonię, krzyczę.. Leci 
wprost na mnie... Tracę równowagę i chwy­
tam  się jego szanownej głowy... Przew raca 
się, Ja koziołkuję z nim... bańka na oliwę 
skacze po drodze, bum, bum, bani!

Przerw a w opowiadaniu, wszyscy ra tu ją  
Minnie, k tó ra  zadławiła się chlebem.

— 1 cóż się stało z tym poczciwcem i 
jego bańką ? pyta wreszcie p. Larhius.

— Staliśm y naprzeciw siebie i kłóciliśmy 
się trochę. Powiadam mu, że nie powinien 
wychodzić z tak  niebezpiecznym kapeluszem, 
k tó ry  leci w prost na ludzi. Jeżeli nie umie 
kierować kapeluszem, niech go zostawi w 
domu, Słowem „kłótnia kłótliw a". „Tw ier­
dzę mój panie"... „A ja utrzym uję mój pa­
nie"... Kwa, kwa, k w a! Wściekleo! Ale to 
są rzeczy, k tó re  nieustannie trafiają się, gdy 
się jedzie na rowerze. W szystko leci wprost 
na człowieka: ludzie, kury, koty, psy. co się 
t ra f i !

— Aie ty  nie lecisz nigdy na nikogo ?
— Nigdy, daję słowo! — oświadczył p. 

Polly bardzo u ro czy śc ie .
— On jes t skrom ny! — zawołała Minnie.
Nowe udławienie i ogólne klepanie bie­

dnej ofiary
— Nie bądź-że ta k  głupia — gderała 

seryo Miriam.

(Ciąg dalszy nastąpi.!

Bank przemysłowy
i ł a  K r M , G a lie , i Lodom , i  W. Ko. K ra k e w e k ie m  F ilia  w K ra ko w ie .

Zakład centralny we Lwowie,
£ tp ł t a ł  akc. Ker. 10.000.000

- Telefon Nr. 0092. -
Kasy otwarte 9—1 I 3 — 5 z wyjątkiem 

aiedzlei ! świąt.

W sze lk ie  tra n s a k e y e  b a n k o w e , F in a n so w a n ie  p rz e d s ię b io rs tw  
p rze m y sł. W k ła d k i n a  k s ią ż e c z k i i rach  bież. K n p n o  i s p rz e ­
d a ż  w a lu t, d ew iz , p a p ie ró w  w a r t. e s k o n t,  in k a s o  w e k s li, w y ­
k a z  c z ek ó w  i a k re d y ty w  k ra j . 1 z a g r. U dziela w sz e lk ic h  w s k a ­

z ó w e k  co  do  lo k ac y i k a p ita łó w  i t ra n s a k c y i  fin an so w y ch *

t a m  Rządowo uprawniona Agencya pośrednictwa pracy S TEFA N A  MIKULSKIEGO [ H r a h b K  S z e n s h i  1 4 . |  p .  
T e l e f o n  l i r .  1 2 0 0 .

Poieca rutynowanych rząd:5w  dóbr, leśniczych, gorzelników, piwowarów, dysponentów i pomocników handlowych, ofieyalistów ekonomicznych, i fabrycznych, Bony Polki, niemki,francnsk\,'kasyerki, panny do towarzystwa i panny 
służące, krawczynie, m oda’i.'k!, gaipodynie, kucharki, Ogrodników, kaćharzy kamerdynerów, Iokai, kelnerów, karbow ych,'oraz wszelkie kategorye służby domowej, re»tauraoy|nsl i hotelowe). — Rzemieślników wszelkloh zawodów, 
fa lo w n ik ó w  fabryk zaklaf 5 w p r i m ,  Buchalterów, pisarzy, techników it.  p, — D oitarcza służbę folwarczną, robotników rolnych, ziemnych, laiowych i fabrycznych, Poirednlozy w wyszukiwaniu tpólnlków w kupnie I sprzedaży,
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tam  około 30-lwtni m urarz. Przebieg choroby 
b. groźny

J e s t  to  ju ż  12 z rzędu w ypad tk  ospy, z 
tych 4 zakończyły się śm iercią. We w szystkich 
4  ch w ypadkach śmierci Żadna z osób nie była 
ąjir.zeplOną.

Palczewskiego, szewca z Blichu, k tó ry  s ta ­
wił opór pachołkom m iejskim , dzisiaj dopiero 
policya wyśledziła i odstaw iła do domu izola­
cyjnego. Przeciw ko Palczew skiem n wdrożyła 
p rokuro torya dochudzeuia. Żona Palczewskiego 
od wczoraj znajduje  się jnż w izolacyi.

Wysiępy p. Frenkla rozpoczęły się Już wczo­
raj. Pomówimy o nirh obszerniej przy najbliż 
Bx,»J sposobność'. N a razie zaznaczam y, ze w 
r<di Geldhab. znakom ity  sen a r ty s ta  stworzył 
postać o zarysach b ezm iern ie  artystycznych 
i pełnych siły komicznej, bez cienia k ary k a  
tory.

Koncerty symfoniczne popularne ork iestry  
m iejskiej p. Czyżowskiego odbywać się będą 
w parkn  D r Jcrd& na w każdy czw artek  popo­
łudnia  od godz'ny wpół do B. W stęp bezpłatny.

Polskie Towarzystwo statystyczne. W alne 
Zgrom adzenie Towarzystwa odbędzie się w n ie­
dzielę dnia 19 b m. o goda. 11 przedpoł. w 
Biurze si atystycznem  M iasta K rakow a przy ul. 
Jabłonow skich 19.

Porządek dzienny : Sprawozdanie z czynności 
przygo-owuw-zych. W ybór 12 członków W y­
działu, 3 członków Komleyi rew uyjne] i 3 ch 
członków Brda polnnownego. W nioski członków.

Ze stronnictwa N C w Krakowie. O trzy­
m ujem y następujący  k o m u n ik a t: Dzisiaj tj. dn. 
18 b. m- Oubędzie się w lokalu „Zjednoczenie* 
przy ul. F loryańskieJ (hotel pod Różą) zebranie 
członków stronnictw a dem .-naród owego, na k ić  
rem  Dr J»n  G w alb trt Pawlikowski, prezes g łó­
w nego kom itetu  stronnictw a wygłosi re fe ra t p t - 
„ S y tu a c ja  polityczna".

Z ży d a  młodzieży rękodzielniczej. W nie 
dzielę 19 b u . popołudniu odbędzie się w razie 
pogody zebranie w P a rk a  zabaw ruchowych na 
Błoniach, gdzie poraź pierw szy w ystąpi, nieda- 
wnu założona m uzyk . Związku młodzieży.

W  razie niepogody zebranie odbędzie się 
w sa li przy ul. D ietlow ssiej. Wieczorem o go 
dżinie w ió l do 8 i. Czytelni związkowo] przy 
ul. Szczepańskiej I. 12, odbędzie s ę dalszy sze­
reg  odczytiw  prof. W einera.

W  poniedziałek 20 bm. odbędzie się w H u -  

splciom czeladników przy ni. św Tóm aara 1. 31
0 godz 8 wieczór odczyt o „O rganizacjach  ro ­
botniczych ze granicą".

Zb Związku ekonomicznego urzędników, 
profesorów i nauczycieli otrzym ujem y nastę- 
pu ją-y  k o m u n ik a t:

W czoraj w p ią tek  pod przewodnictwem  pre 
zesa D r Zawadzkiego odbyło się pierwsze po 
wyborach p o jed zen ie  W ydziału, n r k tórem  pa 
wołano jednom yślnie na sek re ta rza  prof. D r 
S tanisław a W einera, na zastępców  zaś sekr* 
ta rz a  pp. Ja n *  Łnniewskiego, sek re ta rza  nkarbn
1 Izydora Sztaudyngera, urzędnika Tow. wz&j, 
ubezpieczeń.

N astępnie dokonano wyboru k o m is j i: a) re- 
d akcy |n ej, b) bodowy tanich domów urzędni­
czych, c) dla założenia sp ółk i m asarskiej, d) 
dla założenia sk lepn z k o n fek cją  m ęską.

W końoa uchwalono pomimo, iż k powoda 
podwyższenia od 15 m aja 1 9 l2  taryfy  kolejo 
wej cena węgla poszła w górę o 3 bal. na c e n ­
tnarze  m etrycznym , nie podwyższać Jej, ale 
sprzedaw ać węgieł członkom ja k  aotychczas po 
cenie 1 K. 44 h. za cen tn ar m etryczny (72 b. 
za  cen tnar ełoa j j .

0  wyrobienie posad. Śledztwo w spraw ie 
osznsiw  przy w yrabiania posad pa  kolei pro­
wadzi aęJzia śiedczy Dr Wacła«~iwicz. Na wol 
neść wyposzczono jnż  w szystkie osoby, objęte 
śledztwem. Są n im i: [ppold, Genobis, Narowski 
i Irek . Rozprawa odbędzie się prawdopodobnie 
w k ad en c ji czerwcowej.

(łbZUStwa z biletami Śledztwo Już jeBt na 
ukończenia. 7 obwinionych o oszustwo biletowe 
zostało wypuszczonych z aresztu  śledczego. W 
najbliższych dniach opnści praw dopodobnie wię 
zienie dalszych trze rh  Rozpraw a odbędzie się 
w czerwcu

Śledztwo przeciw oszustowi Wasserberge- 
rowi. Śledztwo przeciw H errm annow i W asser- 
bergerow l prowadzi sędzia śledczy Dr Blacho- 
cióski. Do sadn w pływ ają w dalsrym  ciągu 
sk arg i na  W asserhergera. Dotychczasowa suma, 
Jak  stw ierdzono, p-zenosi 20.000 k o r PoBzko- 
deWanych ie s t k ilkanaście panien, od k tórych  
W asserb°rger pod pozorem wyrobionia posad 
wyłnaził m niejsze i większo kwoty.

Z lleenai i glaiaazynai itśsk . p. Radlińskiej. W li- 
cecm i reamem glmnaiyum łebskiem Heleuy Kapliń- 
skiej w Krakowie (ul. Gołębia 5) odbędą się egzaml- 
na prywatne i wstępne dnia 21 i 22 p-erwca u r. od 
godz. 9 do 1 i od 3 do 6.

«■<>*, kałeilekle „Prasa" urządz ku uczczeniu ro­
cznicy Konstytncyi 3 maja uroczysty wieczór patryo- 
tyrzny w niedzielę dnia 19 b. m. w sali Domu robo­
tniczego przy ol. św. Tomasza 37, z programem na­
stępującym :

Słowo wi tępne wy powi i p. prof Stan. Kozłowi ki, 
deklamacya chór, pocznm Kółko amatorskie odegra 
utwór soenirzny p. t. „Maika żyj “ Jadwigi z Ło­
bzowa

Wyeleezka M Czerny. V. niedzielę dnia 19 b. m 
urznuza „Ele-terya*1 wyeiecokę do Czerny. — t*u n k t 
zbemy na dwor j i ihjo- \u  w poczekalni II klały 
a r  os. 1 min. 30 Odjazd o godz. 1 min. 42. Powrót 
O godz. 9 mi-'. I 2 wieczór. — 1'rtz.rt wraz z biletem 
kolejowym tam i z powrotem dla członków „Eleute- 
ryi“ i młodzieży akad 1 kor. 80 h a l, dia gości 2 k r. 
40 nal.

Wcześniej zapisywać się mużr w lokalu „Eleu- 
teryi“ Mil oiajska 1. 3, I p. od godz. 7 do 8 wieozór, 
lub u Wp. Grygl Karmelicka 1. 2i. W razie niepo­
gody zebranie towarzyskie w lokalu o godz. 7 w.""*;., 
w ejzsie którego wygłosi p. Zagórski odczyt absty­
nencki p t.: Nasc program.

Z Teatrn „Rewośei". w  niedzielę daje teatr „No­
wości1' dwa przedstawienia, obydwa z neinym nad­
zwyczaj bogatym programbm — Na przedstawienie 
popołudniowe ceny miejsc są zniżone.

Właaaaia. Dnia 28 kwietnia włamali się nieznani 
sprawcy ds mieszkania p. G. Sol walbe przy ul. św. 
Krzyża I. 18 i skradli większą ilość garderoby i biżu- 
teryi. — Gi sami sp-awcy włamali się następnie do 
mieszkalna p. E. Kośrielahlej prz> ul. Kopernika i do 
mieszkania p. Józefy Kordeckiej przy ul. Loretań 
skiej.

Dnia S b m. włamano się do mieszka iia p. Iw a­
nickiego przy ul. Ijubomirąkiego 1. 4.

Dnia 4 b m włamano się znowu do mieszkania 
p. W oj cieohows.  i ego przy ul. Pędzichów 1, 23, glzie

skradziono większą ilość garderoby. Policya wyśle­
dziła sprawców włamań ■<, osobaoh 18 letn. Julir u 
Dreśoika i Kaspra Opięli. Obu zamknięto w aresztach 
„pod ielegra/em“.

Uszkudienle latarni. Otrzymujemy następujące pi­
smo : Ponieważ z notatki w jednem z pieemek bru­
kowych możnaby mylnie wnioskować o sprawie u- 
_zkodzenia lataroi na Groblach, przeto na podstawie 
listu D /rektora Gazowni stwierdzamy, że zgłosił się 
w gazowni p. Józef D . . .  ja  słuchacz praw przyznał 
się do szkody i wyrównał rachunek za naprawę M.

Pogoda. D uia 17-go m aja term om etr do­
szedł od 9 '2  do +  16'3 Cel. barom etr popo­
łudniu opadał.

Dnia 18 go m aja o godzinie 7 mej rano 
et»n barom etru  740.& mm., term om etru  +  1 0 4  
C„ w ia tr północno-zachodni.

Kronika zamiejscowa.
Koło polskie du Irlandczyków. Koło polskie 

w P etersbu rgu  wysłało telegram  n a s tęp u jący :
„Koło polskie w Dam ie państwowej sk łada 

Bwoje najszczersze powinszowania strouniotwom  
irlandzkim  z powodu przyjęcia przez I®Dę gmin 
bilu o „Home ru le’u". N ik t lepiej od Polaków 
nie  może zrozumieć sprawiedliwości spraw y wa 
jzej i św iętości waszycn ideałów ; n ik t bardziej 
od Polaków  nie może cieszyć się * waszego 
tryum fu, będącego równocześnie tryum fem  idea 
tow wszechświatowych : prawdy i sprawiedliwo 
śsi. Przyjm ijcie życzenia nasze rozkw itu i przy- 
szłel pomyślności dla synów Zielonego Erynu. 
W yrażam y też  nasz podziw dla wielkości nara  
da angielskiego, k tó ry  *  danym razie ujawnił 
nadzw yczajną szlachetność i praw dziw y pogląd 
państw ow y. Niechaj posłuży szlachetny przykład 
Anglii wzurem do naśladow ania dla całrj lQ- 
dzkości".

Obchód jubileuszowy ku czci Piotra S karg1
Z C i e s z y n a  do n o szą :

W  ubiegłą niedzielę odbył się w Cieszynie 
s taran iem  „Związku niew iast katolickich" oro 
czysty obchód z okazyi 300 letn iej rocznicy zgo 
nu X. P io tra  Skargi, najw iększego kaznodziei 
polskiego. Obchód rozpuczął się uroczystą sum ą 
w kościele Serca Jezusowego. Po s im ie  wygio 
sił X. p ro fe s jr  Tom anek do licznie zebranych 
słuchaczy podniosłe kazanie okolicznościowo, 
w którem  kaznodzieja przedstaw ił zasiągi X 
P. S karg i wobec Boga i narodu. Popołudn'n
0 godz. 3 odbyły się uroczyste obchody w sali 
ratuszow ej i w sali „Domn Narodowego". Pro 
log wygłosiła p. profesorowa Eckertów *, pec em 
chór pod bccatą p- M arka odśpiewał śliczną 
k a n ta tę  i inne pieśni. Odczyty o X. Skardze 
wygłosili w sali ratuszow ej X. R ad arh  T. J., 
w „Dam a Narodowym" X. katech e ta  Grim. — 
Obchód zab ończono odegraniem  obrazka sceni 
cznego w 3 odolen* ch z życia X P. Skargi 
przez X. biskupa D r W ł. B ananrsk legó  p. t. 
„Z łote a s ta , złute nerce*.

Cały obchód świadczył o wielkim piety źmle
1 czci dla wielkiego proroka Polskf

Znowu ułaskawienie studentów ruskich. —
Z m inisterstw a spraw iedliw ości donoszą, że ce­
sarz w strzym ał postępow anie k a rn e  przeciw tym  
studentom , k tó rzy  brali ndafał w dem onstra 
cyach na uniw ersytecie 1 lipca 1910 r., a do 
tjcL czas nie staw ał i przed sądem, względnie 
nie m ożna Im było doręczyć a k ta  csKirżenia, 
Abolieya ta  odnosi się praw ie do se tk i awan 
tarn ików , przec!w którym  postępow anie karne 
było w toku . Przed dwoma m iesiącam i ci stu  
denci, k tó rzy  byli zasądzeni w procesie za aw an­
tu ry  na wszechnicy, zostali zwolnieni od kary

Z II (tarnowskiego) Okręgu sokolego Piszą 
nam  z T a r n o w a :  Zjazd delegatów  polskich 
tow arzystw  gim nastycznych sokolich Ii. O kręgu 
odbył się w niedzielę J2  b m. pod przew odnic­
twem prezesa p B ujnow skiego.

W  Zjezdz;e wzięło ndział 45 delegatów , re­
prezentujących 18 gniazd ; liczba ogólna człon­
ków t.ycb tow arzystw  wynosi 2094 — o 382 
więcej w porów nania z r. 1910. Sprawozdanie 
* czynnośoi Wydzii lu  za r. 1911, referowane 
przez sek re ta rza  O kręgu prof. W ierzbickiego, 
przyrję u Jo  wiadomości i udzielono absoluto- 
ryum.

Szereg wniosków, j a k : wprowadzenie orga- 
nizŁcyi mnndorowy ch, szerzenie idei skau tingu , 
zakładanie nowych guinzd i w id u  innych, prze­
kazano W ydziałowi O kręca  d0 załatw ienia i 
przeprowadzenia Po omówienia k ilka  ważniej­
szych spraw , ja k  Z lo t w ssechsłow iański w P r a ­
dze — Zlot doraźny związk 0W5 w r , 1913 od 
być J ę  mr jący i aroczy stoścl poświęcani a sz tan ­
darów i zokolni w gniazdach O kręgowych — 
dokonano uzupełniających wyborów.

Do W ydziału v miejsce ustępujących we«zl 
p p .: Bieda. Cyga, Michałowski, Gostwicki i L an­
g e r — a do grona okręgow ego nauczyci lskiego 
pp. Dubelski. Langer, P itula, Zając, Bieda, Roz 
wadowski, Lenda, R^doniewicz i Jasińsk i.

A ksa .
Śmierć od ukąszenia przbz wściekłego psa. 

Ze L w o w a  donoszą: .Jestcze 1 9  zaszłego mie 
sią a pokąsał w cegL lni na Snopkowie ja k iś  
pi* s 6 le>nią córitę rarobnicy Kogntowej. S >rcya 
zwł-.k psa w ykazała wściekliznę, wobec cz *go 
dziecko odesłano natychm iast do zak łada prof 
Bujwid i w Krak.nwln. D iia l 0  bm. dziew czynka 
opuściła zakład z pismem Dp Bujwida, że wy­
nik leczenie będzie zapewne ujem j .  Dnia 13 
dziewczynka zaczęła okazywać objhwy okropnej 
choroby, a wezwany lekarz  dzielnicowy zarzą­
dził bezwloczne odstawienie Jej do szpiiaD . —  
D ala IB dziewczynka zmi-rta a se k c ja  je j zwłok 
w ykazała w ybitne zmiany, spot/odow ane wodo 
w strętem .

Echa ucieczki Siczyńekiego. Ze S tan isław o­
wa donoszą, żo dozorca więźniów Tarnaw ski, 
•k a ran y  na 3 la ta  więzienia za ułatw ienie u 
cieczni S iczyńskiem u, został odstaw iony dla 
oós'edzenia Kary do zak ładu  karnego  P n nkra tr, 
gdyż ze w zględa na  znajomość Tarnaw skiego 
z u*ząazeniem więzienia w Stanisław ow ie za- 
c .odz la  obawa ucieczki,

Ze św iata .
Pogrzeb króla Frydeiyka Vlli Z Kopenhagi

donoszą, że wczoraj wśród ogromnego udziału

Indności odbyło się przeniesienie zwł»k icrota 
F ry d ery k a  do kościoła zamkowego. Na m iejsca 
lądow ania zebrali aię wszyscy m inistrowie, pre- 
zydynit p a ra m e n ta , wielka liczba posłów, obcy 
posłowie i tłum y lada. O godz. 11‘45 zapowie­
działa salw a zbliżanie się jachtu . Tuż przed 
godziną 12 „D anebrog", przyjęty  ponowną s a l­
wą, zajechał do portu. M inistrowie, prezydyum  
parlam entu, rep rezen tac ja  m iasta i człunkowie 
najwyższego trybunału  udali się na pokład ja  
ch tn  i przedefilowali przed trnm ną, ustaw ioną 
na katafa lku . 12 wyższych oficerów wniosło 
następnie tru m n ę  z ok rę tu  na rydwnm który 
w żałobnym pochodzie przez główLe ulice m ia­
s ta  udał się do kościoła zamkowego, gdzie zno­
wu 12 oficerów zniosło tram nę  i astaw iio nu 
katafalku . K rólew ska rodzina obecna była pod­
czas krótkiego żałobnego nabożeństw a, poczem 
opuściła kościół.

Z Londona zaś donoszę, że ks. A rtn r  Con- 
n a -g n i Dęu.ie zastępów,,! króla Jeizogo na po­
grzebie. Prawdopodobnie będą mu tow arzyszyły 
siostry  zm arłego króia, królowa wdowa Ale­
ksandra  i carowa wdowa M arya Feodorow na.

Katolicyzm w Ameryce. Liczba katolików  w 
S tanach Z jednrcz nyeh Północnej A m eryki ro ­
śnie bardzo szybko. Co rokn  publikuje się odno­
śną s ta ty stykę , z Której czerpiem y następujące 
cyfry. W roku 1911 było Katolików 14,613.761 
a w roko 1912 15,015.580. W ostatn ich  dzie­
sięciu la tach  wzrosła ich liczba o 4 038.812.

Rozsiedlenie żydowi. W edług urzędowej s ta ­
tystyk i „Jew ish Y ear Book". (Rocznik żydow­
ski) ilość żydów na całym świecie wynosi 11 
milionów. — Z tej cyfry przypada na Europę 
8.70C.000, na  A m erykę l,bo0.000, Afrykę 350 000 
A zją  240.000, A usira l ę 17.000. —  N a kraje  
europejskie p rzy p ad a : na Ruiiyę 5.100.000, na 
A nitro-W ęgry 2 J  00.000, Niemcy 600.000, k ra je  
balKańskie 400.000, Belgię i Holandyę 15 0u0, 
A nglię 90.000, Francy ę 100.000, W łochy 40 000, 
K rólestwo Polskie liczy 1,800.000 żydów, z tego 
sam a W arszawa m a przeszło 300 000. W arszn 
wa zajm uje tedy  pod względem ilości m ieszkań­
ców żydów sklcb drugie miejsce po Nowym Jo rku , 
liczącym 800.000 żydów. W innych m iastach 
p rzed staw *  się ludność żydow ska n a s tę p u ją c o : 
W iedeń 180 .U00, Peszt 160.000, Berlin 100.000, 
Londyr 8C.OOO, Paryż 50.000, Jerozolimą 4C.000.

Wiadomości kościelne.
W nowym kuściele 00. Jezuitów przy ni. 

K opernika we w torek dnia  21 bm. o godz. 9
O. Taszowski T. J- odprawi mszę św na in ten- 
cyę Polskiego Związku, N iew iast katolickich, 
przt czem odzieli c-zlonkom przysłanego im od 
Ojca św. błogosławieństwa apostolskiego, z od­
pustem  zupełnym, przy dopełnienia zwykłych 
warunków.

Zmarli. EdwŁ'd W o l s k i  zm arł w 57 roku 
życia dnia 8 bm. w Zawoji.

F ranciszek S z e n i d ł o ,  proboszcz w W itko- 
wicach, zm arł we środę 1 5  bm. Pogrzeb o dbę­
dzie się w sobotę rano.

*cał ?!r t  l % * (9fti w S?sfc.n*tis
Sobota, „Głupi JakóLa, kom. w 3 akt. Tadeusza 

Rlttnera. (U występ M Fre„kla)
Nieaztolk. popot. „Majerowie", krbtochwila w 3 

aktach F. Frydman - Frederich (Óeoiy zniżone do po­
łowy).

N.edzieia z ieczói „Cygauerya warszawska", sit. 
w ł  akt. N „ waczyńokiego (III występ V. Frenkla)

Poniedziałek. „ W a rs i.a w fa n b p ie S f  1 r. IH3) 
St Wyspiańskiego i „Sędziowie1*, dramat w 2 aKt. 
St. Wyspiańskiego. (Ceny znizone do poiowy) dla 
młodzieży szkoln.

Repertnar teatm w Parkn
Sobota. „Star) piechur i huzar".

Węgiel „Kmita"
jednej wyłącznie polskiej i KatolicKiej opaini w 

*rąju, przuwy zsz“;' ęc, dobrocią drogie m arti pruskie, 
de nabycia na Składzie węgla ,»Kmlła“ , uL Warszaw­
ska (tui za mostem) nunc ;el. 1147. Geny najniższe.

Ze sportu,
„Wisła" — „R. K. S ‘ : 4 —1

Drugi kwalifikacyjny match T. S. „Wisła* 
odbył się dnia 16 b. na. z „Robotniczym Klu­
bem Soortowym*. — Dzień był pod wzglą­
dem pogody istotnie okropny — d*; żer pra­
wie nieustanny tam ował tempo, nie pocwa- 
lajac grze przynajunie! jako  tako się rozwi­
nąć. Pierw sza połowa gry przynosząc R.K. S. 
jedną bram kę była ze strony  „Wisły" pro­
wadzone ospal >, szczególnie a tak  nie poka­
zał wcale h cej sprawności jak ą  mogliśmy na 
innycb m atchach zauważyć. Bram ka zrobiona 
przez „Erkaesów" była strzelona z dość bliska 
a w prost niemożliwa do obronienia z powo 
du tego, iż kałuże błota przed bram ką u tru ­
dniały należytą jej obronę. Po pauzie gra 
staje się więcej ożywioną i zaraz w drugiej 
minucie osiągają „czerwoni" pierwszą bramkę, 
co, podniecając R. FT. S., powoduje u jego 
graczy coraz częstsze „faule", k tó re  zmu 
szają sędziego do przyznan a „Wiśle" trzech 
rzuł ów karnych, z których Jednego potrafił 
ładnie bram karz „białych" obronić. Czwartą 
z rzędu bram kę uzyskała „Wisła" z odległo­
ści dość znacznej mimo śmiałego rzucenia 
się bram karza białych. Drug* więc matcb 
kwalifikacyjny „W isły" przynióBł Jej znów 
jako wygrany dwa punkty.

W niedzielę dnia 19 b. m. „W isła" gra 
We Lwowie z „C zarnym i", L tó rzy  z „Pogo 
nią" uzyskali 16 b. m. wynik 2 :2 . Ze względu 
na to, że m atch  rozegra się n a  obcym dla 

Wisły" terenie oraz ?e „Ctarni" grają b ru ­
talnie —  wynik Jest w ątp liw y , T  J.

Majówka Sekcyi Wioślarskiej Akademickiego 
Związku Sportowego Po ju trze jsze j nroczystości 
otw arcia przyssani Sek. Wiośi. A. Z. S , odbę­
dzie flię m ajów ka sta tk iem  |do Megiły. Osoby, 
k tó re  nie życzą sobie być nŁ ssm ej uroczystości

na p rzystan i w D ębnikach (pałac br. Lasockich) 
m ogą w siadać n a  BuateK na R ybakach pod W a­
welem przy przystan i „Sokoła*.

Svatek w yruszy o godzinie 3 popoł. w to ­
w arzystw ie szeregu łodzi. B ilety  w cenie 8 k o r , 
dla członków A. Z. S. po koi. l'B 0  — można 
nabyć w sobotę wieczorem od 7— 8r a w n ie ­
dzielę od 11 —12 przed poł. ar1 lokali A. Z. S'. 
(Uniwem ytet, p a rte r, sa la  2) lab n r  s ta tk u  o 
godz. 2 30. W  razie niepogody wycieczka nie 
odbędzie się.

Konkurs hippiczny. W yniki zawodów czwar­
tkowych, o k tórych  wczoraj w k ró tkości do­
nieśliśm y, są n a s tę p u ją c e :

W popisach w Jeździe konnej o trzym ali na­
grody

I. E ap . Reim er na gn. k t. M anii.
II. Nadp. b a r D reihanu na  kasz t. Nodza.
III. Nadp. Czech na Jasu. gn. Apollo.
FV. Rotua. Ohmelar na  gn, 11 C oąuette.
V. R otir Kawecki na Kaazt. Świt.
W popisach w kokach konnycn przez prze- 

czk o d y :
I. Chor. hr. S il\ a-Taronci na gn. Nnma.
II. Por. Aljancic na karogniad . K atpak
III. Kap, Reim er na gn. E rlkonigin .
IV. Por. Sw ogetinsky gn. ki. Dasideria.
V. Nadp. .Fanto gn. Ki. M enam
VI. Nadp. Lovrek na  karogn. Gigerl.
W  Jen  de B arze:
I. Nad?, Gowinner na gn. ki Hanni.
W  konkarsie  ekoka na w ysokość:
I. Nadp. Gewiuner na  gn M ister Brown 

(1 m. 30).
W  wys>fgu m yśliw skim :
I Por. hr. R essegnier na kar. Sułan.
II. Nadpor. Gowinner na kaszt. Rew ers.
III. Kap. Reim er na gn. F ranz.
T otalizator płacił za z w y ję ic ę  2 6 :1 0 .

7"50 do 8 50; jaja kopę 3 30 do 3-86; masło za 1 kg. 
2'80 do 3-30 ser —'60 do —-70; misko zbierane za 1. 
10 — do —*14, ni ©zbierane —-32 do —-2q.

Dz^l ekonomiczc).
DhChówka krajowa na Zjeździe ceramików.

Rozw ijający się przem ysł budowlany i dążenie 
naszej ws' do ogniotrw ałej bndowy, nad *, szyst- 
ko zaś ogniotrw ałego pokrycia, wywołało .wiel­
kie zapotrzebuw anie dachówki. W k ra jn  pow stał 
szereg dobrze uposażonych fabryk,, p ro duku ją­
cych doskonały i tan i m ateryał, a mimo to kon- 
knreccya zakrajow a w szczególności fabryk i 
śląsk ie , m oraw skie f w iedeńik ie  nadsy łają  ta  
rocznie za k ilkanaście milionów tow arn wysor- 
tow anego a sprzedaw anego nrszym  odbiorcom 

ako k lasa  pierwsza, po cenie Oczywiście kon 
kurn jącej z d >skonatą jak o śc ią  wyrobu k ra jo ­
wego.

S k u tk i tej oszukańczej m anipu lacji są fa­
ta lne , po kró tk im  czasie kiepski m atoryał za- 
krajow y w naszy m klim acie niszczeje, deszcz 
I śn ieg  duat&Ją się do w nętrza, rozpoczyna się 
ła tan in a  bez końca, a ostatecznym  Jej le z a lta  
ten  je s t  zdjęcie d&chówKi z di chn i a ra ta  za­
ufanie do niej. W  ślad  za tein przychodzi uli 
cha, najczęściej w ęgierska, nietylko więc zlowu 
p rodukt obcy, a la  nie przedstaw iający naw et 
w małej części tego bezpieczeństwa, Jak iś  da js  
dachówka.

Z jazu ceram ików ząjm le się tem i zprawam i 
bardzo skrupu la tn ie , zwróci się niew ątpliw ie do 
społeC/eńotwr ja k  i do władz państw ow ych i 
k r  JowycL z prośbą o popalcie fabryk krajo  
wych przez w yklaczanie wyrobów obcych, orać 
z żądaniem , by wszelkie nad owle z publicznych 
iandaszów  wznoszone, k ry te  były ty lko  dachó­
wką, a przy dostaw ie uwzględniano przede- 
w szystkiem  fabryki 1 oj bliżej m iejsca budowy 
położone.

Z thrgow icy  wiedeńsKicj. G e n y  b y d ł u  
1 0  g a l  e g  o n a  t a r g a  w i e d e ń s k i m .  
(K om unikat galicyjskiej Spółki zby ta  bydła i 
trzody chlewnej we Lwowie, ni. Kri szew skiego 7)

Geny na  ta rg u  dnia 13 m ąjs w koronach 
za 100 kg. żywej wagi.

Spęd ogółem 5832 sztuk, z) tego  wołów tu ­
cznych 4574, chndyoh 706 galicyjskich  467, 
przez organizacye 85.

C eny: wołów tnciwych 8 0 — 112, galicyjekicb 
8 8 --1 1 0 , buhajów  8 6 —100, k iów  76— 94, 
bydło chude 51— 70. N iesprzedanych pozo 
sta ło  383

W  porów naniu ze spędem zseztotygodniowyn 
by spęd dnin 13 b m. o 352 sz to k  większy. 
Ceny w porów nania z cenam i zeszłotygodnio- 
wemi: wołów toczonych równe, wołów galicyj­
skich niższe o 3 kor., buhajów równe, krów 
n iżsie  o 4 kor., bydła chudego niższr o 4 kor. 
na 100 kg. żywoj wagi.

C e n y  n i e r o g a c i z n y  w e  W i e d n i a .  
(K om unikat Galie. Spółki zby tu  bydła i trzody 
chlewnej we Lwowie, ni. K raszew skiego 7)

Ceny na  ta rgu  dn. 13 m aja  w koronach za 
10C kg. żywej wagi.

Spęd ogó łem : 18348 cztuk, z ego m łodyct 
12968, tłusuyeh 5380, przez organizacye nade- 
szło 910, z tego G alicyjska S p ó łta  zbytu bydła 
i trzody chlewnej 363.

Ceny sz tuk  galic. w ybrakow ane 80— 100, 
lekkie  IG I — 124, ciężkie 121— 134.

Spęd na ta rg a  wiedeńskim  dnia 14 m aja był 
' w iększy niż spęd zesziru/godniowy cgólem  0 
1 2 5 4  " tu k . a m isnowicis sz tu k  młodych było 
o 84Ć, a nzfcuk ttasiych  więcej o 3 l0 . Ceny 
sztok  w ybrakowanych były rów ne w porów na­
nia z cenami zeszłoty^odniow em i ceny nztuk 
lekkieb o 4 Kor .wyższe, ciężkich o 4  kor. 
wyższe na 100 kg . żywe] wagi.

CE5.N X ZIEMIOPŁODÓW, Kraków 17 majr b. r 
™ on0 za 100 kg. n e tto : Pszenica hirna 22-70 do 
23-50 czerwona i żółta —•— do —•—, uszkodzone 
— do — , węgierska —■— do -  j—; ayto krajo­
we 20-— do 2?-40, uszkodzone —•— do —•— węgier­
skie —•— do — jęrzmień biowamj — ■— do —•—,
na krupy 18- i 0 do 19-60, n» n a s z ę  do — ,
owies do siewu (z opłatą aucyzową) — do —•—,
na paszę 20-— do ‘i l '4 J ; proso —•— d o  ; jagły

żo —•— ; ta ta rk a  17-50 uo lu20; Uukuruaza 
ld'40 20 90; gro-ib 21-— do 32 — ; fasoli 25 — do j 
46-—; soczewioa 36-— do 40-— ; wyka 21-50 do 22 —; 
siano zwyczajno 9 — do 71 - ; koniczyna pastewna 
)J-— do 14-—; słoma .^-tOdo 6-50; rz ipak zimowy 29 50 ' 
31-50; kminek krajowy 68 — do 72—, holenderski j 
• 2 — do 8u-— ; koniczyna nasienna czerwora 120-— 
do 140- -, i 'ssła —•— do —-— ; tymotka nasienna 
80-— do 90-—; esparsetta —■— do —•—; ziemniaki

3 maja na prowincyi.
hałenów.

W niedzielę 12 b. m. odbył się staran iem  
Kuła T. S. L. w Haicnowie obchód K oustytnoyi 
3 m aja. P . K aroi M ukncn naucz. TSL. z Białej 
wygłosił odczyt, k reśląc również życie i ozyny 
Y . H ngoua K olłątąja, tw órcy tego dzieła nie­
śm iertelnego K enstytucyi 3 n a  ja . Dalsze pnnk ty  
prugram n, ju k  śpiew  dwugłosowy dzieci szkol­
nych, o rk iestra  miejoc. Koła TSL., deklamaoye 
i przedstaw ienie sztoki lud, p. i. „N a muzyce" 
wypadły k a  ogólnemu zadowolenia.

Czysty dochód dla Kola TSL miejsc, wynosi 
ponad 120 kor* Sala była, ja k  zwykle przepeł­
niona.

Cięoina pow. Żywiec.
Dzięki energii kierow nika szkoły p. Kowi- 

chiego obchód R onstytueyi 3 m aja  wypadł w spa­
niale. Rankiem  odegrały m nzyki z Żywca i 
Cięciny pobndaę, a następnie uformowano po­
chód, w Którym oprósz miejscowych Towarzystw , 
dziatw y szkolnej wzięli odział sokoli z Żywca

prezesem  D ra F ą fe rk ą , burm istrz m iasta  
Żywca p M inhiński, chór sokoli z Białej. —
0  godz. 10 rano przy dźwiękach o rk iestry  uda­
no się w pochodzie, liczącym około 2000 ludzi 
na n ibożeństw c, k tó re  ooprawii miejscowy pro­
boszcz ks. A. Vvyrobek. Podniosłe kazanie  o 
miłości ojczyzny wypowiedział ks. prof Masny 
z K rakow a. Poaczas nabożeństw a śptew ał prze­
pięknie chór sokoli z B ałej, k tó ry  na zapro­
szenie bez w ahania przybył, aby nsiużyć sp ra­
wie narodowej.

Po nabożeństw ie około 2000 rzeszy robotni- 
ci ej i roluiezej ustaw iło się pod golem niebem, 
gdzie o znacrenin Konotym cyi 3 m aja i o sze­
rzenia się niemczyzny na kresach zachodnich 
m ó w ili: delegat Kota TSL. w Milówce p Feliks 
Kocznr i prof. g im nazjom  VSL. w B a łe j p Mu- 
tnazew ski. Oba przem ówienia p rzesiąknięte go­
rącą m iłością ojczyzny przyjęli zgrom adzenie 
hucznymi okluskaini. Po przem ówieniach udał 
się pochód do lokalu  „P rzy jaźń", gdzie prze­
mówił Jeszcce roprezencant młodzieży robotni­
czej

W ieczór w sali „Przyjacn" odbyło się uro­
czyste przedstaw ienie, w Którego program  we­
szło : słowo w stępne, deklam acys, gra na sk rzyp­
cach i odegranie w /Ją tk n  z „Bitwy pod Racła­
wicami". Słowo w stępne wypowiedzią: ze swadą 
sędzia z Żywca D r Kwieciński, bardzo pięknie 
deklam ował syn kierow nika szkoły. G ra na 
skrzypcach p. St. Kowlckiego z K rakow a zro­
biła na sinonaczaeh wielkie wrażenie, bo przy­
znać trzeba, p. że K ocick i wywiązał się ze swojego 
zadania znakumioie. G ra am atorów  pod r  >żyao- 
ryą P. Srubry nam zycieia z Bystrej była b ar­
dzo udatna, ca co też am atorów, bocznie obda- 
dr-zono oklaskam i. Wogólnośoi obchód cały 
wypadł imponująco, z tego  też  powodu należy 
się kierownikowi szkoły p Kowickiem u, Jak 
również i Gronu nanezyc:elskiem n za doprowa­
dzenie tego pięknego dzieła de sk u tk u  uzna­
nie.

Tarnapol.
Uroczyście oochodził Tarnopol rocznicę pa­

m iętnej K onstytncyi 3 maja. Miasto przybrało 
ch a rak te r świąteczny, tłum y przeciąga 'y ulicami, 
w tern miodzież szkclna z kokardkam i, w jakim ś 
nieLywrłym nastro ją  chwili. Pochód wyrnszyt z 
boisku Sokolego na nabożeństw o do paraftal- 
uego kościoła. Po modłach i oroczystem  k a z ł-  
niu. w długim korowodzie zdążali wszyscy przy 
muzyce m iejskiej i dźwiękach nuprzt miun wy­
bornej o rk iestry  I. gim uuzyam  na  dziedziniec 
Towa rzystwa szkoły ludowej. Z mównicy prze­
mawiał między innymi, prozes T S L .  S tan i­
sław S z o k o w s k i ,  podnosząc uroczystość 
enwili wraz zb świętem i&rnopclahfąj o rgan izacji 
imienia T. Kościuszki. Poświęcenie aztaudarn  
tego Tow., p n y p ad ło  na  dzień ta k  wieKopo- 
mny, ja k  Trzeci m aja! K ensty tacya ziów nała 
staay , nieebżr i w Tow arzyrtw is młodzieży rę­
kodzielniczej zapanuje ta  zgoda, ta k  nam  n ie ­
zbędna w pracy n r  kresach... Zaznaczyć naieży, 
że podczas poebodn m ożna bylu d o s tr ie d z ,' że 
Tarnopol Jest m iastem  polakiem, a mógłby się 
przeciwstawić rozoanoszonemB żywiołowi innej 
rasy, gdyby nie „b ra tn ia  niezgoda"... W  Towa­
rzystw ie „Sokół" wieczór pa tryc  ty ct.ny zatoń  
caył uroczystość dnia.

Kopyczyńce.
W niedzielę dnia 5 b. m. obchodzono a n i s  

święto rarodow e kc  nczczeniu wiekopomuoj 
Kcnstytncyi 3 Maja. Uroczystość w y p ad li pod 
Każdym względom imponująco. D latego duże 
wdzięcun iści nal rży rię  kom itetow i urządra ją- 
eemu tę  nroccyptość, a w ybranem u z grona 
członków T. S L. i Tow, gim nastycz. „Sokói", 
zwłaszcza zaś tym  jed lostkom , k tó re  najwięcej 
łoży.y pracy, tj. niestrudzonej dyrektorce szkoły 
p. "Wandzie G órskiej, oraz p. Janow i Silecfciemn
1 Józef jwi Sorańskiem n.

Uroczystość 1 odpoczęta się olennem nabo-
żeńitw em  w kościele parafialnym , gdzie sarnę 
celebrował miejscowy proboszcz X. Ferdynand 
Majewski, zaś podniosłe i patryotyczni kazanie, 
zastosow ane do chwili, wygłosił k a tech e ta  X. 
Ja n  Dąbrowski.

Po nabeżeństw ie udali się członkowie T. S. 
L , Tow. gimn. „Sokół", Kóikti rolniczego, Tow. 
Polek na kresach, młodzież szkolna, oraz licznie 
zebrani miejscowi i zamiejscowi w 'o ś :u n ie  w 
pochodzie do s t l i  „R osota", gd tie  o znaczenia 
K oustytiicyi 3 M aja wygłosił bardzo sum iennie 
i wyczerpująco opracowany odczyt p. sędzia 
" 'u rz łó sk i, śpiewy zaś i dek lam acje  w yionu ło  
młodzież szkolna pod kierow nictw em  p. prof, 
Jan a  Szarka.

Bezpośrednie po nroczystości odbyt się „wiec 
obyw atelski" w spraw ie opaństw ow ienia szkół 
w Białej.

Przewodniczył wiecowi n a c ie .n u  sąda  p 
radca W itold Sznlakiewlcz, spri wę zaś npań

p astew n e
warzywne
kw iatow e Nasiona Drzewka o w o co w e

o z d o b n e Różo p i en  ne 

krzaczaste
p o l e c a

T  Z a k t a d  o g r o d n i c z y  ś w . J ó z e f a  J [
dla osieroconych chłopców w Krakowie, ul. Karmelicka L. 65

Cenniki na żądanie darmo I optatnle. — Zamówienia z nrowłncyi odwrotną pocztą. — Adres telegraficzni* Józefid Kraków — Teieion Nr. 112.

Nowo otwarty plei ws^urzędny magazyn gotowej konfekcyi damskiej pod firmą

Au Bonheur des dames naprzeciw apteki f f .  Wi

•  •  Wyłącznie oryginalne m odele i  #
już nadsszły na sezon wiosenny płaszcze angielskie w nalnowszyeh edcle- 
niach. Kosiyumy angielskie w najświeższych materyałach Płaszcze jedwmne eta- 
minowe żakiet) czarne i k o lo ro w e,K o sty u m y  n s  i e d w a b l t f  p C  k o r .  3 8 .  
a  A  f a n w  C A H T a rw in ia  l  k k l a i  A  A
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« tw ow ienia szkół w iTałeJ rerercw w  u rre k ’or 
pryw atnego Seminaryum nauezyeielsKlego p. fi­
rn ery tt N iżyński. W iec, w którym  uczestniczyło 
k ilk a se t osób, uchwalił żąda i  ja k  najszybszego 
u sku teczn ien ia  znanych ogółowi rezolucji

Listy z kraju.
Stary Sącz. (Kor. wł.) ^Wiec w spraw ie szuót 

TSL. —  Z „Sok sta"). — W niedzielą dnia 5 
bm. odbyt się n uas łącznie z  uroczystością ro ­
cznicy K o n sty tu c ji 3 m aja  viec w spraw ie n- 
państw ow ienia jzkóI średnich w Białej. Znane 
z innych wieców rezolnCye Jednomyślnie uchw a­
lono.

Niedawno tem a  odbyty się w „Sokole" wy 
bory w ydziaia a następnie  promesa. Ogólne za­
ufanie powoływało na tą  godność tu tejszego  
burm istrza  p. A. PawlikowsKibgo, gdy ten  Je­
dnak  z powoda nadw ątlonego zdrowia ośw iad­
czył, że godności te j p rzyjąć nie może, wybór 
większości p0rił wówczas na  p, O o m i ń s z i e -  
g o, tu tejszego notarynsza.

Przykra Jednak uw aga nasuw a się pod pió­
ro. Można nie godzić się na wybór p Obuiiń- 
dkiego, Jednak przy glosow ania oddać Dyio r a ­
czej k a r tk i białe, ja _  to  lna i robili, leoi nie 
kp ić  z głosowania, w rzucając k a i tk ą  z nazwi­
skiem  sta rozak  jnnego, k tó ry  nie Jest członkiem 
„Sokoła", lab  oddając Kilka giosów innemu Je­
go współwyznawcy. Ż asow sk l w ybryk ten , nie 
godny „Sokoła" spo tka ł się se słussnem  obu­
rzeniem

W  dniu 5 bm. Kółko am atorsk ie  „Sokoła" 
odegrało M. Bałuckiego „K lub kaw alerów ". Pu­
bliczność przybyła bardzo licznie, w ypełniając 
sa lę . „Sokola" i oK lasknjąc s ta ra n n ą  g rę  am a­
torów  i am atorek.

N a czoło m ęskiego perso ii.iu , doskonale 
zgranego z sobą w ysunął się d K. w ro li Nie­
śmiało wskiego. W  rolach kobiecych p R J . 
(O chotnicka) i p. A. W . (D iindzin lińska) s ta ­
nęły na pierwszym planie. Def-

Polskim rodzinom polecamy JaknaJ goręcej 
K olińską  domieszkę do Kawy, wyśmienity wyreD 
krajowy.

wy w spraw ie uregulowania całej kwesty! 
emigracyjnej, O m  przyjęto wniosek S t  o- 
l a n a  i b i a n k l n i e g o  w sprawie popie­
rania i subwency onowania duszpasterstw a 
w Interesie emigrantów. — W niosek L a s o ­
c k i e g o  przydzielono kom isy> gospodarczej.

W dalszym ciągu przesz? a im a  do pierw­
szego czytania prowizoryum  budżetowego

Imieniem Rusinów p. O k u n i e w s k i  
podnosił, że prezydent min. obiecał, iż do 
29 b. m. Ru sin i otrzym ają przyrzeczenie w 
s p r a w i e  u n i w e r s y t e t u .  — Tymps&eem 
prezydent m inistrów  zachorował, a jego za­
stępca oświadcza, że nic o tej obietnicy nie 
wie. Jeżeli obietnica do 29 b. m. nie będzie 
wypełnioną, każdy zrozumie postępowanie 
Rusinów. Sprawy uniw ersytecka i reformy 
wybcrczej muszą być załatwione osobno, 
pierwsza w Wiedniu, druga we Lwowie. 
R u s i n i  g ł o s o w a ć  b ę d ą  p r z e c i w  b u ­
d ż e t o w i .

Po przemówieniach pp .: H u  m m  e r  a i 
S m e r a l a  obrady przerwano. Najbliższe po­
siedzenie Izby odbędzie się we w t o r e k  
21 b. m.

Rozporządzenie cesarskie 
e uniwersytecie ruskim.

Telegramy „Głosu Narodu" z dnia 18 maja.

Wieaeń. (Tel. w ł) M inister spraw  wew nę­
trznych Heinold będzie ju tro  w zastępstw ie 
prezydenta m inistrów  przyjęty na prywatnej 
andyencyi przez cesarza i zcui sprawę z ty  
tuaryi parlam entarnej. Min. Heinold ma na 
jutrzejszej audyencyi przedstawić cesarzowi 
do aprobaty tekst s oi porządzenia cesarskiego 
mocą k tórego  rząd zostanie wezwany, aby 
poczynił ws/yutkle przygotowania do utworze 
nia samodzielnego uniwersytetu ruskiego.

Rozporządzenie cesarst te ukaże się jeszcze 
z k o ń rjm  bieżącego miesiąca w  urrędowym 
dzienniku.

Z Rady państwa.
Na wesorajszem posiedzenia Izby posłów 

p. B o 1 i s (Rusin) wygłosił przy obradach n ą l  
ustanow ieniem  sprawozdawców fachowych 
dla kw estyi emigracyjnej, mowę bardzo dłu­
gą, k tó ra  nosiła charak ter obstrukcyjuy. Za­
kończył on ją  po dwóch gcdzirpcii przeszło 
postawianiem wniosku, aby we wszystkich I 
einigracyą objętych punki ach, ustanowiono 
s p r a w o z d a w c ó w  f a c h o w y c h  r u ­
s k i e ]  n a r o d o w o ś c i .

Po przemówieniach k ilku  mówców dy- 
skusyę zamknięto.

Mówca generalny „pro", p. L a b o c k  i, 
wywodził, że A ustryę opuszcza rocznie jOł 
miliona ludzi. W ielka ich część ginie Jla  oj 
czyzny, albo w raca fizycznie i moralnie zła­
mana. Oszczędności, jakie emigranci przesy­
łają do kraju , wynoszą w A iu try i 250 mi­
lionów rocznie, podczas gdy oszczędności e- 
m igraatów  włoskich, fizycznie słabszych i 
mniej pilnych niż nasi, wynoszą 500 milio­
nów rocznie. Przyczyna tej różnicy tkw i w 
tern, że włoscy enrgranci cieszą się obroną 
pańsiw a, czego zupełnie brak  auatryackim  
robotnikom.

Lekceważenie sprawy wychodżtwa — pod­
niósł poseł Lasocki — objawia się także w 
budżecie państwowym. Do budżetu m inister­
stw a spraw wewnętrznych wstawiono na cele 
ochrony emigracyi ogółem 25.000 koron do 
budżetu m inisterstw a handlu 141.000 koron.
0  oebrenie em igrantów wobec t&k małych 
kw ot niema mowy. Je s t rzeczą bezw arunko­
wo konieczną, aby do naszego budżetu wsta­
wiono przynajmniej pół miliona keron  na ce­
le wychcdźtwa.

Skargi na złe obchodzenie zfę z wychodź­
cami podczas pcdró iy  poruszane były pod­
czas ankiety. Agenci Austro-Americany w Sa­
licyl dopuszczają się nadużyć.

Następnie mówca narzekał, że konsulaty 
zamało zajmują się kw estyą emigracyi oraz 
wystąpił przeciw stosowaniu w Niemczech 
ustaw  wyjątkowych woLec naszych robotni­
ków.

Muwca postawił w niosek dodatkow y; Wzy­
wa się rząd, aby zakładał lub popierał za­
kładanie domów emigi acyjnych na efacyarh
1 w portach w kraju  1 za gTanicą, dalej aby 
wszystkie sprawy emigracyjne złączył w spe­
cjalnym  urzędzie, podlegającym m inistrow i 
handlu, k tórem u należałoby przydać radę 
przyboczną rzeczoznawców.

P, H a l  b a n  zaznaczył, że należy się s ta ­
rać o to, aby główny prąd emigracyjny sk ie­
rować na Tryest, ale Austro-Am ericanę wła­
dze i ludn tść  za mało protegują (?). K rytyka 
gospodarki austryackich konsulatów  jest 
słuszna.

W głosowania p n y ję to  wniosek pierwszy 
kom isji w r z z dodatkowym  wnluskiem p. 
F  o 1 i s a w następującem  brzmieniu :

Wzywa się rząd, by możliwie szybko roz­
porządzeniem ustanowi] referentów  fachowych 
dla spraw  wyehodźtwa do Stanów 3jedn. 
Am eryki półn. I Kanady, oraz Stanów Ame­
ryki połudn. i tych państw  Enropy, do k tó ­
rych stale kieruje się emigracya sezonowa i 
by o tern zdał spraw ę Izbie.

Następnie przyjęto drugi wniosek komi-

0  konstytucyę Alzacyi 
i Lotaryngii.

Bona u parlameode Rzeszy.
(Patrz artykuł.)

Berljh. (T. B.) Kanclerz kończąc swą mo 
wę, oświadczył, se od Alzacyi i Lotoryngii 
tam ej zale.y, czy dojdzie do skonsolidowa­
nie interesów krajowych, czy też wolność i 
samodzielność jej zostanie zostanie ograni­
czoną.

Poseł L e d e b u r  woła: Nędzna wymówka.
K a n c l e r z :  Cesarz miał słuszność wy­

powiadając to ostrzeżenie. Gdyby machina- 
cye obecne w Alzacyi i Lotaryngii wciąż 
miały górę, będzie obowiązkiem Rady zwią­
zkowej i parlam entu oglądnąć się za śroct- 
sam i aby tym  machinacyom k res  położyć. 
(Oklaski na prawicy, sykania na lewicy, ju- 
cyalni demokraci wołają: Tchórzostwo Nie­
miec).

P. H a u o s, Alzatczyk, oświadcza, że wcie­
lenie Alzacyi do P rus uie byłoby tak  złem 
gdyż gerszem  może być to, co obecnie ma 
miejsce w kraju.

P. L e n s c L  (soc. dem.) podnosi, że obu­
rzenie kanclerza jes t nie na miejscu. Socyal- 
ni demokraci Już wiele dobrego zrobili je­
szcze w czasie, kiedy B ethuan  Hollweg był 
w pieluchach. Tak jak mówił kanclerz pań­
stw a nie przem awia odpowiedzialny mini­
ster, lecz kozioł ofiarny rządów osobistych 
(Niepokój, prezydent przywołuje mówcę do 
porządku).

Przeciw głasom socjalnych dem okratów, 
Pulaków I Alzatczyków, przyjęto wniosek o 
zamknięcie dyskusyl.

Zavie*TfM0 noiistjrfnojl w Alzacfl 
1 LotirjoeU

Berlin. (Tel. vri) Rada związkowa, jak  
dzionnikl donoszą, miała się na wczoraj ażem 
posiedzeniu zajmować spraw ą zmiany konsty- 
tacyl ala Alzaoyi i Lotaryngii Postanowiono 
jednak, by ua rasie  przedstawiciel rządu u- 
pbiubiał Sejm alzacki, by zawrócił z dotych­
czasowej drogi — inaczej rząd r o z w l ą z e  
Sejm.

Dzienniki donoszą, że kanclerz państw a 
podczas posiedzenia parlam entu rozmawiał 
telefonicznie z cesarzem Wilhelmem, baw ią­
cym w Ham bargu, by m u zdać szczegółowe 
sprawozdanie o przebiegu posiedzenia.

Kanclerz postawił jako w arunek, że mi­
nistrow ie dopiero wtedy powrócą do sali po­
siedzeń, Jeśli prezydent jeszcze raz wezwie 
pos. Scheidemanna do porządku.

„Vorw £rtsu pisze, że wciorąjS7e ataki 
były tylko źle m askow aną komedyą rządu, 
pcs. Scheidemanu nie obraził narodu, — ale 
krytykow ał tylko postępowanie biurokracy? 
i Junkrów.

Dzienniki liberalne i nrodowo-niemieckie 
potępiają postępowanie Scheidem anna, ale 
ganią także postępow ań!) prezydenta p u la  
mentu.

Berlin. (Tel. wł.) „Post" organ wszech- 
niemców atakuje  ostro kanclerza za to, że 
wczoraj w czasie ataków  na osobę cesarza 
opuścił salę posiedzeń. Dziennik podnosi, że 
nigdy jeszcze żaden cesarz nie był tak  opu­
szczony. jak  obecnie ces. Wilhelm.

syi że r e f e r e n c i  m u s z ą  z u p e ł n i e
ł a d a ć  J e z y k a m l  . c z y s t y m i  d o t y  

o z ą e y c h  e m i g r a n t ó w  i trzeci, wzywa­
jący rząd do przedłożenia Jak najrj ehl«J pro­
jek tu  ustawy, regulującej kwestyę wy_ 
chodźtwa.

P n y ję to  też wniosek dodatkow y B i a n ­
k i  n i e  g o  co do przedłożenia p ro jek tu  u sta -

j)t«K«ł« wojny.
Kipi talar ja  kameufcuiU kodom.
Rzym (T. B.) Prezydent m inistrów  Gi o-  

i 1111 złożył wczoraj w izbie deputowanych 
śpraw ozchm e o nKcyt wojsLawej na wyspie 
k i d o g ,  k tó ra  Jest najwepLułalsaym suE.ce 
■eta broni włoskiej. Kończąc to  sprawozda 
nie odczytał G l o l i t t l  depeszę, donoszącą.

że turecki ko m em an t wysłał w czw artek 
parlam entarzy, aby pertraktow ali o kapitu 
lacyę. K apitu lacja została zaw artą w piątek 
rano w Psitos pod w arunkam i włoskimi. — 
W szystkie wojska tureckie, znajdujące się na 
wyspie, zostały wzięte w niewolę, a broń i 
am unicja wydane Włochom. Oficerom pozo­
stawiono szable na znak uznania ich wale­
czności.

Rzym. (Tel. wł.) Odczytanie w Izbie tele­
gram u o poddaniu się załogi tureckiej na 
Rodosie, wywołało burzę oklasków i wieiki 
entuzyazm. Tylko trzeźwiej myślące dzien­
niki podnoszą, że poddał się tylko kom en­
dant z małym oddziałem, podczas gdy reszta 
wojska tureckiego kryje się po górach.

Bitwa pod Psitos.
Rzym. (Tel. wł.) Prezydent ministrów Gio- 

littf odczytał następującą depeszę w izbie o 
bitwie pod Psitos:

Dzisiaj rano udało się wojskom włoskim, 
k tó re  ruszyły naprzód w trzech kolumnach 
otoczyć koło Psitos Turków i pobić ich. J e ­
dna kolum na wyruszyła z m iasta Rodos, 
dwie drugie zaś przy pomocy okrętów  wo­
jennych zestały wysadzone w M akule i Ca- 
lobarda. Po natarciu wojska, włoskiego woj­
sko tureckie poszło w rozsypkę, uciekając 
w gory. Ma miejscu pozostały arm aty, 83 za­
bitych, 26 rannycn, 144 karabinów i 20U 
skrnyń z patronam i. Ta zwycięska walka o- 
czyściła wyspę w zupełności z sil tureckich.

Wstrzymanie skcyl pośredniczącej.
Berlin. (Tel. wł.) Ja k  z Peteisburga do­

noszą, car zadecydował, że na razie Rosya 
ma wstrzym ać się od dalszej akcyi pośre­
dniczącej między Włochami a Turcyą.

Aresztowanie szpiega.
Rzym. (Tel. w ł) Z T n p jl.su  donoszą, że 

w EJ Gnurr aresztowano tureckiego szpiega 
który nadał roboty fortyfikacyjne Włochów

Telegramy.
Telegramy „GłOoU Narodu" z duła 18 maja.

MWjodrątaifcnte GLeim&zciyzny.
Petersburg. (Tel. wł.) Na wczorąjszem po­

siedzeniu b u  ny referen t M a t  i u n I r. przed 
staw ił p r o j e k t  c h e ł m s k i  w o s t a t e c z  
n ] e j [ f o r m i e ,  tak, Jak go zredagowała ko- 
m isya^redskcyJna/sTytuł£ projektu mówi o 
„zorganizowaniu guberni! ch e łm sk ie j .{‘wyłą 
ceenie^jejfc! podfza/ządu jenerał-gubernatora 
warszawskiego".

Przeciwko tej formie redakcyjnej proje­
k tu  n ik t uwag nie czynił. W ten  sposób 
projekt chełmski, ostatecznie uchwalony, prze­
słany będzie w tych dniach do Rady pań­
stwa.

Prooes RonlLiera.
Warszawa. (Tel. wł.) Wczoraj zapadł o g . 

pół do 4 popołudniu w yrok w procesie, k tó ry  
tak  olbrzymią budził sensacyę.

Hr. Bogdan Ronikier skazany został na 
półtora różu ro t aresztancldch z porbawleru 
MrezyfHwJrh szczególnych p ra w i przywilejów, 
Zawadzki na i rok rei e.««ztat.ciich,

R o n i k i e r  po  z ł o ż e n i u  k a u  c y i  w 
k w o c i e  300C r u b l i  z o s t a ł  w y p u ­
s z c z o n y  z w i ę z i e n i a  n a  w o l n ą  s t o ­
pę,  Z a w a d z k i  z o s t a ł  r ó w n i e ż  w y p u ­
s z c z o n y  n a  w o l n ą  s t o p ę  p o  z ł o ż e ­
n i u  2000 r u b l i  k a u c y i .

Izba sądowa u*nała Ronikiera za winne­
go zadania rat, ciężkich — których skutkiem  
uyla śmierć — w uniesieniu i rozdrażnieniu.

Ronikier na mocy tego w yroku traci 
ty tu ł hrabiowski i szlachectwo.

Jnsthowoj pozostają w opozycy..
Budapeszt. (T, B.) Jak  dzienniki donoszą, 

wczorajsza konfereneya pi rty i J  u s t  h a wy­
kazała liczne różnice zdań. Wkońcu jednak 
napadła form alna uchwała, aby p r o w a ­
d z i ć  w a l k ę  p r z e c i w  u s t a w i e  w o j ­
s k o w e j  d o t y c h c z a s o w ą  b r o n i ą .

Pogłoska o zamacha na oara.
Petersburg (Tel. wł.) Z Moskwy nadeszła 

wiadomość, że w ykryto tam  przygotow any 
samach na cara, k tó ry  miano wykonać w 
efl„u!« odsłonięcia pom nika A leksandra III 
Wiele osób aresztowano.

Odwiedziny królów bałkańskich,
Wiedeń. (Tel. w ł) „Frem denblatt" donosi 

ze sfer urzędowych, że kró l bułgarski F e r ­
d y n a n d  przybędzie tu  z królow ą Eleono­
rą  i następcą tronu  ks. Borysem w dniu 1 
czerwca na dwudniowy pobyt.

Dnia zaś 8 czerwca przybędzie do W ie­
dnia król M i k o ł a j  czarnogórski. Towarzy­
szyć mu będą: szef sztabu generalnego Mar- 
tinovicz, m inister spraw  zagranicznych Gre- 
gorlez, b prez. min. Miuskovicz i kapitan 
Vrbica

Polityczne podróże.
Berlin. (Tel. wł.) „Beri. Z tg am M ittag" 

otrzym ał inform acje z Londynu, że 29 b. m. 
prem ier angielski i m inister m arynarki uda 
się na Maltę, gdzie spotka się z lordem Ki- 
tschenerem , narada dotyczyć będzie wzmo­
cnienia załogi w Egipcie i w; m ienienia po­
siadłości angielskich na m orzu śródziem- 
nem.

0 wydanie posłów,
Berlin. (Tel. wł.) Do kancelaryi sejmowej 

nadeszło pismo o wydanie posłów B jrcharda 
i Leinerta sądowi.

Odwołanie ambasadorów.
Paryż. (Tel. wł.) Jak  donosi „Echo de Pa- 

rLs‘‘, na ostatniem  posiedzeniu Rady mini 
stró it oświadczył prezes gabinetu, Poincare, 
że ambasado,? francuski w Petersburgu, 
L o u i s ,  b ę d z i e  o d w o ł a n y  na żądanie

rządu rosyjskiego, ponieważ zapatryw ania 
jego są sprzeczno z akcyą pokojową mo­
carstw  w sprawie wojny włosko-tureckiej.

Uchodzi tu  za rzecz pewną, że także bę­
dzie odwołanym am basador rosyjski w Pa­
ryżu, Iz  w o l s  b i j ,  k tó ry  swemi intrygam i 
przyczynił się do tego, iż zażądano w Pe' 
tersburgu odwołania dotychczasowego przed­
stawiciela Republiki francuskiej.

Nowy rooh lojalistyozny,
Berlin. (Tel. wł.) Nadeszły tu  inform acje 

z Lizbony, że b. k ró l Manuel w Ponte Vedra 
konferował z przywódcami rojalistycznymi. 
Oczekiwać należy, że w najbliższym czasie 
rozpoczną oni nową akcyę.

Ukaranie anarchistów.
Londyn. (Tel. w i ) Do Los AngelOB w Ka­

lifornii przybyła znana anarchistka, Emma 
G c l d m a n ó w n a ,  w tow arzystw ie anarchi­
sty  Dra R e i t m a n a .  A nurchlstka chciała 
przemawiać na jakiem ś zgromadzeniu. Publi­
czność jednał; ściągnęła Ją z trybuny, wy­
wlokła za m iasto i wyrzuciła. Gorszy los 
spotkał Reitm ana. W yprowadzono go za mia­
sto, wybatożono, poczerni zmuszono, że k lę­
cząc, całował sztandai państw owy i złożył 
przysięgę, i# nigdy do Los Angelos nie przy­
będzie. Wreszcie przybito mu piętno na ra  
mieniu i puszczono.

Nieszczególne świadectwo.
Paryż. (Tel. wł.) Według dzienników try ­

um f policyi przy zdobyciu dumu apaszów nie 
byt tak  świetny. Jak  się pokazało oddano 
6000 strzałów. Faktem  Jest, ze Garnier po­
pełnił zamach samobójczy przed w iargnię 
ciem policyi. Również ładunki wybuchowe 
bardzo źle eksplodowały Żołnierze policyjni 
zostali k ilkakrotnie ranieni przez żołnierzy, 
dwóch naw et jes t ciężko rannych.

Budspeezt. (T. B ) Ze strony miarodajnej 
donosi Węg. biuro kor., ie wiadomość, Ja­
koby przeciw rosyjskiem u mnichowi Al e-  
k s e j e w o w i  z powodu Jogo dziatalnoSci 
misyjnej wdrożono proces i jakoby 300 chło­
pów ruskich przeszło na prawosławie, jest 
nieprawdziwą.

Nadesłane.
Za artykuły w  tej rubryce R edakcji ni* 

przyjtnuje żadne] odpowiedzialności.

Dla dzieci o delika­
tnej budowie kości
Ża Eiuuisya Scotta w.maci: id koćci u 
dzieci, jak żaden inny środek, ib dzieci, 
które nie mogą się nauczyć stać i bie­
gać, juź po krótkiem używaniu praw­
dziwej Emulsyi Scotta, poczynają się 
podnosić, próbując stanąć na nóżkach 
i ku uciesze swych rodz.ców poczynają 
wkrótce biegać — jesi rzeczą wielokro­
tnie dowiedzoną. Powinni zatem wszyscy 
rudzice, których dzieci z powodu słabej 
budowy koficm niedostatecznie się roz­
wijają, chwyoió się

E m u l s y i  S c o t t a
która od 35 lat'używana cieszy się sławą światową, 

jako znakomity środek wzmacniający dla dzieci. 
Przy kupnie żadać wyraźnie Emulsyi S c o t t  a. Scott 
jest kmwą, która od 3o lat będąc w użycin, ręczy za 
skutek i dubroć. — ^ n a  oryginalnej flaszki 2 kor 

50 hal. — Do nabycia w aptekach.

Prawdziwa 
tylko z tym 
znakiem ry­
baka, ozna­

czającym 
preparat 

Scotta.

Jo użyciu Pegaselu wraca spracowanym kouiom 
ogień i siła

Dwór arcyksiążęcy pisze o działaniu fluidu, jak 
następuje:

Dwór Jego C. &. Mość Arc -księcia Ottona.
Pan r. T. Paraskowicz, aptekarz.
Upraszam o przysłanie dalBzych tO flaszek Pań­

skiego fluidu dla koni. Równocześnie mam zaszczyt 
donieść Panu, 2e Pański fluid oddaje znakomite usługi 
jak" środek . j zmywania i pozostanie w wyłączne tu 
utyciu w stajniach Jego C. K. Mości AicykBięcia Ot­
tona. Doskonały ten środek mogę każdemu jakuaj- 
goręcej polecić.

Z szacunkiem 
O. Remwalter c. k. arcyks. koniuszy.

Pegaaei jest dwakroć silniejszym od wszelkich 
fluidów i nadaje się doskonale do użycia w podróży, 
ponieważ jest w proszku, nie potrzeba zatem flaszki 
mogącej się łatwo rcjbić. Nie ulegc, n.gdy zepsuciu i 
powinien dlatego być w zapasie u każdego właści­
ciela koni.

Cena dużej paczk' tylko 2 kor. 50 hal. Jezeh koń 
kuleje nrzez jeden tylko dzień kosztuje więcej niż 
2 kor. 50 hal.

Prónki na życzenie całkiem darmo i opłatnie u 
p. k. arcyks. dostawcy Mr. T. ParaBkowicza T. z. o. p. 
Wiedeń Vi, MariahiUerstrasse 51, Postfach G. 7, iub 
w następujących składacn:

B o c h n i a ,  drogueiya Jona Michnika, apteka F. 
Góttingera.

E a ła :  Fr. Schlee, Paweł Kobiel, Fr. Gall.
B i e c z :  handel Jakóoa Goldberga.
C h y r  ów: handel Jana Strzeleckiego, apteka 

Karola Lewickiego.
C h r z a n ó w :  droguerya A. H. Reifera.
D ą b r o w a :  handel F. Reifena.
D ę b i c a  skład Tonarzystwa handlowego, dro- 

gueiya Wł Jagielskiego.
G r y b ó w :  handel Józefa Scheina.
G o r l i c e :  droguerya Feliksa Tarczyńskiego.
J o r  a a a  ów: handel Emanuela Sternoerga.
J a s ł o :  handel Łazarza Rosnera.
J a r  o s i - w :  droguerya Wiktora Brillan.a, han­

del St. Gilowskiego.
K r a  k ó w:  drogue-ya Fiałka et Turka, drogue­

rya Hannaka i Sp.
K r a k o w i e a p t e a a  TrosKolański
K ę t y  han.uj Edm. Krzysztoporskiego A. Blu- 

menkranza.
K r o s n o  droguerya Sewervna Janowskiego.
L i m a n o w a :  handel Marcelego Burszt/na.
L i s k o : apteka Ferd. M|szczeńakiego, handel 

Eliasza Fleiscnera.
M i e l e c :  apteka Piotra Gardulskiego.
N< iry T a r g :  droguerye St. Ossowskiego, hnu- 

del H. Teichnera.
N e w y  S ą c z  droguerye D. KlausneEa nJona 

rramtera, handle Tad. E»ieclńskiegc B. Zuckera, 
apteka St. Nowakowskiego. Ant. Jarosza.

Wl s k o :  handle L. Aschkennzy.
P o d g ó r z e ;  flrOgue -a A. Waśniewskiepo.
P o r o n i n ;  skład KółLi. rolniczego, handel Sai. 

dULirerc.
R ą y o z a :  hąndel Mar_u» beller.
R a b k a :  handel M. Goldmannc, wdowa.
R u d n i k :  handel Abr. Bocka.
R o z w a d ó w :  handle A. MaziarBki, A. Adwokat.
R o p c z y c e :  apteka Włmdy sława Baraoza,
S a n o k  droguery* Igu. Hydzika.
S t o r y  S ą c z :  hamle' B. Holladerr.
O ś w i ę c i m :  Bkład Spółki spożywczej.
T a r n ó  w: droguerya J. Prasaka handel H. Witt- 

mayera apteka Angermana drogueiya Broxka.
T a r n o b r z e g :  bazar To w. handlowo-przemy­

słowego, drtguarya J. Wiesia.
T r z e b i n i a :  apteka Jana Radwańskiego
U s t i z y k i :  apteka Tadeusza Frankowskiego.
W i e l i c z k a  drogoeryn Zygmunta Stehlik*.
W a d o w i c e .  Jan rohl, J. Bendec.
Ż y w i e c :  'kłud Spółki nandlowo- rolniczej, M. 

Biegną, Wojciech Kórnicki, Spółka rolnicza „Slejh u“.
Z a t o p a n e :  droguerya Emila K^csmanni. skład 

kółita rolniczego.
Z a t o r :  apteka Józefa Nowaka, Handel S. Edel 

manna.

Bóle w plecach
gościec i reumatyzm
h ót gle w y I i ę t ow
zn ika ją  natychm iast, Je­

żeli się użyje

p r a w d z i w e j

lwiej wódki francuskiej
z m entholem . F laszka  oryginalna de nabyeia za

44 halerze
we wszystkich aptekach i handlach.

naźladaninlctai nie 
p r z y j n i D u i a ć  s f a n o u i c z D l

OEM N IK  
Izbr handlów*! i przgajsiawaj »  Krakowi#.

z dnia 18 maja 1912 r. godzina 1 w poi.

W a la ły  
Ruble papierowe . , , . , 
Marki niemieckie . . 
Franki papierowe 
30-tu fraukOwkl w  słoeir . 
Dolary amerykańskie . .

D r W iktor Bogdan!
otworzył

kancelaryę adwokacką w Krakowie
uh Sw A n n y  1. 4, H p  — l prowadzić ją  będzie 
w s p ó l n i e  z adwokatem Orsm Romanem Bsgśaslm.

i modne matetyały damskie 
i męskie poleca dem iXperłewy

Prokop Skorkoosfay I syn
w Humpolcu, Gzejny. 

Próbki nn żądanie 1 r a n k s. 
Cesy hardzi smlnrkowane.

!

Wartość konia zależy od nóg jego.
Kulawy koń nic nie zarabia, kosztuje jednak co­

dziennie pieniądze.
Koń zdrów i silny nie żre więcej obroku wart 

jest jednak stokroć więoej, jak kulawy.
Psgasel weterynarza Grossa nadaje giętkość mu- 

szkułom i ścięgnem i leczy szybko wszelkie słabości 
nóg końskich jednako, czy pochodź? ze zwichnięcia, 
reumatyzmu lub uderzenia.

Jest również tiry bornym środki Bm przeciw chro­
maniu i sztywności ścięgien

Listy zastaw ne.
5*/. Listy zast. prem. Banku hlpotem , 
t*,',0/, Listj zastawne Banku hipot .
i , „ „ „ .
t 1,, '/. Listy zai ta , ne Banku kraj. . .
4r/( Listy zastawne Banku kraj. . .
4°/„ Listy nas t. gal. Ton. krea. z. nieok.
4*/, Listy zast. gal. Tow. kred. 41-let.
4•/, Listy „ast gal, Tow. krea. Bb-let.

Obligacyn i pożyczki. 
ł°/o Galicyjskie obligacje propinae. .
4'/c Pożyczka krajowa z r. 1893 . .
4•/, Połyczi J- miasta Lwowa . , . . 
i*/( Pożyozka miasta Krakona . . . 
i*/, Obiigacye komunalne Basku ■ aj. 
i '/  •/- Oblig. kom. nalno Banku oraj.
4*,'r Obligaoye kolejowe . . • . . . .

Akcye.
Akcye Banku hlpateezn. we Lwowie 
Akoyc Banku. GaUe. dli h. i p. w STb-

kovrie  ..............................................
ńkeye kolei Karola Ludwika . . . .
Akoyc kolei Lwów-Ozeroiewoe-JaMy

Publiczne zapisy  długu.
wspólna renta papierowa . . 9 i 50 92 —

4'/n*/, wspólna renta srebrna . . . .  91 50 92 —
4•/, renta koronowa austryaukr . . .  ŁCJ — 8J 60
4*/. renta koronowa węgierska . . .  88 75 a: 2 j
4*/. renta austryaoka w zlocie , . . 113 50 114
4*/i renta węglsraka w złocie ■ . . . 109 — 100 50
Korea są notowane Łez kuponu bieżącego, który się 

eaobno oblicza.

Htacą jżąrtiils 
w aoronar-n

354 -  
117 25 
96 25 
19 — 

49ó —

110 —

97 75
91 25
98 2 5
92 — 
97 — 
96 50 
90 —

97 50 
90 -  
92 -  
87 —

87 25

700 — 

425 — 

540 —

SOS — 
118 -  
9ó — 
19 20 

497 —

98 25 
rtl 75 
9! 75 
93
98 — 
97 —
90 75

98 50 
91 — 
9? —

98 50 
87 7./

705

430

540

Z A K Ł A D  P O D R Z E B O W Y  
J. H O R A K

TLLEF 248, KRAKÓW, MIKOLAISKA 14.
Przewozy, eksbumac/e zwłok, Fabryczny skład trtf- 

mień, wieńców eto. — Ceny przystępne.
  Na pruwinoyę odwrotu., załatwia się. ■■ ■

W W W

l i  u i u f t u  kjkj uu nuuawnouiR p i u j r  U i O U  Ł ŁI uuuwouKuwd*, u  u u i B, 0 ^ 0 2 1 6  o a w u i s u )  n^uauie umai u i oótjfwuuou g

■a —  J  ■ Zdrowy żołądek mamy, a żadnego gniecenia, żadnych boleści, odkąd używamy przeczyszczającycn pigu-l O D l Y  3 IH P 1 w l l  łek rąbarbarowych Fellera z marką „Elsapillen“ przeciwkurczowych i krew polepszających^ Mówimy Wam
W M n M  J l  w A gm w A M J/  ■  •  z doświadczenia, spróbujcie takowych takżCj one regulują stolec, ułatwiają tramsaic. 6 pudełek .franko

4 K. Wytwórcą jest tylko aptekarz E. V. Feller, w  Stubicy, Elsaplatz Nr, 260 Kroacya,

Płótna M m  I z a p b i, S zyrtyn g i, Dymki* R ęczn ik i. Chustki do nosa Prjy.tr M anii i
5 «|5U* Diwiwt i M»h, B ie lizn a  j) njtac|iri- Boa i  jNr, S za l*  jeAwaiai i wdaint, * * « u u m B I  m iU L  J

N f W o W  l  P ra a a c ia ra zR a  —  pcieca^Magazya bieluny ^  „ biafil fiiŚYfl; K L  GnaMakL



D O D A T E K  L I T E R A C K © : 5P O Ł E C Z N y .
 —     - - -- -  ■ - — -  ■ '   ̂ -- -    wmn «■!   - ---

Kierunek ctipzekcijaństto-spoteczny 
w polityce ehunomicznej.

Przedmiot nauki ekonomii społecznej obej­
muje pewną ściśle ograniczoną sferę dzia­
łalności ludzkiej. Ponieważ całość tej dzia­
łalności i pracy, k tó ra  tworzy kulturę naro­
dów podlega wpływom ogólnego poglądu na 
świat, cele, isto tę i zadanie człowieka, więc 
i k ierunek  chrześcijański w polityce ekono­
micznej łączy swój program  z zasadami 
Ewangelii, t. J. ideałami, jakie według niego 
powinny przyświecać całej ludzkości w dą­
żeniu do rozwoju i postępu kultury  i cywi- 
lizacyi. Nie należy przez To rozumieć, jakoby 
w Ewangelii były wyraźne zasady, odnoszące 
się do uporządkowania stosunków  ludzkich 
przez państwo. Prawda, że z niektórych praw d 
objawionych (dekalogu) można log!czn'e ro­
zum ując wysnuć wnioski, odnoszące się do 
ukształtow ania społecznych i gospodarczych 
w arunków  życia, jednak  sama organizacya 
tego życia pozostawiona jes t rozwadze I wol­
ności człowieka.

Ja k  dalece wolności osobistej pozostawio 
na była przez Kościół cała dziedzina gospo­
darczej działalności ludzkiej, dowodzi fakt, 
ze Kościół dopiero w ostatnich latach, kiedy 
istniejący UBtróJ Bpołeczny rezultatem  swej 
polityki gwałcił najelem entarniejsze zasady 
wiary Chrystusowej, wystąpił, by łagodzić 
i naprawiać stosunki społeczne.

To nam objaśnia stanowisko Bocyologów 
chrześcijańskich w stosunku do obecnego 
ustro ju  społecznego, — stanowisko krytyczne. 
Podstaw ą do kry tyk i obecnych stosunków, 
stała się dla ekonomistów chrześcijańskich 
rozbieżność między -poglądem na świat, ży­
cie i postęp w duchu Chrystusowym, a pa­
nującym kierunkiem , w jakim  Bię kształto­
wało życie społeczne.

Chcąc dać isto tę samej nauki, przedsta­
wimy główne zasady, według których stw ier­
dzono, że życie Bpołeczne i gospodarcze nie 
tą  kroczy drogą, co powinno.

A zaBady te  są potrójne: 1) Co do Istoty 
iw iata ; 2) Co do isto ty  człowieka; 3) Co do 
Istoty życia społecznego;

1. Chrześcijańscy socyologowie uznają 
Istnienie Boga, prawdy wiecznej i niezmien­
nej, nie identycznej ze światem, ale Twórcę 
wszechrzeczy a temBamem człowieka. Co za 
tern idzie, uznają istnienie praw przyrodzo 
nycb, niezmiennych, tworzących podstawę 
pozytywnego praw a Bożego, k tó re  Bóg obja 
wił i potwierdził. To prawo stoi ponad roz­
porządzeniami i ustawam i państw a i istniało 
przed wszystkiemi prawami ludzkieml.

2. Człowiek, co do swej Istoty, składa się 
z ciała śm iertelnego i duszy nieśmiertelnej 
W istnieniu duszy przebija Bię ciągłość Jego 
uczynków 1 postępków, k tó re  powinien nor­
mować nietylko ze względu na in teresa  do­
czesne, ale mając zawsze na uwadze życie 
swe przyszłe. Przez to nie należy zupełnie 
rozumieć, że powinno Bię ignorować lub od­
rzucać istnienie spraw  i w arunków  docze­
snych, a więc i gospodarczych. Przeciwnie, 
ponieważ zewnętrzne dobra doczesne są dane 
człowiekowi ku  możliwemu udogodnieniu 
i rozwojowi w arunków  życia, jes t on więc 
■gospodarzem otaczającego go świata, a jako 
taki, powinien być gospodarzem dobrym 
i um iejętnym, gdyż m arnotraw stw o lub złe 
utycie tych bogactw byłoby przeciwne prawu 
naturalnem u.

Z wiary w istnienie duBzy i życia poza­
grobowego wypływa konsekw entnie norm o­
wanie swych poBtępków według praw natu ­
ralnych przyrodzonych, wypływających z logi­
cznego rozumowania, a potwierdzonych przez 
pozytywne objawienie. P raw a te przyrodzone 
Bą podstawą i regulatorem  czynów człowieka.

Człowiek powinien nietylko być posłu­
sznym prawom naturalnym , ale również ma 
obowiązek z nich korzystać. Leon XIII w En­
cyklice „Rerum N ovarum “ wylicza następu­
jące prawa, których pogwałcenie je t t  prze 
siwne nauce C hrystusa:

1) Zachowanie życia jeBt powinnością i n ie  
można jej uchylić bez popełnienia wywtępku;

2) Z tej powinności wylania się pfrawo do 
skutecznego poszukiwania środków, podtrzy­
mujących życie, a takim  środkiem  dla wltjk- 
szości ludzi je s t płaca uzyskana za pracę;

3) Prawo stanow ienia o sobie w tem, co 
się tyczy dążenia do celu ostatecznego i wy­
boru środków ku tem u ;

4) Prawo własności osobistej;
5) Prawo rodziców do dobrego wychowa­

nia dzieci i prawo dzieci do dobroczynnego 
wpływu życia rodzinnego.

Z tych praw  podstawowych rozwija Bię 
cały szereg wniosków i konsekwencyi, Bzcze- 
gólnie w dziedzinie stosunków wychowaw­
czych, wynagrodzenia i zarobkowania, róż­
nych instytucyi społecznej użyteczności ltd.

Praw a przyrodzone sięgają tak  daleko, 
jak  sięgają cele ludzkości, k tó re  pozostają 
zawBse tymi samymi i są uzast dnione przez 
sam ą naturę. N akazują one albo zakazują 
tylko wtedy, gdy z tych celów ludzkości wy­
nikają moralne obowiązki. „Jeżeli jakakol­
wiek czynność człowieka przeszkadza inne 
mu w spełnieniu jego m oralnego obowiązku, 
wówczas należy Ją ze względów m o ra ln y ch  
lietylko potępić, ale niedopuśció jej w imie­
niu prawa przyrodzonego".

3. Wychodząc z założenia, że dane ludziom 
od Stwórcy bogactwa, nad Któremij panują, 
lub którem i rozporządzają, muszą być w naj-
epszy spoBób zużytkowane — dalej — że te  

bogactwa nie, obejmują wyłącznie dóbr świata 
/.ewnętrznego, ale również wszystkie zdol­
ności i przymioty naszej duszy, dochodzimy 
do wniosku, że powinna i musi istnieć taka  
organizacya Bpołeczna i gospodarcza, któraby 
pozwoliła na najdoskonalsze przewartościo­
wanie tych dóbr otrzymanych, a k tóraby  je ­
dnocześnie nie wchodziła w kolizyę z pra­
wami przyrodzonemi. Chrześcijańscy Bocyolo- 
gnwie widzą rozwój i prawdziwą ku ltu rę  
w postępie i doskonaleniu nietylko naszego

życia technicznego, ale w opanowaniu, a przy­
najmniej złagodzeniu złych Instynktów  ludz­
kich i w rozwoju dobrych skłonności i cnót 
duszy naszej Doskonała więc organizacya bę­
dzie nie ta, k tó ra  wzbogaca dobra m ateryalne 
kosztem  dóbr duchowych i negacya praw 
przyrodzonych, a jedynie taka, w której naj­
wyższy postęp techniczny idzie w parze z roz 
wojem i kształceniem ducha w imię tych ide­
ałów, jak*e cel całej ludzkości nakreśla.

Reasumując t  j ,  cośmy powyżej powie­
dzieli, widzimy, że kierunek chrześcijański, 
w przeciwieństwie do szkoły liberalnej, tw ier­
dzi, że:

1) Na działalność ludzką wpływają, lub, 
żeby lepiej się wyrazić, powinny wpływać 
niewzruszone moralne praw a przyrodzone;

2) Nie można rozpatrywać jednostki ludz­
kiej abstrakcyjnie, t. j. izolując jej stronę du­
chową od sfery jej interesów  doczesnych, jak 
to czyni ezkoła liberalna;

3) W ytknięty jasno cel całej ludzkości 
odbić się powinien przedewBzystkiem na je] 
organizacyi społecznej, t. J .: powinna ona być 
w swym założeniu zdolną do osiągnięcia ide­
ału wszechstronnego rozwoju tu  na ziemi.

Na zaBadzie takiej myśli przewodniej so- 
cyologowie i ekonomiści chrześcijańscy budują 
swój ustrój społeczny.

Dr F. Hilchen.

Do
Najświętszej Panny Maryi

L i t a n i a
Księdzu AlexandPowi lełowlchiemu

ZuKona Zmartwychwstania w npominko 
wdzięczności

Cypryan Norwid 
1852 w kwietnia.

Duch ginie w Tobie, ja  nie mocen Btoję, 
Lecz jako szata bliska ze wleczenia 
Podnoszę z siebie co wcale nie moje,
I zawiązuję u  Twego promienia 

I Bpadsjące czuję na kolana 
To ciało, dusza im bliżej u Pana...

Aż zewleczone na dół, na dół gnie Bię,
A duch gołębiem w ystrzela do góry.
Anioł go potem, mój Stróż-Anioi nieBie 
Przezroczystemi obejmując pióry —
Anioł mój dobry, co zawsze je s t ze mną, 
Choć mu godzina każda nieprzyjemną,
Choć, ja k  nieczuły mąż cnotliw ą żonę,
Męczą go moje cielesne narowy :
Anioł milczący i patrzący w stronę,
Kiedy mię zamęt porywa światowy,
Anioł, oo znika nawet przed spujrzeniem, 
Żeby mi wolność zostawić żywota,
I żebym jego nie tru ł się cierpieniem...,

01 mój przyjaciel, brat, o moja złota 
Siostrzyczka — drążka moja bezimienna, 
Duch, co każdem u dany współ-żywotnie 
Przez dobroć Maryi, jak  łaska codzienna, 
Żeby tu  całkiem nie było samotnie...

Bo Ojciec dawa cbleb, a Matka bierze 
Z orszaku swego którego Anioła 
I tym Aniołem najzazdrośniej strzeże,
Aż do górnego wprowadzi kościoła...

W ięc—z tym  Aniołem, ponad szatą ciała, 
Co na kolana zgięła się i padła,
Ja, duch, stanąłem  jak  fontanna biała, 
Odrywająca się z swego zwierciadła —
I nucę: Kyrie ElejBon i Chryste 
Elejson... niby kropla przezroczyste...

Chryste usłysz nas, głos dBj, k tó ry  może 
Przeniknąć skoro i stanąć u celu,
Chryste wysłuchaj—Ojcze z Nieba Boże, 
Zmiłuj się—Synu nasz Odkupicielu,
Zmiłuj «łę— Duchu Święty—Trójco cała, 
Zmiłuj słę, zm iłuj,. Cfcwitth, chwała, chwata...

01 Jakże żyefc-nlembwtęetwo długie,
Gttałe ud*W Mflftkl jjwr sra n y ;
O! czemże uczuć-niemowlęctwo drugie 
Bez dobrej rady siostrzanej...
Ozem przepaść czasu bez Epoki działu,
Myśl, skończonemu niedostępna ciału,
Zegar bez godzin, co do serca biją,
Jakoby nucąc: nie jesteście Bami...
Ozem Ja bez nie—Ja?’., o Święta Maryo,

Módl się za nami...

On, k tó ry  Jeden jest—tak i szeroki,
Taki bezdenny na około człeka,
Taki straszliwy i tak wBzystkookf,
Ze gdyby lekka przynajmniej powieka 
Tę przesłoniła nam śwlatłość-przepaść,
Byłoby łacniej stać, podobnie] niepaść, 
Serdeczniej westchnąć, prosić mniej s tra ­

szliw ie :
Więc—aż rozrzewnił się Miłością wielką 
I pośrednictw a cud między cudami 
Stał s i ę - o  Święta Boża Rodzicielko,

Módl się za nami...

Jako  więc lilii panieństwo BtrzeliBte 
Podziwia potem Syn i błogosławi,
Ze takie proste i ładne, i czyste —
Tak pierwej Ojciec Swym Aniołom jaw i 
Błogosławieństwo panience ubogiej 
I proroczneml nawiane Bkrzydłami 
Uiszcza ziarno, aż czasów odłogi 
Westchnęły kwiatem.., Panno nad Pannami, 

Módl się za nami...

Z królewskiem  praw em , bez miejBca w
[Ojczyźnie, 

Syn Boży między zwierzęty Bię rodzi,
O! jakże rola upraw iona źyźnie
Pokorą... przeszłość właśnie z pola Bchudzi
I już obejma Bię popiBem świata.

Jak  gdy ma umrzeć M atrona bogata,

Co, licząc w szystkie sWoje niewolnik!,
Odzie skarb, tam  serce obumarłe chowa, 
Najuroczyściej niepomna praktyki,
Niepomna Boga, co tuż za wrotam i 
Nie obrachowan!... Matko Chrystusowa,

Módl się za nami...

A przeszłość jadem  upita grzechowym 
A przyszłość pusta, a pomiędzy niemi 
Rozpacz by chyba przegonem jałowym  
Jako Lewiatan obwiła kłęb ziemi.
I coby było? myśl Bię sama trw oży!..
Jak  bez objawu, głucha noc bezsnami 
Śmierci pustkowie... Matko ŁaBki Bożej,

Módl się za nami...

Ale zbawiło czyste jedno łono,
Gdy Macierzyństwem objęło treść Bożą,
I owo ołtarz w jedności z zasłoną,
Ż którego na św iat ł&Bki się rozmnożą,
Z którego nowy powstanie zadatek 
Na Jutro, wczora i ne dziś, co mamił...
Na całą wieczność... 01 Najczystsza z Matek, 

Módl się za nami...

Cóż wdzięczniejszego jako wdzięczność Matki, 
NadobniejBzogo co od panieneczki, 
W yrumlenionej ledwo jako kw iatki 
Z dzieciństwa — aiić w łono kolebeczki 
Zazierającej z szczegóinem zdziwieniem,
Czy prawda, że się Prawda urodziła 
I że Stworzyciel staw a się stworzeniem ?...

Cóż wdzięczniejszego? albo jaka siła 
Szczycić się może tem  wynalezieniem,
Albo gdzie Miłość czystsźa 1 wznioślejsza 
Między wszystkiemi WBzechserc miłościami, 
Prócz tej Miłości?.., Matko NąjśliczaiejBza, 

Módl się nami...

On tylko, Jako Sam nieuczyniop.y,
Bez niewdzięczności kończy i zaczyna —
On tylko, jako Bani niezaAttL&bj 
Czasowi — Tylko On, p,zW«*W<rh»...
Gdy człowieczeństwa zeraeftł dfiShą drugą, 
Ja k  do owczarni past»r*,w  nte-tłodzlej; 
N atura Jego nie w itała * trifógą ,
Kto wchodzi, wiedząc, łże moceh wchodzi:
W pokorze jeno pierwej ałę zrównała 
Tak, że zniknęła osobistość c ia ła -1

Więc Tobie, Matko, ptayszło wydać Pana, 
Tobie świętemi nieńczyć ramionami 
I Tobie pogrześć... O! Niepokalana,

Módl Bię źa nami.

A k tó ra  dziwnie od rzeczy początku 
Już w zamyśleniu Jehowy poczęta.
Jak  Miłosierdzia zaród w samym w ątku ,
Ja k  wielki okreB, ja k  tęcza wygięta 
Przez całoprzestrzeń.. która, potem znowu 
Jako  naczynie-laski jaśniejąca,
I teraz, waszego przyczyna odnowu,
Ilekroć w siebie się zapatrzym sami — 
Wciąż wyglądana na sierpie miesiąca 
Ku zagładzeniu pierworodnej zmazy — 
Przedziwna Matko, przedziwna trzy razy, 

Módl się za nami.

Modlitwom bliBka przez Bwą osobistość 
Niewieścią — bliska pobłażaniem prawie 
Przez Macierzyństwo i bliska przez czystość 
Wszelkiej tęsknocie ludzkiej, wszelkiej spra-

[wie
Udatua — niby dobra białogłowa,
Z góry, a jednak patrzająca łzawię,
Można — a jednak w prostocie zupełnej, 
Przędząca wiele z barankowej wełny,
I bardzo cicha, a przeto niemniejsza, 
W spółpracująca wBzyBtkiemi cnotami, 
Kończąca wszystko... Matko najmilejsza,

Módl się za nami...

K tóra odeszłaś od wł&Bnego Syna,
Kiedy Już spraw ą Ojcową zaczyna,
1 chociaż M atką Ciebie nie nazywa,
Odeszłaś czuła i niemniej szczęśliwa!...

Lub — kiedy kończąc Syn Twój zdejmie
[ciało,

I mówi Tobie (Jak Bogu przystało): 
„Niewiasto!..." O Ty nąjwybrańsza z wiela, 
Błogosławiona między niewiastami 
Matko, a widzę, Matko Stworzyciela,

Módl się za nami...

Więc Ty, pod krzyża stojąca boleścią 
Mtfcagjr klątWkmi rzeszy k-w ią plugawej,
Z ofiarą w sercu wszechmocnie niewieścią, 
Najogromniejszej Połowico spraw y: 
Podejmująca wzrokiem czoło Syna,
Gdy się ku gąbce zatru tej nagina —
Lub, przełam awszy moc nieprzyjaciela, 
Spowiada w górę testam ent ustami,
Matko, a widzę, że Odkupiciela,

Módl Bię za nami...

Która ból każdy czułaś tem  o k ro p n ie j ,
Ze bez ucieczki krwią, ból suchy, cichy, 
Opodal krzyża skrzypiącego stopni —
Ból, co powiązań, jak kw iatów  kielichy,
Z gasnącem słońcem, promieńmi krwawem i 
Brał Cię i praw ie że podnosił z ziemi.

Jakbyś już wnętrznej m ęki potęgami 
Stanęła wyżej śmierci — nad cielesna t 
Pół-boskaL. Matko o! Matko Bolesna,

Módl się za nami...

W istocie Swojej od pierwszego tchnienia 
Z udziałem ŁaBki najzupełniej zgodna,
Jako  latorośl że zlotem promienia 
Uprzędzająoa się swemi włóknam i;
Panno Chwalebna, W ierna i Czcigodna,!

Módl się za nami...

Od rana prawdy staw siy  Bię kołyBką,
Gdy, m ęką Syna nad śmierć wyniesiona, 
Wężowi głowę tu  potarłaś śliBką, 
Wspól-wszechmoc bierzem tam  w niebo-nie­

siona ,
I wciąż rozrzewniasz się nad planetami... 
Można, Łaskawa i Błogosławiona,

Módl Bię za nami...

Przyczyno źródła ciynów  Objawienia 
I odpoczynku Samej WBzechmocności,
Ty, co istocie nie mającej cienia I

Zwierciadłem stałaś się — Sprawiedliwości 
I opromieniasz Ją swemi gwiazdami,

Módl się za nami...

Z dokonań wszystkich najpełniejsze Twoje 
Owo istotnej Praw dy cało-lico,
Z k tórego  jasne wciąż pryskąją zdroje, 
Odradzające wszech-żywot wiosnami — 
WioBnami-cudu: Mądrości Stolico!

Módl się za nami...

Temu, co w  sobie się rozpaczą dwoi, 
Rozdziela końca nie mającą w iną:
Krzyż jako  jeóno ukojenie stoi 
I woła — „równaj co z tem i gwoździami..." 
01 Ty więc pewnej Radości Przyczyno,

Módl Bię za nami...

Zrazu w pokorze ścieląca się sobą 
Pod zawołaniem z góry niewymownem,
Ty — co nieledwie zniknęłaś oBobą,
Ale Naczyniem stałaś się Duchownem,
Gdy nam z naszemi ciasno próżnościami, 

Módl się za nami...

Więc T j — co żywą noBząc tajemnicę,
Ani już mogłaś Bię zaprzątać sobą,
Lecz ja k  kościoły nasze i kaplice 
Na nowo właBną niknęłaś osobą 
We spodziewauiach o przyszłej godzinie 
Czasi: — co nie był — choć był nad cza-

[satni,
O! Ty - r  zaprawdę Poważne Naczynie,

Módl Bię za nami...

Duch każdy w Twoje prorokow ał łono 
Niby że chórem, co przez wieki płynie 
W gwiazdami litą kopułę przeBtroną, 
Rozścielającą Bię nad wBzech-iudaml —
O! Nabożeństwa Dziwnego Naczynie,

Módl Bię za nami...

Tchnień najwonniejszych, najczystszych za-
[pałów

lobie s ię  stała całość jednosłow na;
1 pąk 1 górny kw iat wszechideałów, 
Promieniejący jaBnemi zorzami 
W koronie cierni: O Różo Duchowna,

Módl się za nami...

Z najczystszej kości przez rody królewskie 
Wybudowana w strop jak  Babel nowa,
Zeby sojusze powrócić niebieskie 
I zeBpołecznić padół z otchłaniami;
Ol wieżo biała — Wieżo Dawidowa,

Módl Bię za nami...

Więc, Domie Złoty, więc, Arko Przymierza, 
Niebieska Bramo, od k tóre j zawiasów 
Czuwającego odjął Pan żołnierza 
I wrócił dawnych uczestnictwo czaBÓw;
Jako  z pierwszym i bliski rodzicami...

Módl się za nami...

Pomiędzy nocy pierzchającym cieniem 
A różowymi ju trzn i przebłyskam i;
Między literą  praw a a sumienieir 
Między Zakonu Bnem a Objawieniem 
Zaranna Gwiazdo, o l módl Bię za nami...

Stąd I cudowne Chorych Uzdrowienie, 
Ucieczko Grzesznych, bo winią Bię Bami — 
Stąd U trapionym  zlane Pocieszenie’
Przez nowy zakon czynów miłosiernych, 
Stąd najdzielniejsze W spomożenie Wiernych, 

Módl się za nami...

Że Ten, co zstąpił do... podnóża 
I z koron wybrał koronę cierniową,
W Tobie jednego miał Anioła Stróża,
Choć mógł zasłonić się ich tysiącam i;
01 Prze anielska Aniołów Królowo,

Módl się za nami...

Więc w Patryarchów  jaśniejąca kole, 
Przyświecająca Proroków  chórowi 
I z Apostoly przy tym  Bamym Btole 
Siedząca, gdzie się dziwili Mistrzowi —
— Więc współwydana na poBzturch oprawców 
Krwią spiuskanemi trzciny i łokciam i;
O! Męczenników Pani i Wyznawców,

Módl Bię za nami..

— Od lilii polnej do tych ze skrzydłam i 
tflałem w niebie jaśniejących gości;
Króiowo wszelkiej tw orów  dziewiczości,

Módl się za n am i..

— Od Patryarchów  aż do Niewinności,
Co dziś z kolebek modli się rączkam i; 
Królowo W szystkich Świętych i Świętości,

Módl się za nami...

— Kraju, co Jako Syna Twego Bzata, 
Porozryw any na w iatrach ulata,
Ludu, co rodzi się z łez wyczerpnięciem — 
Co rozpoczyna m ękę niemowlęciem 
A kona wieki i Bkonać nie może:
„Czemuś opuścił mnie (wołając) Boże!"
Ludu, — co św iata rozrządzał połową 
I niema grobu ze Bwymi orłam i- 
Of Matko dobra Ty. Polska Królowo,

Módl się za nami...

Baranku Boży, k tó ry  gl&dzlBZ grzechy świata, 
Przepuść nam, Panie.

Baranku Boży, k tó ry  gładzisz grzechy świata, 
Wysłuchaj naB, Panie.

Baranku Boży, k tó ry  gładzisz grzechy świata, 
Zmiłuj się nad nami, Panie.

Chryste—usłysz nBS, ChryBte—wysłuchaj HS&, 
K yrie—elejson 
Chryste— elejBon 
Kyrie—elejson.

Amen.

nurnika literacŁo-arrystyczna.
Dzieje Filomatów w zarysie Opracowała 

na podBtawie dokum entów  Archiwum Filo­
m atów S. P i e t r a s s k i e w l c r ó w o a .  K ra­
ków 1912 r.

Filomaci — to nazwa, k tó ra  dlf g run to ­

wniej wykształconych jednostek naszego spo­
łeczeństwa łączy Bię mniej lub więcej poję­
ciowo z nazwą Filaretów i Promienistych, a 
dla ogółu (wykształconego) przypomina tylko 
Mickiewicza i jego lata  uniwersyteckie.

Nazwy te  jednak (i wiele innych, nie zna­
nych dotąd nawet badaczom historyi lite ra ­
tury) różnią się i czasem powstania i — co 
ważniejsze — treścią i znaczeniem, jakie 
miały w życiu młodzieży uniw ersytetu wi­
leńskiego od 1817—1823 r.

H istorya związku młodzieży w tych sze­
ściu latach wykazuje ogrom pracy cichej, u- 
krytej, a celowej; wykazuje górny, szeroki 
lot umysłów Burowo i trzeźwo patrzących 
w życie jednoBtki 1 społeczeństwa; w ykazu­
je moc hartow ną i zapał trw ały, e stwierdza, 
że w takien. środowisku mogła i musiała 
powstać „Oda au młodości", k tó ra  mierzy 
siły na zamiary a nie zamiar według sił.

Dzieje tych związków mało znane. Histo­
rycy litera tu ry  ze sm utkiem  wspominali o 
zniszczeniu archiwum Filomatów, ale Ignacy 
Domejko pisał już w liście z Chile: „Co zaś 
do papierów filomackich, toby ich i pod to r­
tu rą  nie wydał pan Onufry" (P ietraszkie­
wicz). Zdołał on rzeczywiście ukryć Je pod­
czas procesu Filaretów, a powróciwszy z 80- 
letniego zesłania na Syberyi, sprowadził Je z 
Ukrycia. Po jego śmierci (r. 1863) spuścizna 
fiiomacka, u k rrw ana  troskliw ie w rodzinie 
przeszła do rąk  D ra med. Jana P ietraszkie­
wicza, Bynowca Filomaty.

Archiwum, przedstawiające istny chaos 
luźnych k a rtek  porządkował metodą 'nauko­
wą przez Bzereg la t; obejmuje ono 1.200 li- 
Btów i 800 arkuszy pism fllarecklch (w rę- 
kopismach).

Po śmierci D ra J. Pietraszkiewicza (1908 
r.) złożyła rodzina te  cenne pam iątki na ręce 
prof. Ksllembachr (już w r. 1906 badał prol. 
K. Archiwum) dla doręczenia Akademii U- 
m iejętnoścl w Krakowie, k tó ra  ogłosi je d ru­
kiem.

Na podstawie tego właśnie Archiwum o- 
pracowała p Pietraszkiewiczówna (córka ś. 
p. Dra J. P. „Dzieje Filomatów)". Książka 
to zaciekawiająca do najdrobniejszych szcze­
gółów I wielce pożyteczna. Uzupełnia nie ty l­
ko wiadomości o związkach młodzieży uni­
w ersytetu wileńskiego, ale także wyjaśnia 
wiele. Zwięźle a jasno przedstaw ia zawiąza­
nie Filom atów i rozroBt organizacyi, k tó ra  
miała objąć nie tylko młodzież, ale cały na­
ród.

ZaBadą pierwotną Filomatów jes t wspóL 
na nauka 1 pOBtęp m oralny (Ojczyzna, nauka, 
cnota), ale Już w  r. 1818 obejmują ustaw y 
Tow arzystw a pracę oświatową na razie wśród 
młodzieży szkolnej 1 uniwersyteckiej w Wil­
nie. W tym celu zawiązuje się Klub Przy­
jaciół. Praca przynosi owoce: kilkadziesiąt 
rozpraw naukowych i utw orów  literackich 
różnej wartości, ale cel dalszej pracy stresz­
czają pytania: Ja k  ująć w ręce swe k ieru ­
nek n a d  o g ó l e m m ł o d z i e ż y ,  j ak z w r ó ­
c i ć  n a r ó d  k u  p r a c y  e k o n o m i c z n e j  i 
o ś w i a t o w e j ,  j ak r a t o w a ć  O j c z y z n ę  
i wzbudzić miłość ku niej w sercach wszy­
stkich jej dzieci ?

Następne lata  rozwiązują pytania. Filo­
maci tw orzą trzy  nowe związki: Naturali- 
8 łó w  krajowych, Naukowy i Promienistych 
(Teorya promionków Zana: „promionek"- 
siła, prowadząca ku dobremu, „promieni- 
stość" — poznanie I ukochanie dobra, „pro­
mieniści" — wyznawcy prom ienistości; p ro­
mieniści był to Jedyny jaw ny związek, do­
stępny dla wszystkich). Dwa ostatnie zwią­
zki (naukowy i promieniści) przekształcają 
Bię w związek Filaretów  najliczniejszy, a za­
razem najniższy Btopień Filomatów, drugim 
jes t Klub Przyjació*, trzecim Filomaci, a czwar­
ty Urząd Filomatów. Tak zorganizowane Ko­
ła pracują intensywnie, Bkutki widoczne, zna­
czenie wśród młodzieży wielkie. („Związki 
Idą Jak zegarki" — donosi Malewski Mickie­
wiczowi). W r. 1823 związki łączą się pod 
naswą FJladelfistów i rozszerzają na cały 
kraj. Liczne stopnie i kom itety obejmują: 
ziemian, duchownych, uczniów, studentów, 
rzemieślników, lud roboczy, wogóle w szyst­
kie w arstw y Bpołeczne. Ideą przewodnią p ra ­
cy: miłość Ojczyzny, celem: przekształcenie 
wszystkich współziomków, bez względu na 
ich stan, w obywateli zacnych, rozumnych, 
przywiązanych do ziemi, mowy ojców, zdol­
nych dźwignąć Ojczyznę i nią rządzić, uni­
kając błędów, k tó re  Rzeczpospolitą w grób 
strąciły.

Praca wzmaga się, liczne ziarna posiewu 
rozrastają eię w plony, sieć związków za­
częła pokrywać kraj cały — niestety! Mo­
skiew ska łapa stargała wszystko, zniszczyła: 
cisi pracownicy-siewcy ziarn przyszłości za­
pełnili lochy więzienne, a później powiozły 
ich kibitki na Sybir, lub poprowadził w świat 
kij tułacza, a tym, k tórzy zostali w kraju, 
zakreślił gianice i ograniczył pole pracy 
knut. Nowosilcow otrzym uje kuratoryę i 
50.000 rs. nagrody, rek torem  uniw ersytetu 
zostaje Pelikan, wybitniejsi profesorzy UBtę- 
pują z katedry.

Praca Filom atów — kończy au to rka 
„Dziejów" — jest jedną z pereł błyszczących 
w koronie naszej nieśmiertelności, Bprawa 
tow arzystw  wileńskich, to  okres przełomowy 
nie tylko uniw ersytetu, lecz całego szkolni­
ctw a I oświaty na Litwie, to granica między 
rozwojem, a początkiem upadku, a organi- 
żńćya tych zw iązsów  — dodać należy — to 
wzór niedościgły dla dzisiejszych tow arzystw  
młodzieży, wzór, k tó ry  oczekuje na nastę­
pnych przywóców-organizatorów.

Książka p. Pletraszkiewiczówny, kreślona 
jasno, a z gorącem umiłowaniem przedmio­
tu  może obudzi pytanie w umysłach dzisiej­
szych przywódców młodzieży. Czem są w o­
bec tam tych? Niczem, m aryonetkam i w rę ­
kach partyj lub warchołami. J. Migo.

y m  ___ ■   | ______________■ ■ - i  — Kapitał akcyjny K. 15000.00C— Wypłaca dziennie wypowiedzenia do K. 5.000Bank Zaliczkowy i Kredytowy w Khifiizu jwasrr c-
Zńloini uwżrni ństaw v Hradci Krńlowż  J  I^ L

A . . .  .  . 1  I I I U U .  I  obok Banku O a o tfn w  d z i a ł  l o s o s ń r  in- ■  k *  "

Kapitał akcyjny K. 15000.00C— Wypłaca dziennie wypowiedzenia do K. 5.000; podatek rentowy opłaca Bank 
K- 2, / M J a l  z własnych funduszów.
42,000.000 — M  <11 O t  FUia kupuje l zprzedaje różne waluty, papiery wartościowe, wy­

daje przekazy na znaczniejsze miejscowości, oraz załatwia wszy­
stkie transakcje bankowe.

FlUa Kraków, ul. Wiilna I. 3. sy wszentłd] rodzaj] na ICANTOR WYMIANY 9 12 */, popoŁ^0-^
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Zakład a rty B ty c i
kamieniars. 1 bodowi.

Józefa KULESZY
naprzeciw cmentarza

w w Krakowie posiada 
£, w io tk i w y b ó r gote- 

wych pomników z pia­
skowca, granitu i mar­
muru. Podejmuje się 
wykonania grobów w 
miejscu i na prawin- 
ayi. Telsłon 1359.

E fil
H Krakowie, ulica Kanonicza L. 18.

JEDYNA W KRAJU

FABRYKA PASÓW
maszynowych

Ignacego Wurma.

I Kawy l

ST

najlepszej jakości po najtańszych ce­
nach z pierwszej krajowej

Higienicznej Palarni
poleca

Wojciech O L S Z O W S K I
Kraków, Mały ryn*K.

Stare sadło
W. A. FUHRMANN w Żywcu 
wysyła za zaliczką żółte po K. 
1‘80. Słoninę białą swojską po 
K. ?1’60* franco stacva Żywiec.

607 7 2

Marka ochronna: 
„Ke t wl ea*

U f l i i e B ł . C a p s i c i  n i p . ,
■ut^lnlt

Kitwicziego Paii-Eipellen
jaat pewueahnla znane jako wy- 
M eette. M i ■< ■ anająna 1 
*m i .  o* ■nałamała w nrrtą 
Maaiaeh ItaL; do nabycła ara 
wanyatkioh prawie aptekach po 
oawia 80 hal., I1 .«0  i 3 K. Przy 
kopała top) waaąółłe nlnWonogo 
środka domowego tnaba 
mowne tylko butelki 01 
w podatkach z nan 
marką JUtwtoąJ‘, wtaaozaa je- 
■raimy pewni, śa etrtymabśmy 

preparat oryginalny.
A p t e k a  O r. R i c h te r a

po«
Jdo tym  Lwem 

w  p r a o z k ,
lllu  P3*M*«y 6 ł«wy.

/ f ,

W *

M łyn w o d n y
po Krakowem do wydzierżawienia. 

Wiadomość: Kraków, Dominikańska I. 6 I p. 
®*zwi 4 od 12 — 2 po poł. 593 6 4

Na świeżem powietrzu
poszukuje Da lipiec urzędnik z żoną i dziec­
kiem pokoju umeblowanego ze skromnem 
utrzymaniem w miejscowości górzystej, w 
pobliżu lasu i strumienia, możliwie w oko­
licy Krościenka, Chabówki, Jordanowa, Ży­
wca. Sącza i t. p. — Zgłoszenia z podaniem 
warunków i opisem położenia pod adresem 

Tomasz N. poste restante Kraków,
651 3 1

Samochód do wynajęcia
na godziny i dnie. — Wiadomość w firmie 
„Benz* uL ślą. Tomasza (Grand Hotel) Tel. 
Nr. 1026. 654 5 5

bła&j o litość
staruszka, 87 lat Ucząca, wdowa po wete­
ranie z r. 1831, mająca przy sobie nieule­
czalnie chorą córkę, nprasza O wspomożenia 
jakimkolwiek datkiem Łaskawe datki na 
ten oel przyjmuje Adm. „Głosu Narodu*.

Ludzie uczciwi 
i su m ie n n i

osięguąć mogą znaczny i stał y dochód przez 
objęcie naszego zastępstwa. Warunki dogo­
dne i koizystne. Zgłoszenia do Admini stracyi 
„Głosn Narodn pod U. K* . 6663 1

Wielokrotnie naśladowany, n ig d y  n ie d o ś c ig .i io n y ,
p o m a g a  Z A C H E R L I N  rze czyw iście  z<knn:ewaja<. o 

PRZECIW WSZELAKIEJ PLADZE R O BA C TW A .
Do nabycia tylho we fiaszM, nigdy zaś w tubce, gdzie sg wywieszone plakaty ZaeMoa

ZAŁOZONY W ROKU 1872

Z A K Ł A D

MSTJMIUmi
B R A C I

T R E h S B E G K i S K
w Krakowie 

Rakowiecka I 7
(dom własny) Telefon 462 
Podejmnje się wykonywa­
nia w szelkich robót w za­
kres ten wchodzących, a w 
szczególności GRÓBO- 
WCOW i POMNIKOW, 

tak w miejscu jak i na prowincyi. Fo- 
leca wielki wybór gotowych pomników 

z piaskowca marmuru i granitu.

D a c h y  n i e  y m a g a j ą c e  r a p a r a e y  i* P o k r y c i e  m u r ó w  o d  s t r o n y  w i a t r u -

9 ETERNIT 9
399 10 4Ł U P E K  A S B E S T O W Y .

Z M U D Y  ETERNITOW E LUDWIK NATSCHEK, L IN Z , V0CKL1DRUK, WIEDEŃ, BUDAPESZT, NYERDES U JFALU
Generalne zastępstwo: Kraków, Wrzesińska. Nr. telefonu 2047/VIII. Konto poczt. Kasy oszcz.

Pierwszorzędna piekarnia
w N. Sączu, urządzo-a według najni wszyeh 
wymagań jest z całym inwentarz em do wy­
najęcia każdej chwili Zgłoszenia do K, Se- 
kułowioza w Nowym Sączu 667 11 1

Dla większego przedsiębiorstw a na 
prowincyi potrzebny jest

KIEROWNIK
obeznany z organizacyą. — Oprócz 
stałej płacy miesięcznej, dyety i ko­
szta podróży w razie wyjazdów. — Li 
tylko oferty fachowo uzdolnionych kan­
dydatów uwzględnione będą. — Zgło 
szenia pod R. G. Kraków poste rest. 
za okazaniem kwitu inseratowego.

Osi ' korony

i u k t e n M  d z i e c i n n e

Od 4 koron

S u k n i e  d a m s k i e
w Krakowie ui. Grodzka 1. 18

P o le ca m y  gorąco  w sz y s tk im , k tó rz y  m a ją  sam i*?  je c h a ć  Ą;
i M i r y U  ln b  K M f l t i f ,  a b y  o d a ii  s ię  z p&ł».*w>: s a o f e a w

t y l k o  w p ro s t  dft

Biura podroży Zofii Stisiadeckisj w O św ifciau ,
k tó re  n ie  m a  ż a d n y c h  a g e n tó w , aut! a a g a m a e s y

O H B ZEściJA tireia b a n k  l o d o w t
—— — pod f lra ą  "

Ch rześcilaAskle Towarzystwo
o szczęd n o ści i pożyczek

e  K ra k tw le , P lac  M aryaekl 2 . 

p r z y i m u l ®  w k ł a d k i  o s z c z e d n .  n a  5* /.
...........................j o p ro c e n to w u je  Je od d a la  w lo te n is . ,

Udziela sw ym  członkom  pożyczki hipoteczne, w etulo-
w e ,  t a  poręczeniem . 1 u ą  p o d k ła d  Ma dogodnyeh  w a ru n k a c h . 

Sędzinyarzedewe: ed »-1 now» ww&iMHfo z wy)ątkłeo niedziel 1 śwlel

Cesarsko i królewski

Dostawca Dworu.

Na sezon!!
Paltoty zimowe, ubran ia , uniformy, płaszcze 
deszczowe, i suknie damskie wszelkich rodzą 
jów, w całości w raz-z podszewką i w atow a­
niem farbuje się, jak nowe lub czyści chemi­
cznie i dostarcza prasowane zupełnie gotowe

do noszenia. 419 10 3

System Fluss! Specyalność: odnawia wszystko!
Farbiarnia sukien jedwabnych i piór 
- strusich we wszystkich kolorach -

Szybka dostawa! Znakomite wykonanie! Niskie ceny!

Z y g m u n t  F L U S Ś
Nadworna sztuerna farb iarn ia i pralnia chemiczna.

Własne skład/ fabryczne:w Krakowie przy ul ś*. Krzyża I 7.
Fabryka: Berno Zeile 38. — TeiefonlNr. 576.

P r o sz ę  u w a ża ć  n a  m oją  f ir m ę  z p o w o d u  n ad użyć. 
Zamówienia z prowincyi j k  najszybciej.

I I  T e c h n i k u m  M i t t w e i d a  | |
Dyrektor; Prąf. 4. Holzt. Królestwo saskie.

Wy tary Zakład u&akowy dla wykształcenia w elektrotechnice i bndowie 
tnasiyn — Oddzielne oddziały dla inżynierów, techników i werkmistrzów. 
Lshcratorya elektroteehmcioe i maszynowe. Warsztaty fabryczno-nankowe 

W rokn szkolnym 36 było kształcących się 3610.
Programy etc. udziela Sekreteryat.

z ł i u i u m m z i r  m m i i i  r e l i g i j n e g o
I. Hlavka artysta malarz

Prag a Kr ól  Y i n o h r t d y ,  u l  Puchmajerova 68
poleca Wielebnemu DuonuWenstwu )a& równie* P 1  amatorom obra- 
«■«« P br®*y ołtarzowe, drogi Krzyżowe, obrazy ps

m u  hiis.a  i i  portrety  wierne podług totografii malowane olejne na płó­
tnie bi&ate I Innyah materyałacb artystyoznyoh, -  Najlepsze świadectwa -  Kore- 

spondeuoye w jeżyku polskim -  Wzory I szkice tranco 1786 30 2

KĄPIELE KUDOWA
■ ■
“  — ohok Wrocławia — 400 m nad poziom morza — |
■ — Sezon letni od 1. m aja do listopada — sezon  zimowy, styczeń, luty, m arzec — *

{ Kąpiele lecznicze na serce. |
S  N aturalne, w ęglow e, kąp ie le  m utowe, na js iln ie jsze  źródła arsenu i żelaza w ca- J  
S łych Niemczech, przeciw chorobom  serca, krwi, nerwów, i chorobom  kobiecym , g
■ Frekwencya: 16904. Kuracjuszów przejezdnych 144170. 21 Lekarzy. — Pierw szo- ■  
P rzędny  hotel zakładowy „FU rstenhot" oprócz 120 hoteli i licznych p ensjona tów  L 
j  W ysyłka wód źródlanych przez cały rok. Prospekty  g ratis w ysyła1
J  W łasne biuro podróży oraz Dyrekeya azakładu kąpielow ego. 526 6 4 J

I IFR . S E Z E M S K Y  * [  
F A B R Y K I Ś W IE C I W Y R O B Ó W  W O S K O W Y C H

M L . B O L E S L A W  B IA Ł A
Iztahy «  lallayt
P O L E C A  S W E P IE R W S Z O R Z Ę D N E  W YR O B Y O L A  
P R Z E W I E L E B N E G O  D U C H O W IE Ń S T W A  I K U PCĆ W .

•■i konkurencji Cenniki darmo i opłatnie. Licsna świadectw* 
od priawwiabnago dnekowiadatrra do łyfpo«f«TŁ I

f
a  «

MYSI. ROBOTNICZA
Organ Polskiego Z a i u k i  
ścijaAskicfa N w t ik ś w  i  ih ó iflią  w Krahwwte.

Wychodzi co dwa tygodnie. 
huanB n a  «r~m L Ł

J ly i l  Robotnicza" **
—  ■ ...i .i. -  ■— H i l M I

mdagewaee* w 
U o n M Ś *  o rw cha r o b o tu e s j r a  |

tram w  Mow O T f UMwiach m bośanaydk

„Myśl Robotnicza" *•
 — ■ — hryw  fcw-

fonnatorem I poCf ęc*r. idem praktycznym WU 
cbcacycfr o ra c a a tk w  atowarsyaumMttft tw

i
9

Pomocnika
d o b reg o  m ech an ik a , o raz

P ra k tyk a n ta
przyjm ę zaraz . W. Grodzicki, K raków
Grodzka 53. 673 3 1

W Szczawnicy
polecu słoneczne, hyg. utrzymane pokoje 
z kuchnią (urządzoną) l-ib bez, z piecami, 
wodociągiem i osobnym szpilkowym parkiem

Willa Szubertów. 687 3 1

Zakład wodoleczniczy
Dr. C H R A M C A

W ZAKOPANEM
otwarty cały rok. Umieszczenie dla 350 osóh. 
Urządzenie zakładu i łazienek pierwszorzęd. 

Ceny przystępne. Od 1 1 Kor. dziennie 
a pokój jednoosobowy z utrzymaniem.

Rowery światowych 
marek z wolnobje- 
giem „Torpedo* o- 
sobom godnym za­
ufania nc. ra 'y mie­
sięczne K. 15 do zO 

Zadatek K. 40. Cena r iv e ru  K. 2 0  z 
przesyłką tylko za gotówką z wolnobiegiem 
K. 70‘ , 7f>-—, 80.—. Cennik dla kupujących 
za gotówkę darmo. St. Rundbaki — Wien 
11I|2 — Adamsgasse 5|9 Reperacye szybko 
i tanio odsprzedawcom wysoka prowizya.

961 6 1

Szlachetne Wina Węgierskie
I wielka butelka l 1— K.

1-30 „
1  50 „ 
2 . -  K

Zieleniak 
Sam orodner 1
Hegealyskle l
Tokaj wytrawny 1 
Tokaj Sam orodner

stare  1 „ „ 2-50 „
Tokaj Maślacz 1 „ „ 4-— „

Przy zakupnie lC-clu flaszek 1 darmo. 
Dła Przew ieleb. Duchowieństwa pr.ecam 
Wina Mszalue w beczkach za 100 litr. po 
Koron 72. 80, U f\ 120, 15 » i 200.

HURT WNY HANDEL WIN

]ahóba Pienly w Pedgorzu
663 10 1

K0NC. ZAKŁAD SPRZEDAŻY | KUPNA

M. TELES ZN IC K IEJ
w Krakowie ul. św. Ja"a  L. 2, I. piętro

Ma do sprzedania obrazy J. Malczewskiego, 
Kossaka, Grotta, Błickiego, Łuskiny i t. p. 
Jadalnie, Salony, Sypialnie. Biblioteki, Bióra 
Serwantki, Sekretarze ant. Świeczniki, Lam­
py, Dywany pera. i ang. Konso'e mahonlow. 
złocone 1 t. p. Wiele przedmiotów dekora­
cyjnych po zniżonych cenach. 68; 4 1

Ula letników
pokoje pojedyncze lub z Kuchnią. Kelej, rze­
ka blisko. Zgłoszenia „Wincentówka“ pocita 
Krosno. 625 0 3

Chce Pm  zegarek ze 
i d e rm o !

W celu zaznajomienia naszej 
firmy, przesyłamy wspaniały 
double-złoty łańcuszek, który 

sam kosztuje K. 10 
tylko za K. 2. Pozatem może każdy zama­
wiający łańcuszek otrzymać za darmo wspa­
niały kieszonkowy zegarek. Usługi, rzetelna 
wszelkie ryzyko wykluczone, za towar nie­
odpowiedni zwraca się pieniądze wraz z ko­
sztami przesyłki. Wysyłka za pobraniem 
  _  — Skład zegarów — — —
Henryk Weiaz. Nagysalle, Com. Bors 
Ungarn. 658 4 l

.'OKAZY A :
I  Dom eksporłowy ze g a -1  
1 ; rów i bużuteryi : «

Kraków, Szewska 13.
POLECA

1. Brytania Anker Rem. system R->sśopf z 
szwajcarskim wtrkiem i pięknym łańcuszkiem 
K_ 390 . — Ameryk elektr. złoty zegarek 
38 godzin idący — płaski z metal, cyierbla- 
tem marki „Splendit11 — z pięknym łańcn- 
szki<-m K. 4-70. Srebrny Roskopf o 3 kope­
rtach 6. silny K 10 btal .wy damski Remon- 
tuar K. 7 80 — Badziki od K. d. — Łańcu­
szki srebrno od K. 2. Zegarai złote damskie 
od K. 20. — Cenniki darmo i opłatnie.
Kupujcie tylko w domu eksportowym, a 
  będziecie mieć t. iwar tani i dobry. —

! Książki !
(Lexikon Br ukhaas Mann nnd Woib Algo- 
m^iue Kun t;eschiohte). Dzieje powszechne 
i Li eratn-a, Aparat fotograficzny 13—18 są 
bardzo tanio do sprzedania. Kraków, ulica 
Michałowskieg < 9 J Mukwicz 1 p. 3 1

Prosi o wspsrcie
człowiek 60 cio letni, przez dłuższą chorobę 
niezdolny do p rac ., wyczerpawszy wszystsie 
środki materyalne, a mając do utrzymania 
czworo kształcących się dzieci. Datki przyj­

muje Administracya „Głosu Narodn“ .

10 ludzi I koroną,
lub ewentualnie mniejszą kwotą uraiuje, kto 
ją prześle na ręce Administracyi „Głosu 
Narodu* dla niewinnie zadt żonej rodziny, 
pod litery „W. J .“ 663 3 3

Kwiatowa woda koloiiska
Juliana Józefowicza

odznacza ple trwałym zapachem i jako  
wyrób krajowy dordwnywa lepszym 

fahrykatom zagranicznym.
Ceni flakonu kor 2 20 1 kor. 1*30.
W K ra k o w ie  u Ksim* |ł Są, linia A-H 
a J. Hanaka S 1. 6, u Fr.Zoąsthą.
Blenna 1 12. o Spora* i Sp. Floryańjk* 

ora* lonyoh oertumeryarb

Kooceą, przez e. k. Nemleetnistwa ---1 i i — m g • '  g  B a

Blnro sług I uiymfad. S z p i f f l l B A  3 8 . 
iadm lal Kmlecłńsklei l v B"c,nTDls *0,1 ™ ,r" ra,e«*“ e«-
p n m n l M t  z  a L  F l e n r a t a U i  I u  a L  poleca styżbp wszelkiej kategoryi <A4.

Pensyonat Józefy Rokoszowej. 
Kraków , e l i u  Braaiozza 1 4 , i . p l f t n .
p ili e i  m m )o x caisai a trzy n M la n  ila
PrnŚM«|o itokawdlkww | wyaąM n  fgśMM efclen im
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P ie rw sza  k ra jo w a  F a b ry k a  K u fró w  
i w yro bó w  g a la n łe ry jn o -skó ra  anych

I. MAKOWSKI
K ra k ó w , św- T o m a u a  2 0 .
F il ia :  u l. F lo ry a ń s k a  L . 6.

Zakład wyrobów rymar­
sko-siodlarskieh. - Wybór 
pokrowców. — Wszelkie 
naprawy. — Największy 
skład lasek, parasoli. — 
Najobfitszy wyrób pugila­
resów, portfeuli, etui na 
cygara, papierosy i t. p.

F0BEYM 0HG9H0H BRACI RIEBER
ISgerndorf

Rłaściciel: Otto Ricpr, c. i k. Nadworny budowniczy organów
Kawaler Orderu Św. Grzegorza.

Filia fabryki: Rieger Otto, Budapaszł, VII. Garay-ułcza 48.
Tioórczi 1600 n u rn y c h  w g a n i D  m  o L re i le  37 la l  (1873 d o  1.910)

Specyainie dla Wiednia dosstarczcno

do M usikvereins>aa)....................... 71 tonów
Zentralfriedhofakirche . . .  43 
Kaisermiihlen Herz-Jezu Basiiika 40 „
DominikanerkircLe . . . .
E a rw li te n k irc h e ...................
Minoritenkircbe, (Aluerstrase)
Herz Jesu-Eirche, Landstrasse 
prywatnego użytku . . . .  
Omnsendorf, St. Abgydius
K ap u z in e rk irch e ...................
SŁSuefan organy chórowe .
Lioster der Tóchter d. g. H ..
Favoriten T euipel...................
K k. Hofburgtbeater . . . 
pryw aunego użytku . . .
prywatnego użytku . . . .
E. k. Zivil- Madchenpensionat 
prywatnego użytku . . . .
Hetzendorf, Rosenkranzkircha 
prywatnego użytku . .

Ciągnienie d n ia ł, czerwca.—Główna wygrana 200.000 Fr,

LOSY TURECKIE
dają rocznie

6 głównych wygranych: 3 po 400 000 Fr. 3 do 200.000 Fr. i wielką 
ilość ubocznyon w ygranych: 30 000 — 10.000 — 6 000 Fr. 1 t. d. 
Do nabycia za gotówkę według kursu  dziennego lub:

1 los turecki w ratach  miesiącanyoh po K. 6 '— lub K. 8-—
2 losy tureckie „ „ „ „ 12 — „ „ 16 —
2 » o n t n >; '* — ii i, 24'—

Przy śmianie kursu  reguluje się cenę jak  najtaniej. Za nadesłaniem 
pierwszej ra ty  przekazem  pocztowem w prost do mnie wysyłam 
urzędownie wystawiony dokum ent sprzedaży, k tó ry  upre.wnia ao 
natychm iastowego, wyłącznego i niepodzielnego grania. Pierwsza 
rata  może być także ściągniętą za pomocą pobrania pocztowego.

Ceny n i., lei

□  Dom bankowy urosser ł%  23|25. □
(we własnym domu). Uczu.wych, stałych 

odsorzedawców przyjmuje wszędzie
Wysoka prowlzya!

Z a k ła d  P o g r z e b o w y
„ C O N C O R D I A "

Wolnegoana
P la c  S zc ze p a ś a k i 2 , •© *_ w t e u t y , tu t. 238.

Daje kolor i połysk za jednym pociągnięciem. — Ti wały! elegancki! Spory!
W użyciu najtańszy! Trzeba uważać przy knpnie na prawnie strzeżoną nazwę i ety­

kietę: każde inne opakowanie trzeba odnncić.
Pc nabycia. , -

w Erakowie u Raima i Ski. Sporna i Ska, — we Lwowie u Alfreda Beacock,, U. T. 
Winklera i Syna i u Lndwika Huszowskiego, — w Andrychowie u I. Sowińskiego 
i u I. Mungera — w Bielsku-Białej u Franciszka Schlee, — w Bocbni u Jana Mi­
chnika, - w Brndach u Hermana Scbarfa — w Brzesku u M. Hafstetera, — w Lhr.a- 
nowie u M. W asserberga — Czortkowle u L. Nossa, — w Drohobyczu u Hermana 
Kranza, — w Jarosławiu u Z. Metzgera, — w Kołomyi u S. M Feldmanna, — wKo- 
zowej u Ra- imiela Dursta, — w Krośnie u J. Janowskiego i Co. — w Krzes«owi- 
cach, — u l .  Edelmanna, — w Leżajsku u Kleinmanna, — w Limanowej a S. Że­
li era, — w Mielcu u F. Brandmanna, — w M-ściskach u Mos. Kampit, — w Nowym 
Sączu u Lichtmanna, — w Oświęcimiu u Jakóba Tobiasa, — w Przemyślu u Bory-a, 
I. M.rtynowicza, i Ignacego Woulfelda, — w Rzeszowie u S. A. Z górka, — w Ży­
wcu n m Pawluszkiewicza i A. Wanieka, — w Samborze u S. W. Langingera — 
w Sn.atynie, u Markusa Auerbacha, — w Stanisławowie u H. M. Vogel». — w Stryju 
u Judy Fingerera, — w Sz zakowej u Hermana Spiry, — w Tartmpolu u Hipolita Sko­
wron ik ego. — w Tarnowie u W. Bracha, — w Wadowicach u Jana Holejewskiego, 
w Wieliczce u Efraima Goldsteina, — w Zakopanem w Kółku rolniczem, — w Za- 
548 leszczykach u Henryka Feldmanna, — w Żółkwi u Jullusa Cukra. 14 4

Str. 7

W ó z k i  dla d z i e c i  | CHEMIA i MIKROSKOP
w wielkim wyborze po najniższych Cenach poieca

ALFONS WAWRZECKI
p raco w nia tapicerska o r a z  skład mebli

w  K r a k a n ie ,  u lic a  S n . K r z y ła  I. 3.

Założony w roku 1885

Zakład rzeźb]' arlfslpej Wojeieeb Samek w Mmi,
odznaczony mtdalem na wystawie krajowej we Lwowie 1894 r. i złotym medalem 
u / )vys*?w 'e w Tarnów - 1905. Medal srebiny na wystawie kościelnej Lwów 1909. 
W y sn u je  figury Świętych z drzewa, wobec których nie poirzeba spiowadzać wy­
robów zagranicznych. Ołtarz, feretrony, stacye drogi krzyżowej, żłóbki betleemskie 

?e Ęr°by i wogóle wszelkie raooty rzeźbiarskie koście ne. Największy wyrób 
w kraju kamiennych ftgur Świętych przydrożnych, odpowiednich uczuciu religij­
nemu. OdnawLnia wszelkie usk -tecznia. GENY TAŃSZE C J  ZAGRANICZNYCH, 

Otrzymałem setki wiadectw za dobre prace od WW. Duchowieństwa. 
Prospekty na zadanie darmo i opłatme.

d o b r a  z i e m s k i e  d o  s p r z e d a n i a
Kom itet likwidacyjny B a n k u  p a r c e l a c y j n e g o  w likwidacyi podaje do 

wiadomości, że m a do sprzedania, nąstępujące m ajątki:
P i l z n i o n e k  o b o k  P i l z n a  .  .................................około 300 morgów.
w y g a d a  k o lo  T a r n o w a  . . . .  około 114 morgów.
Ł o w c z ó w  k o lo  T a r n o w a  . . .  - ........................ około 190 morgów
B o z t o k a  k o l o  N o w e g o  S ą c z a .................................. około 330 morgów.
-“f*gorz  k o l  j  S a n o k a .....................................  około 860 morgów.
C z a o z y n  k o l o  S a n o k a ....................................................około 900 morgów.

in ton u j udziela adw okai Dr. St. Grzesik przed południem w biurach 
Banku parcelacyj nego w likwidacyi ul. B rajerow ska 11 a, a po południu 
w swej kancelaryi ul. Batorego 1. 30. — Na żądanie z prowineyi informacye 
w drodze pisemnej. ______  3,o8 8 8

Grand Filx na wystawie światowej w Paryżu 1910.

15325 1
K w i z d y  k o r n e ^ b u r s k i  p r o s z e k  dl a b y d ł a .

dyetet. środek d la  koni, bydła rogatego  i owiec.
Cena pudelka K l,»d, pot pudelku 70 halerzy.

Przeszło 50 !ai w użyciu w np/lepszych stajr.iach 
przy braAii ochoty do jedzenifi., złem trawieniu, 
do poprawiania mleka i pomnożenia wydajność 

tegoż u krśvr.
korneuburski proszek dla bydła

Prawdziwy tylko z obok uiemszczo- 
nyni znakie*n ochronnym,

Co nabycfa w aptekach i drogueryach.Ilustr.ccnnikl darmo i opłatme.
Skład g ównyt l faaz Joh. Kwlzda 
C. i k. łustr.-weg. król. rum. i król, 

bilig, dostawca Dworua. A o e k a r z  obwodowy.
Korneuburg koło tWiednla..JlaltMciw te

Lskars kierujący Dr,
luhslatc.yua, gabir et Rontgenowaki. 
Euracya letnta i zimowa. Starożytny 
park 581 m etr nad p. morza. "

te  Dra Brehmer'a
W ćnmer.

Elektry szne światło. Opalenie 
jorąo* parą. — Prospekty b®-,płatnie, 

ttatya kol. Friedland, Bez. Breslan.

Goibarsderf na Śląsku. |

UTRZYMA NIE ZDROWEGO ŻOŁĄDKA
polega głównie na utrzymania, pobudzeniu i uregulowani! trawienia i usunię­
ciu przykrego zatwardzenia. Skuteczni m środkiem, z wybleraayon. najlepszych 
i najskuteczniejszych ziół leczniczych, lut&nnL, przyrządzonym, pobudzającym 
apetyt, przyspieszającym trawienie i lekko odprowadza.* n, który usuwa, 
i łagodzi znane następstwa nieumn rkowai-'.a, nieodpowiednie) ćtyety, zaziębie­
nia, siedzącego trybu życu i przyureg zatwardzenia r, p. zgaga, odnijanie 
s ię , jadmif ne tworzenie się kwasów 1 kurczowe boleści Um O ra  R o a a  

B a ls a m  ż o łą d k ó w , apteki B. Fragnera w Pr a ś a
f | Q T D 7 C 7 C l l l C I  Wszystkie czę.ci opakowania noaaą 
U w  I I ł f c L f c C I l I h l  prawaia depsoewaay re»  tekreasp.
ŚkTad głó­
wny: Apteką B. FRAGNER A C. k. Post 

Dworu .-

..ZUM 8CHWARZEN ADLER*1 PRAG KLEINSEITE 2 0 3 , Eon  4  N tru d g iS lb  
WYSYŁKA CODZIENNIE. CALA FLASZKA 2 K. PÓL FLASZKI 1 Kor.
PwAł za nndMlaaiCai K. I-S0 wala f ltn li. K. no  data Autka, K. 4-70. ł wielkla IŁ, C. Ir- i wielkis fl„ K. łł -  h  wielkich n. do wexy»u_ h stacji monar. r astro-wągler. traake. — Składy t. nptekack At rro-Wceler.
— W kiakewia w aptekach i M. Ma.luw.zl. M. leder 1 K. WltultwtU. ——

Rok.aałożenla 1855 RgK założenia 185S

Największy skład; 
Hs^nlzytds do pynofo- 
ifWa angielskiego, a- 
merykanskie 1 wła­
snego wyrobu. Ilustro­

wane cenniki.

Józefa Oszvalda NastepCf (Józef Gerhard)
W i E D E Ń  I. Wollzeile N r . 1 1 . 210200

są dziś iKUpcAęźksfeJ&ią bronią w ręku 
fabrykanta,tutek I bibułek cygaretourych.

Jaż nadszedł ten czas, łe  laji a wyrabiającego Tutki cygaretow^ nie 
możnii nazwać na seryo fabr/kanteml Dziś chcąc palaczom dostarczyć wy- 
rooo o ile możności Jak najmnią] szkodliwego, konieczną jest doklsdn*  
snajomość chemii, mikroskopn i odnośnych ulepszeń technicznych. To
też na  podstaw ie mych własnych ro«błor6w chemi­
cznych i badań  mikroskopowych, oraz na podstawie wy­
robionego sm*ku i fachowych myeb wskazówek, mrir zrobioną bibułką 

eygaresową, m aną ogólnie pod nazwą:

•  V S A L tfE S a i-N O R IS *
Nie wyliczam zalet, Jakib posiadają owe totki cygaretowe ,,S a lv e s O l* 
N o r is “  z watą y mitnikaoh tejże samej nazwy, gdyż są powszechnie 
znane i ulubione tak w kra,u Jak i -i.granicą. 669 0

D o  n a b y c ia  w e  w s s y s i k i - h  t r a f i k a c h ,

M r. W . B E Ł D O W S K I
hibryka tutek t bibulok cygastowych w Krakowie.

■ ■ a R E U M A T Y Z M ,
p o d a g r a ,  n e w r a t g l a ,  o d m r o ż e n i a
powodują często nleznośns polegl.wowośoi Co szybkiego ich ctmiertenia i uspo­
kojenia do usunlęoła nabrzmeń i przywrócenia ruchliwości stawów, oraz pozby- 
r 'iT 1 - d a  się uczucia śwlądu. służy te  zduir ewajaco pswnym skutkiem — ■

C O N T R H E U M A N znak ocbronay słowny 
dla (Mentbclo sallcy- 
lew tgoekstr knszt).

przy nacleran'u, assuwann 
< okładach.

S S  I tu b a  I Z o r u n ..

' rr i - » 0r, Ae< 1 50 1 tnba 
6 — 5 tub 
B — 10 tnb I !

W yrób I skład 0łó - C D A  ^ K I C D '  A  C fc D s s t D w o ra  
w a y  w  Ap te ce  n .  P r a § . III. N r . 153
Baczność na hzcwa preparatu i nazWAk; wr-wórey 

W  Krakowie: Aptek i  M Maelowsk
I K. W SZD ewskl ■■■

- Ce natycia w anlakacb. 
M Feder

H  Bezwodna! Y*1

N A JLE P S ZA  MASG
Do czyszczenia metali

R n -  u in rln o ?  We flaszkach mrtalowych od 30 do 50 h: 
D U ZW U U IlO e Wszędzie do nabycia.

I Apieka pod „Złotę Gwiazd;** Pietra Mikalascł.a
L i f i D ,  K i . H o p c n d k i  L  1.

W yńtb la  1 p o le c a :

S T R U P Sałfaguajacelawy
I Syrup sułtaguajacalawy z  kolą

jako Skuteczny środek przeciw kaszlswi I Innym inorobom dróg oddechowych w 
działania znpeinie identyczny z innymi podobnymi wyrobami zagraniom! ml, co 
też orzeka komisya przemysłowo-lekarska Towarzystwo lekarskiego. Syrap zsl- 

fegją|akelewy jest o połowę tańszy od podobnych wyrobów zagranicznych i ko- 
ztnje tylko 2 -- kor. Syrap silfs |a sjss(lsw y  z ketą kosztuje koron 2 — 

Wydaje się wyroby te tylko r i przepiz lekarski — Do nabycia we wszystkiob 
aptekach. Naieży żądać wyraźnie wyrobn ąoteki Pietra. Ulkeleesha we Lwewle.

Ostrzega się przed naauidoimlctwem.

URZĄDZONA W EDmUO N A JN O W SZY C H  W YM AGAŃ

FURTKA WYROBÓW NASiiR&HCH
J Ó Z E F A  B I A L I K A

W KRAKOWIE, ul. F ta y ió sk a  1 .5 0 . Filia*. Plac MaryaclO L Ł

Polect w szkieł ibaisntwis wchodsącs wyroby w j t t  ną|topa^u 
fstonka i o wybornym smoka.

P K U S Y l K i  OD W R O TU Ą P O C Z T Ą  N A  F O B k A l Z D L

Familien &  Moden Zeiłung flir Osterreich Unparn.
Najlepsze I najtańsze illustrowane czasopismo poświęcone sprawom

gospodarstwa domowego t rodziny
z 9-ma cennymi dodatkami.

Tygodniowo 1 zeszyt po 24 halerzy
z przesyłką pocztową K. 3‘20 kwartalnie.

Gotowe do użycia formy po 20 hal. dla naszych abonentów.
Wybitny organ dla ogłoszeń na Ausii ^-Węgry. — Numera oka­

zowe darmo i opłatme.
Zamawiać można we wszystkich księgarniach lub wprostjw Ad­

ministracji w Wiedniu !., Dominikanerbastei 10

■ ■ 1  _  — ̂  j ł  j J —I j ,  . 1 .  może się w tych czasach nabawić łatwo 
ś S S Z C  d  Z i U L K O  kataru przez rozgrzauie sie i zaBzybkie 

oziębienie. Nie zaniechajcie nitrdy w takich raz ich a )” nniknąć poważniejszych 
chorób dac mu zażyć smaczny i przez lekarzy zalecany środek na uśmiorzenio ki szlu

T H Y M O M E L  S C 1 L L A E
aby przy pojawieniu się kaszlu, kataru i t. d. natychmiast go zastosować, 

'żakze przy kokluszu snutkuje doskonale i działa szybko.
Wyrób 1 skład główny

A P T E K A  B. F R A G N E R  A
C. k . Dostrwca Dworu, PRAG-III., Nr. 203.
= =  Proszę się zapytać swego lekarza. = = =

t1 flaszka K. 2'20. Pocztą opm tnie za naaesłaniem  z góry K.2'90, — 3 Ł  
za nadesłaniem  z góry K. 7 '— , 10 fl. za nadesłaniem  z góry K.20. — .

Uwaga na nazwę prepaiatu, fabrykanta i zuafe ochrony.
Do nabycia w Krakowie w FDtekaCh: Masłowski, M Reder,

■ i K. W iszniewski. ' ■■ ■'

ł

S. Beiiiłęh

N ajle psze  cze skie  źró d ło  za ku pn a

Tanie pierze do  łółek
1 kg. szarego, dobrego, dartego 2 K.; lepszego K. 2-40. 
najlepecego pó* b ia łego  K. 2 80; białego 
puszystego K. 6-10; 1 kg. b ordo pięj :i 
Melogć dartego K- 6'40 i Ł  8; 1 kg. owofa
6 1 Ł  7; biali

o 2 K.j lepazego E. 2-40, 
białego K. 4, białego 

ego śnieżno- 
paehu szarego K.szarego

g nucnnaiego, dobrego K. 10; nMlspzsego 
plerel K. 12. — Przy odbiorze I  kg, franco.

pucnn a

Gotowa pościel
rraz z dwoma poduszkami, każda 80 om. długości, 80 out. szerokości, n, 

nowem, tzarem oardzo nrsłsiu, putzystem pierzem^ K, 15. pdlMciwa K 20, pu 
li.  L M ; padnezki t  S

K. l f - ,  L  14-70, Ł  17-8(1 
igUTw’ om. eaarokh. Ł  -H, Ł  12 Ł  6-70; ple*
, 120 sza. dtydu, 114 om- <ł* uklo, E 19-80- L  14.80. 
waay od Ł l F l i w t u  WymUat dozweloas — aa nle-

rhsm Ł  2 4 ; pojedyncza ple.-zyn- ■„ 10, Ł  12, Ł  lś . 1 M; padnzzki L  
K. 3-5Cf K. 4 .; pierzyny 2 m. długie, 140 em. szerokie Ł  ł*-—, Ł  ld  
E. 21-—; poduszki 90

rny 2 m. długie, 140 en . szerokis Ł  
dłui ' ~

naty z silnego gra< ln w |
Wysyłka sa pobrani ea peeznwsu- --------- —

odpowiednie zwrot pieniędzy. LWyeaarpuiąM oouulkl darmo 1 opłrtaie.
S. HENIACH w DeschOftitz, Nr. Mi, BHnn

La XIGEN
który z powodu swego przyjemnego sm akt, swego łagodnego statecznego działania stał p aznś słusznie najnlr.bieńszym, 
środkiem odpowiadającym teraźniejszości, zarówno dla dorosłych, jak t dia dzieci, n(0 powimeii braknąć w zadnem go­
spodarstwie domowem. Przez licznych lekarzy najgoręcej zalecany. Oryginalne puaełka blaszane, z 2C-ma tabliczkami; 

— E= owocowemi do nabycia w aptekach po K. 1’30, lub w składzie głównym —, = J
Acfekarz C  Brady Wie n l.f FBeischmarkf 15.
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Porębski & Zimler
Kraków, Rynek 3. Kraków, Rynek 3.

polRcaJg w w i ł  kim 
w yb o r» «

I p o  n a j n i i s z y c h  
r a n a c h

Koronki tiulowe, 1 niciane do komt ,  alb i obrusow Ada­
maszki lyońskte jedwabne 1 wełniane. Fręzle i K w aSf 
pozłacane, szychowe 1 jedwabne. G alony złote, pozłacane. 
K o l u m n y  haftowane do ornatów 1 kap S i l i ły  I SUkiaK*- 
kl gotowe i zaczęte. K O I f l ł e  tiulowe, odpasowane 1 gotowe.

W yrób krakowski 1
Doskonałe pokrycie 

dachów.
Lekkie, piękne, nie wymaga 

nigdy reperacyi. 
Najwyższy stopizn ognio- 

trwałości.

A S B I T
łupek asbestowy

odporny na wiatry i zmiany 
powietrza*

206 80 2

Fabryka łupku asbesł owego 
„Asbit14 Spółka z oyr por.

K R A K Ó W
Fabryka: ul. Starowiślna 89. 
Biuro centr. Dietlowska 103.

I TNajwiększy shiad przpborów i szat kościelnych
jate ornaty, kapy, sztandary, chorągwie, baldachimy oraz artyk. dewocyjne

poleca po najtańszych cenach

=  Konstanty W itkowski Kordas =
i ___________  K ra k ó w , Fy n e k  główny, Lin ia  A - B  L .  46!G.  j

sezcn wicsęnny

„Singnra“
„66“

najnowsaa i naj­
doskonalsza m a 
s z y n a  do szycia,

„Singera“
maszyny

nabywać można li 
ty lko w naszych 

składach.

Singer Go , Tow arzystw o Akcyjne M aszyn do szycia
K raków , ul. Szpitalna 1. 40. naprzeciw  T ea tru  M iejskiego.
Filie: Tarnów Wałowa 13. Nowy Sącz Jagiellońska £6 Chrzanów Mickiewicza 13, Sanok 

Jagiellońsko 49/55, Kazimierz Wolni a l l .

PIEGI
usuwa calKowicie w przeciągu 7 dni

flmbracrtmt Dra Christoffa
Najlepszy nieszkodliwy środek do utrzyma- j 
— nia czystości i upiększania cery. — j 
Frawdziwj tylko w oryg. s ło tach , których i 
opakowanie zaopatrzone jest zarejestrowa- | 
nym znakiem ochronnym. Cena K. 1‘60 odf j  

powiędnie mydło TC hal.
Składy we wszys t  i. h aptetfach i drogueryach 

GŁÓWNE SKŁADY W KRAKOWIE:
M. Masłowski apt. fl. Bartmański i Sp. apt. 

M. Reder, aptek, ul. Karmel;cka L 23.

^ n S i i a a > a i » g i a a g g « l O S a  t C S S i  « S & ń

ZonkomRe zegarki

. Z E N I T U  -
odznaczone najwyższą nagrodą w Pa­
ryżu — poleca w wielkiui wyburza 

w złocie, srebrze i luetiln.
D O W G IA Ł Ł O  zegarmistrz, 

w Krakowie, Fleryańska It,

Galicyjski
Bank Ludowy

d la  ro ln tc tm a  I h a n d lu
Towarzystwo akcyjne

nie L w o w ie  u l. S y h s fu s k a  17.
T e ld in  n r . 1677 I 1671.

pod patronatem c. k. nprz. ansfr. LSnderbanhii.
W k ła d k i n a  h s la ie c z k i

od 20 koron Ifc 1 01 
począwssyna TT |2 |0

Wypłata do 5.000— koron be* wypowie<fZ8Ri£ — Podatek ron­
towy opłaca Bank s włusnych funduszów.

K H H T O R  W Y M t f i i l Y
Kupno I sprzedaż {apierów, walut i monet

Wypłaca kuponów — Zlecenia giełdowe.
Bezpłatne przeglądanie tosow. Przekazy na miejsca kąpielowe I m latla ee

łego świata
' '  Godziny kasowe od 9— 1 ł od 3 —5. —

Ut wor y muzyczne]
do tańca z najnowszych opere tek , wyciąg, I 
fortepian we. Nowe edycye nut od 40 hal. pi - 
ciąwszy na fo rtep '*n  lub skrzypce. Żurnale 

i wzory do tastynmów maskowych 
b ib lio tek i dla teatrów am atorskich.

M 3nologl kuplety, i pieśni rozmaitej treści w 
obfitym wyborze. Podręczniki dla aranżerów

1 — poleca

Księgarnia polska
w Krakowie

35 FloryaAska 35
Tamie ekspedycya czasop. tak kraj. jak i zagr.

Stanisław  W E I S S
Wtaic. szKoł) tańców w Białej
jako cz łon .  I Z w ią z k u  tan cm is trz . w  W ie duii l  

z a s z c z y c o n y
byp-cmtn przez dwór Arsyksl^oia
w Żywcu, o-az przez Kasj no wojsk, 
i pierwszrz. pensyonatj w Krakowie 

eznajnia uprzejmie 
że udziela lekeyi w domach prywa­
tnych wyjeżdżając ca żądanie do 

każdej misjaeowsiei.
*2 40 6

Niezawodna pasła
nawet n i  zajl arzałe nagniotki w Aptece
Eustachego Sokaiskiego «v Ketach.
Słoik 60 haL Oplata pucżtowa 46 hal. 
Zaliczka 20 hal więcej. 13422 6

K. 45'— wyląga lepiej niż Każda kara . 
Na próbę bezpłatnie. O. M U c k e , 

Pottendorf Nr. 25 bełW ien|

99 Roma f f

■ ©

LW ÓW , róg Akademickiej i ul. Fredry
nowa otw arta stylowo urządzoną ka­
wiarnia z salą bilardową. Wielki wybór 
dzienników i pism (Ilustrowanych.

Jłw ltfb ztn ijd ia  dziew  
iijla jl hsAiiW '

yCatfiHi/rWu tifzmacnico AziaUezJhi fctomimfaJho1
> 4 )M M w n v r w n v  w  t a l i * / ,  

iióW jtklicho' mbMO/
M M / M ń J . ; ■

W U O M / A z c & t i k i t J  A &
o t j i u k W  ✓ d o r i u m t t ^ j i K

FimUfać na zmianę lokaln.
Firma bronzoianlcza

K . F .  K O P H C Z Y B S K I  I  S K H
i  jBtała przeniesiona i  uL PloryańakleJ L 17.

lis iii. BracM tel* 2330*
Firm a dostarcza: Param enta kościelne s b rom u I srobra,chiń­
skie srebra, srebro stołow e,— Prcyjmuje w u s lk le  odnawiania.

06—1

APTEKARZA
A.Thierry,e’° Balsam
Jedynie prawdziwy tylno z zieloną^zakoDUicą, jako znakiem ochroanym. 
Prawnie zastrzeżony. Każde lałszerstw o, naśladowiiiutwo i sprzedaż 
innych balBamów z podrobieniem znahi będzie są3n amie ścigane i su 
rowo karane  Balsam ter jest: Nieprześcignionyir skutecznym  ś"odLieni 
leczniczym przy wszelkich chorobach płucnych i piersiowych, uśm ierza 

k a ta r i zmniejsza, flegmę nsnw a beleiwy ''tw e ?
Działa znakomicie przy zapaleniu gardła, chrypce i wszel­
kich chorobach gardła. Usuwa gruntownie każdą febrę. 
Leczy wszelkie choroby wątroby, żołądka, jelit, kurcze 
żołądka i kolki. Leczy hemoroidy i krwatriące żyły. 
Działa łagodnie przeczyszczaj ąco, czyści im w  i uerid, 
wzmacnia apetyt i trawienie. Służy znakomicie przy 
bola zębów, dziurawych zębach, i psuciu się dziąseł i t  p. 
chorobach zębów i jamy ustnej; usuwa nieprzyjemną 

. woń z ust i żołądka. Jest dooiym środkiem na robaki 
|  i tasiemca. Leczy wszelkie rany, blizny, różę latającą, 
{ krosty powstałe z gorąca, fistuły, brodawki, rany za­

paliło, odmrożenia cklerków, zadraśnięcia, wyrzuty i 
usuwa darcie, reiinuii',, m, boi uszu, i t. d. Jest wogóle 
śruikiem, którego nie powinno braknąć w żadnej ro­
dzinie zwłaszcza podczas epidemyi influenzy, cholery i

Apotneke des A. Tbierry in

-k,j

6L 7 V to r im P m tk

innych Adresować: An dio EcliritzSkgsl 
Pi-cjjrada bel Ro!ut::h. 12 małych, lub 6 więks2 \-ch flaszek lub 1 specy- 
aina 9u ia  flaszH Iwsztcę • 5 K GOh i!ni<-j nie wysyła się Wysyłka tylko za 

nadosłiu: • ;n kwoty z góry lub za pobraniem.
Ar*) ŁamóiffieŁiaab znacznie taaiej.

rv.. >

prawd
: - i n .  f

ziwij .'jfigająssj sisśei babkcwej
Zapobiega i usuwa zakażenie krwi. Czyni prawie łUwszo każdą bolesną 
op»racyę zbyteczną. Znajduje zastosowanie przy: zatamowaniu przewodów 

mlecznych, stwardnieniu piersi u położnic, róży latającej, 
niegującyeh się ranach na nogach, przy zranieniach, nabrzmie- 
maeh nóg, a nawet przy raku; przy ranach powstałych przez 
uderzemę,'pchnięcie, postrzał,tcięcie lub zmiażdżenie; do wy 
C ią g n ię c ia iszelktcli ciał obćjćlt  jak: odłamków szkła, drzazg  
drzuwnychp piusku/ orutn, ciefni i t. d.; przy wszelkich wrzo- 
dacu, iowotworach, karbu nkułach, narośćiach, nawet przy ra- 

kR; p u y  zanokćicach^ obieraniu paznokci, pryszczach, owrzodzeniach nóg, 
rMMkch z ł.ipłdjijJ c h,‘ Drzy odleżenjipu chorych, krwawiących wrzodach, 
u n  ropienicci oazo, przy krwawieniu^ u dzieciT t. d Wysyflta za uade- 
A s t a  I r iu ti  t  gjjry, lub za pobraniem. 2 słoiki kosztują kor. 3'60. 
Do nabycia wf W zyśtidch większy<3ł aptekach. E l gros w śkladach aptecznych.

A d re so w a ć : 17(32 i: a

S c f a u t z s u g s ł - A p o ł h s k e  d e s  A .  1 ' s i e r r y
in PraflnMhi M  Rohitsch.

Z flawłen dawna maną ze 6w©j dóbroci zapachu prawdziwa

■W HERBATf ROSYJSKĄ W
zbioru msjewego poleca dom eksportowy

■minń w ,  A d a m o w l c z a i,ridKi
(na pogranozu rosyjskiem)

.Familijna-1 bardzo d o b r a .........................................
,,Helange de MosWkii" w oryginalnem opakowaniu
„Ir. jrial" C e s a r s k i.....................................................
„Okruony" i  nąjl nerbat kwiatowych . . . , .

Zl r. I 40 p' 
2 « ; g  
3-50 g  

„ 1-20 ca

_  B s a J J i i i  1 kf. BŁjiono Wołyńskiego hyglenicznego . T  . T  . . *Z  D lB I O W  Onybkl litewskie bWe czapeczki tegoroczne 1 ag. . . • „ 
Sawa „Caylaa" gruboziarnista franco 6 kilo . . . .

3-20 |
4 '_ JB

,  9 I 10— ll

Jubiler B. ARMATOWICZ
K r a k ó w , R y n e k  L ,  18 .

Pracownia I skład wyrobów złotych i srebrnych, na]gustownie]szych, 
w n a j w i ę k s z y m  wyborze. Zamiana, tudzież naprawa ti^ iteryl, sumienna 

i punktualna. Chińskie srebro po cenach fab*-yc*nych na składzie.

Mwę nie zwlekać 1
JeśJi was dręczą bóle reum atyczne, cierpienia goścowe, darcie w 
w .ękarb  lub nogarh, oól rłow y lub zębów, niedowład członków 
i inne dolegliwości powstałe skutkiem  zaziębienia to używajcie z 

całem zaufaniem z n a h c m itsg o  nacierania pod nazwa

IGflTlO MENTOL
J c h t l o m e n t o l  W 3rędzie do nabyo i?!
Ks.idst f i t » s z k a  z ao p a trz o n a  p l c m b ą . .

Jeśli gdrie niema, należy spror-adzić wprost z Laboratoryum chemicznego 
   Aptekarzu EDELMANA w Sauburze, R^uek W. ....  1

i r t t t i O W E N T O L  WYSILA SIĘ O P L A T ^ I I E  ( F R A K K O )  
flfcizck ss S ut1. 10 flsszok za 19 Ker, 26 flaszek za 29 Ker.

97 110 1

Jedenkupon310 
m. dług. na całe 
ubranie męskie
(surdu spodnie 1 ka­
mizelkę) wystarczają­
cy, kosztuje t y  1 k

Kupon
Kupon
Kupon
Kupon
Kupon

1912,
7 Kor. 

15 Kor, 
15 Kor. 
17 Kor. 
20 Kor.

H  i j t
^ o t i

1  kupon na czarne ubranie wizytowe 
20 kor. jakoteż materye na zarzutki, 
kostyumy turystytzne, jedwabne, kam- 
garny i t. d. wysyła po cenach fabry­
cznych ze swej rzetelności i porządku 
najlepiej znany skład tabryczny sukna
S l e g d - I m l i o f  w  B e r u f e

Próbiii gratis i frank o.
Korryści stron prj-watnych zamawiają­
cy ‘h matarye wprost u firmy Siegoi- 
lmho* w fabrym są znaczne. Stałe 
najtańsze ceny. Wielki wybór. Łamo- 
wienia uskutecznia się najdokładniej, 
zupełnie według wzoru nawet w ma­
łych rozmiarach z zupełnie świeżego 
ot w aru. 229 40

ego B“j j

N raty i
najnowszej konstrukoyl, ule 
pszone Sirgera maszyny ao 
»tycia, haftu i do wszelkiego 
przemysłu, z fabryk świato­
wej sławy, poleca pierwszo­

rzędna znana z rzetelności Gruit,-.

R. Pawłowski, w Kikowie,
Rynek JS.

dostawca wielu stowarzyszeń zarobk., Zwią­
zku Urzędników pańitw. i Centrali Zakupu 

dla oficerów i urzędników.
Cenniki z nustracyą maszym darmo cpłatnie 
UWAGA: C. i k. austro-węg. Konsulat stwier­
dził, że firmo: Singera Go. wyrabia swoje 
>oryginalneM maszyny w Wittenbergu, pru­
skiej prowincy’ Brandenburg, zań kierowni- 
totwo handlowe posiada w Hamburdu. Jest 
ja ta  firma niemiecka którą „Straż Polska" 

zaliczyła dc bolkotn.

Płótna Icorcijrńskia 
Wtbji irlandzkie

Szirłynci — Chiffony, — Perka- 
Uny — Bdtysty — Dymki i T. p

z Fabryk'
S c n r o l l a  i Svn0w w Wiedniu.
na bieliznę wszelkiego rodzaju, polesa 

po cenach fabrycznych

M a r y a  P r a u s s ,
Krrków , Rynek gł. 1. 7.  Tel. Nr. !32r

Próbki na żądanie odwrotnie.

W I N O
LUily czerwonej c ie m n e  wytwarzające krew  ̂
i bia«e po 52, 5b, 62 i wyżej hal. za litr, w 
beczkach od 56 litrów wzwyż, franK O  Lju- 
bljana (Laibacb) wysyła się za po orani '.m.
Kolekcya próbek (5 Kg) za pobranient 
pocztowom franko K. 4. Ciemr.e two­
rzące krew wino ,.Kuć‘, dia Tiiedok-e- 
wnych 1 rekonwabscentów £ flaszki 
(5 kg) zapoorEniem poczt.w-m franko 
K. 4 50.

Adres:

Br. NowakoVić
Właściciel winnic położonych pa wyspie 

Brazza i na wybrzeżn Maka^ąkiem.
Ljubijana (Łajbach) Kr > a

Cenniki na żądanie gratis i • płatnie.

Artykuiy piwniczto- 
szynkarskie) gospo­

darcze

WnissenbOk i Sclraan
Wien Jasmirgottstrasse 15.

Telefon Nr. 19565. 
Ilustrowane cenniki darmo.

' Wina
' do  M i z y  ś w .

WINjł stołowe I. po 55 h. — 60 h.
! , Tokaj 1. po 80 h. — 90 h, — T K.

1 K. 30 h — 2 K. — 3 K. 
i ,  assu 1. po 5 K. —  7 K. w beczka ib 

a we flaszkach litr o 30 c drożej u ks.
- Pieira Kraweoz Dziekana w Hanaczewleaeli
j Szepesmegye (Węgry). 10 20

Nabyó można za pośr każdej Księgarni na­
grodzoną i w 4(3 wydaniaoh wyszły broszurę- 

Dra Miiliera
o zaburzeniach nerwowych

i *ysłemu sezualnego.
Wysyłka opłatnie w konercie za nadesła­
niem w znaczkach K. 1 -20. CDuT RÓBEK, 
Baunschweig. 5

Bona
Którą kilkanaście lat mieszka w Wiedniu a 
włada także językiem polskim, poszukuje 
Doszukuj- posalj w Galicyi dr jednego lub 
dwojga dzieci. — Zgłoszenia: Wiedeń TY. 

Bez. Rulschitzygi sse Nr 5/III St. 15.
652 21 1

U in  ir ic r u  n in o K l Artyst. Zakład Galaateryjno-introligatorski
W  W  % i l % l  V I  w  m  H r flt a a tn le . u l .  m i k o ł a l s b i  I .  f i .  10 K r i k O I D l C f  O L  D U l h O l A l s b l  L  0 »

a b s e lw sn t w y żs za ] s zko ły za w o d o w o ] w  H am burgu z  po o tę p e a c a łu j ą c y *  odznaorony 
a b r w u a  aaarodą B la la k lra a  k n i u  rr za a y o ła w o o o  w  K ra k o w ie , o tw o r z y ł

u  K rahoinfe, u l. im h o ła ls b a  I. 6 .
W sze lki* ro b e ty  w  za k re s  g a la n te ry jn e -lo tre llfa to rs *! wofaodząee, w y k o n y w a  Jakn a jsta rcn n lo j pi oooaeb ne ilarko w anyo h.

■niwa a t« l« n |w *  U.śo t* T iłn śt ii*  M u 1 Ii u m Iu t Ii PntaM łr 1 U w i  haaślnwfe n^óswyasajaaj Im łn M

im ien iem  t p l k i  k o m a n d y to w e j w łaścicieli „CHoau N aro d u " w y d aw ca  I o u p o *  a d i i a ln j  r e d a k to r  J a u  M a ty as ik . Drukarnia „Głosu Narodu" (pod iu -i  J. R. Dobrzańskiego) w Krakowie ul. św T c m m  L.3^


